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Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Oddając głos na listę Frontu Narodowego, przyczyniamy się 


= 


WYDANIE 


H 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr. 


do zwycięstwa świętej sprawy pokoju, niepodległości i szczęścia Polski 


Przemówienie towarzysza Bolesława Bieruta na wiecu przedwyborczym w Warszawie 


TOWARZYSZE! 
TELE! WYBORCY! 


W najbliższą niedzielę na- 
ród polski wybierze posłów 
do Sejmu Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej na podsta- 
wie nowej Konstytucji. Bę- 
dzie to wielki dzień w życiu 
naszego państwa, wielki i do- 
niosły akt w dziejach nasze- 
go narodu, Po raz pierwszy 
w historii Polski naród nasz 
przystępuje do wyboru na- 
czelnych władz w państwie 
zjednoczony w  _ szeregach 
Frontu Narodowego — jako 
jedna wielka i potężna siła, 
jako naród złączony jedną 
wspólną ideą, wspólnym pro- 


OBYWA- 


gramem działania. Już sam ten | 
fakt świadczy o olbrzymich 
przeobrażeniach, jakie doko- 


nały się w naszym kraju, o 
sile wewnętrznej naszego na- 
rodu, o jego wzroście i doj- 
rzałości. 

Warto przecież przypom- 
nioć sobie, jak wyglądały wy- 
bory w Polsce w okresie mię- 
dzy dwiema wojnami świato- 
wymi. Społeczeństwo nasze 
stawało zawsze w tym okre- 
sie do wyborów rozproszko- 
wane, zdezorientowane 1 w 
niemałej mierze obezwładnio- 
ne oszustwem, uciskiem i ter- 
rorem stosowanym przez kla- 
sy pasożytnicze — kapitali- 
stów i obszarników, którzy 
coraz bardziej ograniczali lud 
pracujący w jego prawach. 
Prawdziwi obrońcy intere- 
sów mas pracujących, komu- 
niści i rewolucyjni chłopi, 
byli ścigani i prześladowani 
w sposób najbardziej bez- 
względny. Lecz nawet w ta- 
kich warunkach skupiali do- 
koła swej rewolucyjnej i głę- 
boko patriotycznej platformy 
duże rzesze wyborców. Decy- 
dowała jednak nie wola ludu 
lecz mniej lub bardziej zama- 
skowane machinacje politycz- 
ne i oszustwa klik rywalizu- 
jących o miejsce we władzy, 
ale zgodnych ze sobą co do 
tego, że zadaniem władzy bur- 


żuazyjnej jest wzmocnienie 
kapitalistycznego systemu 
wyzysku mas pracujących 


oraz skrepowanie walki ludu 
pracującego przeciwko temu 
systemowi. 

Władza 
obszarnicza 


kapitalistyczno - 
tłumiła każdy 
sprzeciw mas broniących 
swych praw i żywotnych 
interesów, zaś wszystkie jej 
organy zarówno „wybierane“ 


jak mianowane z góry były, 


organami brutalnej dyktatu- 
ry klas pasożytniczych, orga- 
nami wyzysku, ucisku i ter- 
roru nad ludem pracującym, 
nad jego organizacjami poli- 


tycznymi, zawodowymi i spo- | 


łecznymi, były organami 


gwałtu nad prawami ludu. 


Więcej nawet. Państwo ka- 
pitalistyczno-obszarnicze by- 
ło nie tylko narzędziem 
sprzysiężenia przeciwko wal- 
czącemu o swój byt i swe 
prawa ludowi pracującemu, 
było ono narzędziem spisku 
przeciwko narodowi, przeciw- 
ko jego suwerenności i nie- 
podległości. Kapitaliści za- 
przedawali nasz kraj i odda- 
wali go na żer szakalom 
imperialistycznym, wspólnie 
z nimi grabiłi i rabowa- 
lh bogactwa ogólnonarodowe, 
wspólnie z najgorszymi wro- 
gami Polski państwami 
wspólnie z 


faszystowskiztni, 


' Hitlerem — przygotowywali | 
'haniebnie i zdradziecko nie- | 
wole Połski, Świadczą o tym | 
niezbite fakty historyczne, po- 
twierdziła to najstraszłiwsza ; 
kleska narodu polskiego we | 
wrześniu 1939 roku. Nie ina- 
czej wygląda dziś sytuacja 
w krajach kapitalistycznych 
Europy Zachodniej. 

W swym historycznym 
przemówieniu na XIX Zjeż- 
|dzie Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego towa- 
Irzysz Stalin wskazał, 


e 


współczesna burżuazja nie po- | 


' zwala sobie już na liberalizo- 
wanie. 

„Nie ma już tzw. „wol- 

ności osobistej“ prawa 
osobiste przyznawane są 
obecnie tylko tym, którzy 
posiadają kapitał, a wszy- 
scy pozostali obywatele 
uważani Sa za surowy ma- 
teriał ludzki, zdatny jedy- 
nie do wyzysku.. Sztandar 
swobód burżuazyjno - de- 
mokratycznych wyrzucony 
został za burtę‘... 
Potwierdzeniem głębokiej 
(prawdy tych słów towarzy- 
lsza Stalina jest to, co się| 
dzieje dziś we wszystkich 
| krajach 
Weźmy np. Francję, gdzie 
|grupy rządzące wbrew pięk- 
inym tradycjom 
 wyrzekaja się niezawisłości 
podporządkowują się służal- 
leczo miliarderom amerykań- 
iskim, równocześnie zaś nie) 
| przebierają w środkach, aby 
| zmusić naród francuski do 
uległości wobec generała-dżu- 
, my Ridgway'a, który wraz ze 
lswymi sztabami i żołdakami 
| zachowuje się we Francji, jak 
iw kraju okupowanym. Ter- 
ror policyjny, areszty najwy- 
bitniejszych działaczy społe- 
cznych, brutalne metody fa- 
szystowskiego gwałtu nad o- 
bywatelami — oto codzienne | 
|wydarzenia w dzisiejszej | 
| Francji, która uchodziła nie- 
|! gødyś za kraj swobód demo- | 
kratycznych. Podobna polity- 
|ke usiłuje się narzucić naro- 
"dom Anglii i Włoch, Belgii i 
| Holandii. 

Bo jakiż jest stosunek dzi- 
IĘDZĆ rządów burżuazyj- 
nych do najistotniejszej dla 
| każdego narodu sprawy — do 
"sprawy niepodległości i su- 
'werenności narodowej? Oto, 
ico mówił na ten temat na 
XIX  Zjeżdzie towarzysz 
i Stalin: 

„Dawniej burżuazja u-. 
chodziła za przewodnika 
narodu, broniła ona praw i 
niezawisłości narodu, sta- 
wiając je „ponad wszysi- 
ko“. Obecnie ani śladu nie 
pozostało po „zasadzie na- 


zja sprzedaje za dolary pra- 
wa i niezawisłość narodu. 
Sztandar niezawisłości na- 
rodowej i suwerenności na- 
rodowej wyrzucony został 
za burte“, 
Trafność 
druzgocącej oceny 
i charakteru polityki burżua- 
zyjnej w okresie gnicia Kapi- 
talizmu potwierdza wymow- 
nie historia władzy burżua- 
zyjnej w Polsce w okresie 
przedwojennym. Pod władzą 
burżuazji Polsza była tylko 


chownicy polityki międzyna- 
rodowej wielkich państw im- 
perialistycznych: Ameryki, 
Anglii, Francji, a później Nie- 


kapitalistycznych. | 


tego kraju | 


rodowej". Obecnie burżua- | 


| 
tych słów, tej | 
istoty i. 


jednym z pionków na sza-- 


miec hitlerowskich. Wbrew 
najżywotniejszym interesom 
narodu polskiego uczyniono 2 
Polski bastion wypadowy 
przeciwko ZSRR œ jedyne- 


mu państwu, które zrzuciło 


zwracało się ku narodowi pol- 
skiemu z apelem przyjaźni i 
pokoju już w pierwsze dni 
Wielkiej Rewolucji Rosyj- 
skiej. 

Już wówczas, w roku 1917, 
gdy Polska znajdowała się jeg 
szcze pod butem niemiecko - 


dza radziecka pod kierownic- 
twem Wielkiego Lenina po- 
dejmowaia decyzje gwaran- 
tujące Połsce niepodległość i 
suwerenność. Ale burżuazja 
polska wolała odrzucić te 
przyjazne i braterskie decy- 
zje i apele Rewolucji Rosyj- 
skiej, wołała pójść na służbę 
imperializmu i viosem w ple- 
cy, wsparciem wojennej in- 
terwencji państw kapitalisty- 
cznych odpowiedzieć na wy- 
ciągnięta ku niej przyjazną 
dłoń narodów radzieckich. 
Burżuazja poiska przez ca- 
ły okres swych rządów pała- 
ła nienawiścią i usiłowała 
wychowywać społeczeństwo 
jw nienawiści «do ZSRR 
wbrew najżywotniejszym in- 
|teresom narodu polskiego. 
'Pod wpływem nienawiści do 
| ZSRR i w śmiertelnym stra- 
chu, aby naród polski, biorąc 
za przykład narody radziec- 
kie, nie poszedł na drogę re- 
wolucyjnych przeobrażeń 


| społecznych — faszyzm pol- 


ski sprzęgnął się haniebną 
przyjaźnią z faszyzmem” hit- 
lerowskim i doprowadził Pol- 
skę do zguby. 

Dopiero gdy dzieki brater- 
skiej pomocy narodów ra- 
dzieckich lud pracujący w 
Polsce obalił raz na zawsze 
panowanie kapitalistów i ob- 
szarników, gdy sam ujał w 
swe ręce losy państwa, naród 


| polski odrodził się, odżył, sta- 
| nał twardo na nogi, rozpoczął 


nowe życie, nową epokę w 


swych dziejach, epokę potęż- | 


nego rozwoju sił twórczych 
naszego narodu, jego gospo- 
darki i kultury. 

Krótki, kilkuletni zaledwie 
okres minął od chwili pierw- 


szych wyborów po wyzwole-, 


niu Polski z niewoli hitlerow- 
skiej. Odbywały się one jesz- 
cze w warunkach ostrej wal- 
ki z tymi, którzy usiłowali 
cofnąć wstecz koło historii, 
wydrzeć władzę z rąk ludu 
pracującego, przywrócić pa- 
nowanie kapitalistów i ob- 
|szarników, oddać kraj nasz 
'na łup rabusiów imperiali- 
stycznych. Ale polskie masy 
pracujące nie dopuściły do te- 
'go, nie dały sobie wydrzeć. “ 
rąk władzy, rozbiły bez par- 
donu niecne próby szpiegów, 
zdrajców i agentów imperiali- 
‘stycznych, którzy usiłowali 
znów wyprzedawać za dolary 
prawa i niezawisłość naszego 
narodu. 

Dzięki zwycięstwu sił ludo- 
wych i patriotycznych Ojczy- 
zna nasza w ciągu tych kilku 
ilat wzrosła w siły, dżwignęła 
isie wzwyż z dużą szybkością. 
Dzięki umocnieniu się władzy 
'ludowej wyzwoliły się z mas 
ludowych takie zasoby ener- 
gii, woli i hartu, ofiarności i 
"poświęcenia, inicjatywy i ta- 
,lentów jakich nie znały nigdy 
poprzednie dzieje narodu. Oto 


dlaczego naród nasz staje: 


W dniu 23 bm, odbyło się w Hali Mirowskiej w Warszawie spotkanie pierwszego kandyda- 
ta narodu towarzysza Bolesława Bieruta z wyborcami. Na zdjęciu: prezydium spotkania 


Foto CAF 


austriackich okupantów wła- | 


ldziś do wyborów zjednoczony 
li zwarty wewnętrznie, prze- 
|niknięty jednym duchem i 
|jedną wolą. Jest to niezłomna 
| woła obrony 


| przed wszelkimi zakusami jej 


|z siebie okowy kapitalizmu i wrogów, nieugięta wola strze- 


|żenia jej wolności i niepodle- 
|głości jako  najświętszego 
|skarbu, którego żadna wroga 
siła nie potrafi już wydrzeć 
|narodowi. Jest to nieodparta 
|wola budowania nowego i 
lepszego życia w naszej Oj- 
czyźnie, a równocześnie u- 
trwalenia pokoju między na- 
rodami (burzliwe oklaski). 
| Taki jest Program Frontu Na- 
| rodowego w najkrótszym 
sformułowaniu. 

Wynika z tego 
Program Frontu 


jasno, że 
Narodowego 


„bynajmniej programem tym- 
czasowym, ułożonym tylko na 
potrzeby agitacji wyborczej. 
Tak było dawniej z progra- 
mami wyborczymi partii bur- 
żuazyjnych, które natych- 
| miast po e 
ły swoje programy jako nie- 


potrzebne już świstki papieru 


i wracały do poprzedniej po- 
|lityki — wprost przeciwstaw- 
|nej do szumnych obietnic wy- 

borczych. Dziś tak już nie jest 

i nigdy więcej nie będzie 
| (długotrwałe oklaski). Dziś 
|władzę w państwie trzyma 
'mocno w ręku sam lud pra- 
'cujący, który sam jest gospo- 
|darzem i twórcą swoich lo- 

sów, równoznacznych z inte- 

resami narodu, z siłą pań- 
stwa, z przyszłością Polski. 
| Siła i autorytet Programu 

Froniu Narodowego polega na 
tym, że jest on programem 
działania wyrosłym z tego, co 
,masy pracujące już zdobyły i 
osiągnęły w ciągu minionych 
lat władzy ludowej, z ich do- 
robku i z ich doświadczeń. 
Spiżewym i niezniszczalny m 
fundamentem tego programu 
i opartej na nim jedności na- 

rodu jest Wielka Karta praw 
ji zdobyczy ludu — Konstytu- 


Polski Ludowej ` 


w Polsce Ludowej nie jest) 


wyborach porzuca- | 


go, aby takie elementy prze- 
'szkadzały nam w naszej twór- 
|ezej pracy (oklaski). Na- 
| szym zadaniem jest czuwać 
na każdym kroku, aby pa- 
raliżować z miejsca wszelką 
podstępna i wrogą akcję 
zmierzającą często w spo- 
sób perfidny, obłudny, za- 
|maskowany do rozbijania 
wewnętrznej spoistości i jed- 
ności narodu. Musimy pamię- 
tać, że nasz marsz naprzód 
|wymaga szczególnej czujnoś- 
ci į troski o nasze budownic- 
two. 

Program Frontu Narodowe- 
go nabiera właściwej wagi i 
wyrazu dopiero, gdy go roz- 
|patrujemy w świetle sytuacji 
i ogólnej, w jakiej znajduje się 
świat dzisiejszy. Nie jesteś- 
|my bynajmniej oderwani od 
życia innych narodów, od 
|walk i tendencji, które ście- 
rają się z sobą na arenie mię- 
dzynarodowej. Nie ma dziś 
narodów żyjących w odosob- 
i nieniu, niezależnie od wyda- 
'rzeń światowych. Wprost 
przeciwnie. Sytuacja między- 
narodowa splata się dziś w 
większym niż kiedykolwiek 
stopniu z życiem i rozwojem 
narodów świata. Przede wszy- 
'stkim zaś nie może być dla 
nas, którzyśmy niedawno do- 
piero przeżyli straszliwą ge- 
hennę tyranii hitlerowskiej — 
obojętnym fakt, że na zacho- 
' dzie Europy pod protektora- 
tem amerykańskich podżega- 
czy wojennych tworzy się 
znów nowy Wehrmacht, no- 
| wa armia najeźdźców pod ko- 
mendą powypuszczanych 
więzień generałów hitlerow- 
skich i pod naczelnym do- 
wództwem amerykańskich ge- 
nerałów, którzy zdobyli już 
najhaniebniejszą sławę ludo- 
bójstwa w Korei. Nie mo- 
że*-by6 dla: nas” obojęt - 
jnym fakt, że wzbogaceni na 
wojnach miliarderzy amery- 
kańscy knują gorączkowo no- 
: we spiski przeciwko narodom, 


zł 


| wieństwa między państwami 
|kapitalistycznymi. Im brutal- 


cja Polskiej Rzeczypospolitej które bronią swej niezależno- | niej imperialiści amerykańscy 


| Ludowej (burzliwe, 
trwałe oklaski). Niezłomną 1 
niezawodną gwarancją trwa- 
ości i realności Programu 
Frontu Narodowego jest to, 
'że wyraża on najistotniej- 
sze, najżywotniejsze potrze- 
'by, dążenia, tęsknoty mas 
' pracujących, czyli olbrzymiej 
większości naszego narodu. 
Program ten wyraża najgo- 


'retsze pragnienia wszystkich | 


ludzi, niezależnie od ich po- 
glądów czy wyznania, par- 
jtyjnych czy bezpartyjnych, 
którzy kochają Polskę, którzy 
icheą wykuwać wielkość i sł- 
łę swej Ojczyzny oraz walczyć 
{o zabezpieczenie trwałego po” 


|koju i współpracy między na- 
rodami (oklaski). Nie ma i nie, 


może być lepszego, słuszniej- 
szego, szlachetniejszego pro- 
gramu działania w okresie, W 
którym żyjemy. Nie ma i nie 
może być innego programu, 
jktóry by w równym stopniu 
mógł zespolić, 
zjednoczyć, uaktywnić wielo- 
milionowe szeregi naszego na- 
rodu, robotników i chłopów, 
inteligencję i uczącą się mło- 
dzież, matki i dziewczęta 
„wszystkich prostych i uczci- 
"wych ludzi pracy, twórców 
kultury, sztuki, literatury, 
pracowników nauki, żołnierzy 
stojących na straży wolności 
i niepodległości naszego kra- 
ju 


— 


Oczywiście, Program Fron- 
tu Narodowego jest nie do 
przyjęcia dla tych, którzy 
|wysługują się  agenturom 
|podżegaczy wojennych, któ- 
|rzy spiskują przeciw Pol- 
lsce Ludowej i pragną jej u- 
padku. Są jeszcze, niestety, i 
tacy, którzy chcieliby, aby 
|imperialiści przywrócili siłą 
dawny system wyzysku i gra- 
bieży i uczynili z Polski ko- 
lonię amerykańsko - hitlero- 
wską, nową Generalną Gu- 
bernię, żerowisko dla małych 
i większych szakali, żyjących 
|z wyzysku cudzej pracy, dla 
różnych hien į pasożytów, tu- 
czących się na cmentarzysku 
zbrodni — jak to miało miej- 
sce za czasów Hitlera. Obec- 
nie zaś uprawiają oni dywer- 
sję i sabotaż, szerzą Oszczer- 
stwa i plotki, czerpiąc na- 
tchnienie z fałszów amery- 
|kańsko-hitlerowskiej propa- 
|gandy radiowej. Takie wyrod- 
ki i odszczepieńcy zajmują 
jawnie lub skrycie wrogą po- 
stawę wobec Programu Fron- 
tu Narodowego. Naszym zada- 
niem jest nie dopuścić do te- 


długo - | 


zmobilizować, | 


ści, że amerykańscy podżega- 
|cze wojenni, którzy 
lolbrzymie miliardowe zyski 
z przemysłu zbrojeniowego, 
wpychają usilnie gospodarkę 
państw kapitalistycznych na 
tory niesłychanie szkodliwej 
i rujnującej dla tych narodów 
ekonomiki wojennej. 
Winniśmy śledzić z najwy- 


światowej, ale 
winniśmy wiedzieć i nigdy 
nie zapominać o tym, co jest 
najważniejsze dla prawidło- 
wej oceny tej sytuacji. Układ 
sił w świecie zmienił się zasad- 
niczo już po pierwszej wojnie 
światowej z chwilą zwycięst- 
wa Wielkiej Rewolucji Pro- 
letariackiej, której 35-lecie 
„przypada właśnie za 2 tygod- 
nie, Zwycięstwo socjalizmu 
w ZSRR wyzwoliło wśród na- 
„rodów radzieckich tak potęż- 
ne siły twórcze, nadało ich 
¡rozwojowi taki rozmach, ja- 
kiego nie znały dotąd nigdy 
„dzieje ludzkie. Sprawdzianem 
i potęgi tych sił było rozbicie 
przez nie niepokonanej zda- 
wało się machiny militar- 
nej faszyzmu w czasie dru- 
giej wojny światowej i wyz- 
'wolenie z niewoli faszystow- 
skiej szeregu narodów euro- 
pejskich (długoirwałe oklas- 
| KŁ). 

| Rozwój sytuacji międzyna- 
rodowej po drugiej wojnie 
| światowej jeszcze gruntow- 
Iniej i w sposób decydujący 

wpłynął na dałszą zmianę u- 
kładu sił w świecie w kierun- 
ku zwycięstwa idei wolnościo- 
wych į wyzwoleńczych. Do- 
niosłym, historycznym wyda- 
rzeniem dla nowego układu 
'sił w świecie było zwycięst- 
iwo wielkiego narodu chiń- 
skiego, który wyzwolił się z 
kajdan tyranii imperialisty- 
cznei (oklaski). Zwycięstwo 
władzy ludowej w Chinach 
wzmogło i spotęgowało walkę 
wyzwoleńczą narodów kolo- 
 nialnych, zadało nowy, po- 
 tężny cios systemowi imperia- 
lizmu. 

Kapitalizm jako system po- 
| lityczny i społeczno-gospodar- 
lezy już od czasu pierwszej 
wojny światowej wszedł w 
jokres  pogłębiającego się 
wciąż i nieuleczalnego kry- 
zysu. Po drugiej wojnie 
światowej kryzys ten wszedł 
w jeszcze ostrzejszą fazę. 
Gospodarka światowa rozpa- 
dła się na dwa rynki. Jeszcze 
bardziej wzmogły się przeci- 


czerpią. 


jższą uwagą rozwój sytuacji | 
równocześnie | 


wydzierać będą swym „młod- 
'szym partnerom“ a faktycz- 
inym wasalom tereny wyzy- 
isku, źródła surowców i ryn- 
(ki zbytu, tym bardziej wzma- 
'gać się będzie opór tych o- 
,statnich. 

| W swej epokowej pracy pt. 
| „Ekonomiczne problemy so- 
cjalizmu w ZSRR“ towarzysz 
Stalin dał genialnie jasną i| 
głęboką analizę sytuacji go- | 
spodarczej zarówno w świec- 


Związku Radzieckim. W spo- 
sób niezwykle ścisły nakre- 
ślił On wspaniałą, porywającą 
perspektywę rozwoju gospo- 
darki społecznej w kraju 
|zwycięskiego socjalizmu. Ro- 
'zwój ten zaczyna wstępować 
iw nową wyższą fazę, w okres 
iprzejścia od socjalizmu do 
i komunizmu (gorące oklaski). 


| duja: 
W ciągu 35 lat władzy ra- :; 


cie kapitalistycznym jak j w, 


kle 
bezsporną przewagę i wyż- 
szość ustroju radzieckiego nad 


jaskrawy  uwypukliły 


systemem  kapitalistycznym 
(długotrwała owacja, zebra- 
ni wstają z miejsc, padają 
okrzyki: „Niech żuje Zwia- 
zek Radziecki, dążący do 
komunizmu*. Zebrani skan- 
Stalin, Stalin). 


dzieckiej produkcja przemy- 
słowa Związku Radzieckiego 
wzrosła 39 razy, podczas gdy 
w Stanach Zjednoczonych w 
ciągu ostatnich 35 lat produk- 
cja przemysłu wzrosła zaled- 
wie 2,6 raza. 

Jeśli porównać produkcję 
przemysłową ZSRR z ostat- 


inich dwóch lat z produkcją 


przemysłowa wszystkich lat 
pierwszej i drugiej pięciolat- 
ki, okaże się, że w latach 1951 
i 1952 produkcja przemysło- 
wa będzie o 22 procent wię- 
ksza, niż w obu pięciolatkach 


Co oznacza to przejście do 
| wyższej fazy gospodarki spo- 
jłecznej? Oznacza ono mo- 
i żliwość stopniowego osiąg- | 
nięcia takich rozmiarów pro- 
' dukcji, która zabezpieczy 
społeczeństwu pełną obfitość 
dóbr i możność całkowitego 
i nieograniczonego zaspoka- 
jania przez ludzi wszystkich 
ich potrzeb. 

35 lat temu Wielka Rewo- 
lucja Październikowa po raz 
| pierwszy w dziejach ludzkich 
zapoczątkowała na gruzach 
starego ustroju nowy ustrój 
socjalistyczny oparty na poz- 
nanych przez przodującą na- 
|ukę społeczną prawach roz- 
¡woju społecznego. Potężna 
budową socjalizmu w najtru- 
dniejszych warunkach, bo w 
zacofanym gospodarczo, wie- 
|lomilionowym państwie oto- 
jczonym nienawiścią świata 
|kapitalistycznego kierowali 
najwięks: i genialni wodzowie 
proletariatu — Lenin i Sta- 
lin (długotrwale owacje i 
okrzyki). Socjalizm w ZSRR 
zmienił do gruntu warunki 
i życia narodów tego kraju, 
i rozwinął potężne siły wy- 
! twórcze i przy tym rozwinął 
je w tempie nieporównanie 
| szybkim. 
Na XIX Zjeżdzie Komuni- 


"stycznej Partii Związku Ra- . 


| dzieckiego przedstawiciele 
|poszczegelnych republik ra- 
| dzieckich dawali podziwu go~ | 
dne przykłady swych osią- 
gnięć nie tylko z dziedziny 
gospodarki, ale również z 
dziedziny kultury, nauki, 
sztuki, literatury, szkolnictwa | 
itp., które w sposób niezwy-! 


łącznie (oklaski). 

Kraje wyzwolone z pęt kapi- 
Ptalizmu — a więc Związek 
Radziecki oraz kraje demo- 
kracji ludowej, które zdobyły 
wolność dzięki rozgromieniu 
imperializmu niemieckiego i 
japońskiego — łączy przyja- 
zna współpraca, wzajemna 
pomoc, braterskie stosunki, 
co wzmacnia i przyspiesza 
rozwój każdego z tvch naro- 
dów. Te nowe, nieznane po- 
przednim cepokom stosunki 


|międzynarodowej przyjaźni i 


współdziałania nie sa byvnaj- 
mniej czymś przypadkowym 
— wynikają one z samego 
charakteru ich ustroju socja- 
listycznego i jego ideologii, z 
zasady równouprawnienia i 
poszanowania wzajemnego, z 
dążenia do braterskiej wy- 
miany swych osiągnięć. 


homunikal 


Wojewódzkiego komitetu 


— 


Wynika z tego z całą wy- 
razistościa, że w świecie ©- 
becnym istnieją dwie siły, 
(dwa systemy, z których je- 
'den sprzyja rozwojowi gospo- 
darki i kultury ludzkiej, przy- 
'spiesza i wzbogaca ten roz- 
|,wój, zaś drugi hamuje postęp 
| ogólnoludzki, ciągnie wstecz 
i niszczy życie narodów. 

System socjalistyczny gło- 
isi zasadę pokoju, uważa za 
możliwe współistnienie róż=* 
'nych systemów społecznych i 
wymianę gospodarczą między 
nimi. System kapitalistyczny 
rozpętuje zbrojenia. podżega 
narody do wojny, grozi ludz- 
kości nowym; klęskami i no- 
wymi metodami masowego lu- 
„dobójstwa. Burżuazyjni idc- 
olodzy głoszą bzdurną teorię, 
że przyczyną głodu, nędzy 
niedomagań w świecie kavi- 
talistycznym jest nadmiar lu- 
dzi. że ziemia jakoby jest w 
stanie wyżywić tylko połowę 
obecnej liczby ludzi. Ten ha- 
niebny ij bezecny fałsz po- 
trzebny jest imperialistycz- 
nym podżegaczom wojennym 
po to, aby usprawiedliwić ich 
zbrodnicze plany wojenne. 

Narody socjalistyczne — na 
odwrót — czynią wysiłki, aby 
'zamieniać bezpłodne obszary 
w urodzajne pola, stawiają 
"przed nauką zadania pomna- 
zania plonów-i takiego przeo- 
brażenia przyrody. aby zabez- 
pieczała nieograniczoną 
fitość dóbr i sprzyjała coraz 
bardziej rozwojowi ludzkie- 
| mu (oklaski). Nauka i poli= 
| tyka socjalistyczna nie tylko 
nie żywia obaw w związku ze 
wzrostem liczeonym ludno- 
'ści, ale — na odwrót 
|czynią wszystko w celu przy= 
spieszenia tego wzrostu. 

jj 


Sekretariatu 


Frontu Narodowego 


Sekretariat Wojewódzkiego Komitetu Frontu, Naro- 


dowego informuje: 
| Wobec licznych zapyt 


` nastepuje: 


l 


nazwisk, ilu posłów dany 


6 
2 dowego, składają do 
jakichkolwiek 


(Dokończenie na str. 2) 
wyborców  agitatorzy 


ań 


Frontu Narodowego powinni wyjaśnić wyborcom co 


listy kandydatów Frontu Narodowego w każ- 
dym okręgu wyborczym obejmują ściśle tyle 


okręg wybiera; 


wyborcy, którzy głosuja na listę Frontu Naro- 


urn karty wyborcze be z 
zmian. 


GRĘ 


NASZE 


FFGH 


TRYBUNA LUDU 


Dokończenie przemówienia | 
towarzysza Bolesława Bieruta 


Nas, Połaków, napełnia ra- 
dością fakt. że w ciągu tax 
krótkiego czasu. jaki mieliśmy 
w swym rozporządzeniu, pol- 
ska służba zdrowia potrafiła 
znacznie obniżyć  śmiertel- 
ność ludzi wskutek epidemii i 
chorób, że dzięki naszym 
osiągnięciom gospodarczym i 
zdrowotnym przeciętny okres 
życia obywateli Polski Ludo- 
wej przedłużył się o 5 lat w 
porównaniu z okresem przed- 
wojennym. a przyrost natu- 
ralny ludności Polski osiągnął ' 
dzis tak wysokie liczby wzro- 
stu, jakich nigdy jeszcze Pol- 
ska nie miała (ok!aski). Cie- 
szymy sie z każdego nowc- 
narodzonego dziecka i be- 
dziemy je otaczali coraz wię- 
kszą opieką (oklaski). Wie- 
my, že nasza praca. nasza To- 
snąca szybko w miarę uprze- 
mysłowienia kraju produkcja, 
zarówno przemysłowa jęk 
rolna, zdoła coraz pełniej i 
lepiej zaspokajać potrzeby 
mas pracujących. Taki jest 
właśnie główny i podstawowy , 
cel naszego rozwoju gospo- 
darczego, naszego wielkiego 
Planu Sześcioletniego — pla- 
nu uprzemysłowienia Polski i 
zabezpieczenia naszej gospo- 
darce wyższej i nowoczesnej 
bazy technicznej. Rozwijamy 
naszą gospodarkę narodową 
po to i tak, aby zapewniła w 
"maksymalnym stopniu zaspo- 
kojenie stale rosnących ma- 
terialnych i kulturalnych po- 
trzeb całego społeczeństwa 
(oklaski). 

Polska Ludowa kroczy w 
szeregach narodów broniących 
pokoju. Wynika to z charak- 
teru naszego ustroju ludowe- 
go, z naszych celów i zadań. 
Wiemy, że świat pokoju, de- 


mokracji i socjalizmu jest 
wielekroć silniejszy ideolo- 
gicznie, politycznie i mate- 


rialnie od tych sił, na które 
mogliby liczyć organizatorzy 
nowych napaści i prowokacji 
wojennych (gorące owacje). 
Jesteśmy dumni z przyjaźni | 


i poparcia narodów. które 
budują nowe szczęśliwsze i, 
szlachetniejsze życie, likwi- 


dując wyzysk człowieka przez 
człowieka. Szczególnie szczyci- 
my się przyjażnią narodów 
radzieckich. które zbudowały 
zwycięsko socjalizm i dziś 
rozpoczynają marsz ku wyż- 
szemu etapowi swego twór- 
czego zycia — marsz do ko- 
munizmu (burzliwe oklaski). 


Nasz Front Narodowy w 
walce o pokój DISP 
Sześcioletni ułatwi jak naj- 
bardziej twórczy wkład na- 
szego narodu dọ ogólno - 
ludzkiego dzieła zabezpie- 
czenia trwałego pokoju i 


nieograniczonego postępu my- 
ŝli i pracy wolnego człowieka. 

Polska Luduwa — mimo 
olbrzymich zniszczeń wojen- 
nych — zdołała w ciągu 7 
lat przekroczyc przedwojen- 
ną produkcję przemysłową 
przeszło 4+-krotnie w oblicze- 
niu na głowę ludności, pod- 
czas gdy w ciągu 20 lat przed- 
wojennych produkcja prze- 


= mysłu kapitalistycznego drep- 
 tała wciąż wokół poziomu 


Z 
roku 1913. obniżając się w la- 
tach kryzysu znacznie poni- 
zej tēgo poviomu. Czyz 
sam ten jeden przykład nie 
świądczy o tym. jak głęboko 
zmieniły się warunki naszej 
pracy, jak wzrastają szybko 
nasze siły wytwórcze! Rów- 
morzędnie z tym wzrostem 
rośnie i róść będzie coraz 
szybciej człowiek. jego wie- 
dza, jego kultura (oklaski). 
Winniśmy, oczywiście, zda- 
wać sobie sprawę z lego, że 
budownictwo nowego 
życia znajduje się jeszcze w 
początkowym. najtrudniej- 
szym okresie swego rozwoju 
Cieżsim brzemieniem jest dla 
nas wiewowe zacofanie jakie 
otrzymaliśmy w spuściźnie po 
obszarnikach i kapitalistach 
Zbwvi krótki upiynał czas. aby | 
je odrobić. Niemałych wy-. 
ków wymaga też od nas 
jnażaze doniosła sbrawa od-, 
powiedniego „ bezpieczenia 
obrony naszęgo kraju. 
nos 1902 nie bvł też ro- 
m wolnym od trudności: 
odezulismy skutki zeszłorocz- 
ne posuchy. daje nam się we 
A działalność 


OBLDZU ZA 
lewi "ulantów. któ- | 
trud- | 


rzy wykorzy:slując te 
ham" enea Się "uczyć kosztem | 
ludzi pracy. Ale rok T952 byi 
przede wszystkim rokiem ro- 


sA 


Iig 


eyo 


'nvm 


snącej Świadomości naszej 
bohaterskiej kiasv robotni- 
czej, która dala dowód swej 


dojrzałości politycznej i pa-: 


iriotyzmu, rozwijając coraz 
szerzej współzawodnictwo so- 
cjalistyczne i podnosząc zna- 
cznie naszą produkcję prze- 
mysłową w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym. Rok 1952 był 
rokiem wzrostu świadomości 
chłopów pracujących, którzy 
coraz sprawniej realizują swe 
obowiązki względem państwa 
ludowego Rok 1952 był ro- 
Riem wielkiej dyskusji naro- 
dowej nad naszą Konstytu- 
cją, był rokiem uchwalenia 
tej wiekopomnej w dziejach 
narodu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 
(oklaski). Wreszcie rok 1952 
jest rokiem wielkiej kampa- 


nii wyborczej do nowego 
Sejmu — najwyższej władzy 
narodu. 

Co jest rysem najbar- 
dziej znamiennym, najbar- 


dziej istotnym tych wielkich 
aktów, które mobilizują mi-. 
liony ludzi? Ich cechą najbar- 
dziej znamienną jest umoc- 
nienie się przekonania. że 
kroczymy po słusznej drodze, 
po niezawodnej drodze, któ- 
ra prowadzi do łalszvch zwy- 
cięstw, do coraz lepszego ży- 
cia dla wszystkich ludzi pra- 
cy (wielkie owacje na cześć 
Prezydenta. Zebrani wstają 
z miejsc i długo skandują: 
„Bierut, Bierut“). 

Skąd płynie to przekona- 
nie? Płynie ono z doświad- 
czeń, które co dzień gromadzą 
miliony ludzi porównując 
swój ciężki los i swają nie- 
dolę w ustroju kapitalistycz- 
nym z tymi możliwościami i 
z tymi warunkami, które 
powstają w tworzonym przez 
nich ustroju socjalistycznym. 
w Polsce, która przestała być 
dla nich macochą a stała się 
Matką. 

Masy pracujące odczuwają 
jeszcze niemało kłopotów 1 
dolegliwości w życiu codzien- 
m. widza niejedną usterkę. 
widzą niemało braków i nied- 
balstwa, niemało przejawów 
bezduszności i biurokratyzmu 
w naszych urzędach i insty- 


tucjach i słusznie wytykają 
te braki i usterki. Ale masy 
pracujące wiedzą też coraz 


lepiej, że te braki i usterki 
mogą być zwalczone i będą 
zwalczone, że odd wzrostu 
kontroli społecznej, od wzro- 
stu śmiałej krytyki. od wzro- 
stu aktywności i dyscypliny 
mas zależą lepsze wvniki na- 
szej gospodarki, zależy uspra- 
wnienie pracy urzędów i in- 
stytucji, które ım służą i im 
całkowicie podlegają. Masy 
rozumieją coraz lepiej, coraz 
pełniej głęboki demokratyzm 
naszego państwa w odróżnie- 
niu od  przedwrześniowego , 
państwa dyktatury kapitali- 
stów i obszarników. 

Każdy uczciwy Polak wi-| 
dzi dziś, że narodowi prze- 
wodzi dzielna, 
hartowana w walce i ofiarna 
klasa robotnicza, 
jusznikiem wiernym i nieza- 
wodnym jest nasze chłopstwo 
pracujące. że razem z nią 
kroczy nasza utalentowana, 
światła, zdolna do poświęceń 
inteligencja pracująca. Naród 
nasz zjednoczony. scalający 
w sobie takie siły, nie boi się 


trudności. potrafi je pokony- 
wać (oklaski, z sali padają 
olsrzyni: „Niech żyje polska 


klasa robotnicza i jej awan- 
garda PZPR) 

Bogata i piękna jest nasza 
ziemia polska. Kryje ona w 
sobie jeszcze wielkie niewy- 
korzystane skarby, które Mop 


gą służyć dalszemu rozwojoài 


wi naszego narodu. Nie wy- 
korzystujemy jeszcze wielkiej 
sły naszych rzek. które cze- 


xają na ich uregulowanie, na | 


wykorzystanie ich potężnych 
zasabów energetycznych. Wi- 
sła, Bug, Qdra będą w ciągu 
kilkunastu lat przekształco- 
ne w nowoczesne arterie że- 
hlugowe, powiązane wzajem- 
nie z olbrzymią korzyścią dla 
transportu, dla rolnictwa i 
dla budowy szeregu wielkich 
i średnich hvdroelektrowni 
oraz wielkich zbiorników 
wodnyeh, zabezpieczających 
kraj przed kleszami powodzi. 
Poważnego rczwoju oczekują 


nasze pnie dość jeszcze inten- | 


sywne poszukiwania geologi- 
czne. Wzmocnienie tych prae 
w najbliższych 'atach zwięk- 


© 


bohaterska, za- ' 


że jej so- 


szy niewątpliwie poważnie 
| nasze rodzime zasoby surow- 
; cowe. Nasze rolnictwo wyma- 
ga szerszego stosowania no- 
woczesnej wiedzy agronomi- 
cznej i techniki. Wzmocnienie 
wysiłków w tym kierunku 
poważnie wzbogaci urodzaj- 
ność naszej ziemi wzrost 
naszej hodowli. 

Musimy w myśl Programu 
Wyborczego Frontu Narodo- 
wego szybko rozbudowywać 
nasz przemysł — podstawę 
naszej siły i dobrobytu. Mu- 
simy szybciej odbudowywać 
zniszczone miasta, musimy w 
całym kraju budować więcej 
mieszkań dla łudzi pracy, dla 
nowych małżeństw. Szerokie 
i wielkie stoją przed nami 
zadania. Winniśmy la ich 
wypełnienia jeszcze szerzej 
otworzyć drogę do pracy i 
nauki naszej młodzieży i mi- 
lionom kobiet. wszystkim lu- 
dziom utalentowanym i u- 
zdolnionym. 

Najważniejszą sprawą jest 
pogłębiać nadal jedność naro- 
jdu na gruncie Programu 
oroni Narodowego (długo- 
trwałe oklaski). Jest u nas 
jeszcze sporo ludzi, noszą- 
cych na sobie piętno wycho- 
wania kapitalistycznego, któ- 
re zaszczepiało egoizm i sob- 
kostwo. Niełatwo jest im 
wydrzeć się z kręgu swych 
ciasnych zainteresowań i 
trosk. Nie widzą jeszcze dość 
wyraźnie. że ich los osobisty, 
ich pomyślność i powodzenie 
w życia są  nierozdzielnie 
związane z losem całego na- 
rodu, z ich udziałem we 
wspólnej pracy. Trzeba przy- 
znać, że nie zawsze umiemy 
pomóc tym ludziom uwolnić 
się od ich zbyt ciasnego za- 
sięgu życia. Powinniśmy głę- 
biej sięgnąć naszą pracą 
wychowawczą. _zaszczepia - 
niem nowej, szlachetniejszej, 
socjalistycznej moralności. 
Trzeba też skończyć z papier- 
kowym podejściem do ludzi. 
Winniśmy oceniać ludzi we- 
dług ich szczerych i ofiarnych 
wysiłków w pracy — nieza- 
ieznie od ich nieraz błędnej 
postawy w dawnych warun- 
kach. Należy takim uczciwym 
ludziom stworzyć jak najpo- 
myślniejsze warunki życia i 
pracy! 

DRODZY PRZYJACIELE! 

Zjednoczeni wspólnym pra- 
gnieniem pomnażania sily i 
wielkości naszej umiłowanej 
Ojczyzny — pójdziemy w nie- 
„dzielę do urn wyborczych, aby 
„nie tylko spełnić osobiście 
swój obowiązek obywatelski. 
Sprawa wyborów to bynaj- 
mniej nie sprawa formalna, to 
nie tylko sprawa osobistego 
obowiążku. Dni wyborów 
to wielkie dni mobilizacji 
mas i wzmocnienia wśród nich 
poczucia jedności naszego na- 


i 


rodu w marszu ku lepszej 
przyszłości (oklaski)  Poczu- 
| cie tej jedności = fe) poczu- 


jcie siły i wiary w zwycię- 
stwo naszej wielkiej sprawy 
|— sprawy pokoju, spra- 
wy 
. sprawy postępu ogólnoludz- 
kiego i dobrobytu ogólno- 
ı narodowego (oklaski). 

Idźmy wszyscy do wybo- 
rów z tym najgłębszym prze- 
świadczeniem, że oddając 
swój głos na listę kandyda- 
tów Frontu Narodowego przy- 
czyniamy się do zwycięstwa 
słusznej sprawy, świętej spra- 
wy naszej Niepodległości, 
szczęścia i wielkości Polski, 
przyczyniamy się do zwycie- 
stwa radości pokoju nad gro- 
zą wojny, do umocnienia so- 
lidarności wszystkich sił wol- 
Iności i sprawiedliwości nad 
siłami zniszczenia i grabieży, 
że oddajemy swój głos w imię 
pomyślności naszych dzieci, 
w imię pomyślności Polski 
(burzliwe oklaski). 


TOWARŻYSZE! 
OBYWATELE! 


Wysunęliście moją kandy- 
daturę na posła do Sejmu, 
|Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
|dowej. Dziękując Wam za to 
zaufanie, pragnę oświadczyć, 
iż ze wszystkich swych sił) 
będę się starał sprostać po- ' 
wierzonym mi przez Was obo- 
|wiązkom i nie zawieść Wa- 
szego zaufania 

(Na sali zrywa się imponu- 
jaca, długotrwała manifesta- 
cja na cześć Pierwszego Kan- 


ta Bolesława Bieruta. Zebra- 
"ni wstają z miejsc i skandu- 
ją: Bierut, Bierut). 


Polskie wydanie broszurowe 
przemówienia towarzysza Stalina 


Wydanie po polsku broszur z releratami tow, tow. Malenkowa i Chruszczowa 


zostało nakładem „Książki i 


wiedzy” 


jako odrębna broszura. 
w 100 tys. egzemplarzy. 


ny przez G. M. Malenkowa oraz 
„Zmiany w Statucie WKP(b)“ 


Związku Radzieckiego. (PAP). 


| 


niepodległości Ojczyzny, | 


dydata Narodu — Prezyden- : 


( Pierwszy kandydat naro- 
du, Wielki Budowniczy Polski 
Ludowej Prezydent Bolesław 
Bierut spotkał się 23 bm. z lud- 
nością stolicy na wielkim wiecu 
przedwyborczym w Hali Mirow- 
skiej w Warszawie. 

Olbrzymia wielotysięczna rze- 
sza wyborców Warszawy — ro- 
botników, inżynierów i techni- 
ków, inteligencji pracującej, 
naukowców, pracowników kul- 
tury i sztuki, żołnierzy, młodzie- 
ży, kobiet oraz delegacje chłop- 
skie z województwa warszaw- 
skiego wypełniły szczelnie 
wszystkie miejsca i przejścia 
wielkiej hali, pragnąc powitać 
ogólnonarodowego kandydata na 
posła Prezydenta Bolesława 
Bieruta. Ci, którzy nie mogli po- 
mieścić się w hali, stanęli u 
wejść i skupili się wokół głoś- 
ników zainstalowanych na zew- 
nątrz. 

Wnętrze hali udekorowano 
transparentami głoszącymi has- 
ła Frontu Narodowego — hasła 
wałki o pokój, plan 6-łetni, wal- 
ki o szczęście i wspaniały roz- 
kwit naszej Ojczyzny. 

Ponad stołem prezydialnym 
— wśród biało-czerwonych flag, 
portret Wielkiego Budownicze- 
go Polski Ludowej, Prezydenta 
Bolesława Bieruta. „Wszyscy 
pod sztandary Frontu Narodo- 
wego“ — widnieje obok umiesz- 
czony napis. Na podium usta- 
wiły się poczty sztandarowe Ko- 
mitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, 
stronnictw politycznych i orga- 
nizacji społecznych. 

Potężna, wstrząsająca całą ol- 
brzymią halą owacja na cześć 


| Pierwszego Obywatela Polskiej 


Rzeczypospolitej Ludowej wita 
przybywającego Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta, który zajmuje 
miejsce za stołem prezydialnym 
w otoczeniu członków Biura Po~ 
litycznego KC PZPR, członków 
Rady Państwa i Rządu, przed- 
stawicieli władz naczelnych 
stronnictw politycznych i or- 
| ganizacjj społecznych, przedsta- 
wicieli Wojska Polskiego, oraz 
kandydatów Frontu Narodowe- 
go na posłów i zastępców ze 
Stołecznego Okręgu Wyborczego, 
przedstawicieli KW PZPR i Sto- 
łecznej Rady Narodowej, czoło- 
wych przedstawicieli świata na- 
uki, kultury oraz racjonaliza- 
torów i przodowników pracy. 
Zgromadzenie zagaja wice- 
przewodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego, 
przewodniczący CRZZ Wiktor 
Kłosiewicz. Gdy wita on Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, 
borcy Warszawy długo i gorąco 
manifestują swą miłość i przy- 
wiązanie do Wielkiego Budow- 
niczego Polski Ludowej. 


Przedstawiwszy znaczenie 
Programu Frontu Narodowego 
dla dalszego rozwoju 
Rzeczypospolitej 


Ludowej 


wy- | 


Spotkanie wyborców 
z Pierwszym Kandydatem Narodu 


Pod Jego kierownictwem Par- 
tia nasza prowadzi polskie ma- 
sy pracujące niezawodną drogą 


budownictwa socjalistycznego, 
kształtując w Polsce "nowy. 
sprawiedliwy ustrój społeczny 


bez; wyzysku i nędzy. 
Jego myśli i wezwania legły 
u źródeł historycznych. decydu- 


jących wydarzeń naszego życia: 


narodowego. począwszy od u- 
tworzenia w ponurej dobie o- 
kupacji Krajowej Rady Narodo- 
wej, poprzez śmiałą decyzję 
odbudowania zburzonej 
wroga stolicy, poprzez zjedno- 
czenie polskiej kiasy robotni- 
czej. poprzez rozgromienie kliki 
prawicowych zdrajców i od- 
szczepieńców, poprzez śmiałe 
wytyczenie wielkich planów 
naszego budownictwa socjali- 
stycznego. aż do historycznego 
dzieła ustanowienia Konstytucji 


Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- : 


wej, opracowanej pod Jego oso- 
bistym kierownictwem. 

Bezgraniczne zaufanie. jakim 
darzy Prezydenta Bieruta cały- 
naród, Jego ogromny autorytet 
wśród wszystkich warstw na- 
szego społeczeństwa, stają się, 
dziś tą wielką siłą moralną ce- | 
mentującą zwartość narodu, ze- 
spalającą wszystko co szlachet- 
ne, uczciwe i wartościowe wo- 
kół naszego Programu Wybor- 
czego. wokół Erontu Narodowe- 
go. 


Imię Prezydenta Bieruta — 


| wodza i nauczyciela narodu, bu- 


downiczego naszego szczęścia — 


|stwierdza mówca wśród huraga- 


| wielokrotnie rozbrzmiewa 


nowych oklasków jest na- 
szym sztandarem, z którym w 
dniu 26 października pójdziemy |, 
do urn wyborczych, aby oddać 
jednomyślnie nasze głosy na 
kandydatów Frontu Narodowego 
za rozkwitem Ojczyzny, niepo- 
dległością i pokojem. 

Przewodniczący zgromadzenia 
prosi Prezydenta Bolesława Bie- 
ruta o zabranie głosu. 

Prezydent zbliża się do mów- 
nicy wśród powszechnego entu- 
zjazmu zebranych, wśród potęż- 
nych skandowanych okrzyków 
na Jega cześć. 

Z ogromną uwagą, pełni sku- 
pienia, słuchają wszyscy słów 
wielkiego przywódcy narodu 
polskiego. 


(Tekst przemówienia Prezy-\ 


denta podajemy oddzielnie). 
W czasie przemówienia hala | 
ser- 


| decznymi manifestacjami, wyra- 


Rezolucja uczestników spotkania 


słu, bogatego rolnictwa, kwitnącej kultury — w jeden z prze- 


Polskiej | 


mówca zobrazował powszechne | 
poparcie mas pracujących dla ' 


wytycznych programu. 

W dalszym ciągu swego prze- 
mówienia Wiktor  Kłosiewicz 
powiedział: 

„Bezgraniczne oddanie mas 
pracujących sprawie naszego 


budownictwa i zrozumienie słu- | 
szności naszej drogi, wyzwala | 
coraz to nowe zasoby ofiarności 
i patriotyzmu. W przededniu 


wielkiego dnia wyborów załogi 
przodujących zakładów pracy 
całego kraju zaciągają warty 


produkcyjne by maksymałnymi 
osiągnięciami w produkcji za- 
dokumentować 
swoje niezachwiane poparcie dla | 
Programu Frontu Narodowego, 
dla naszej partii — - kierowni- 
czej siły narodu i dla ukochane- 
| go przez cały naród Wielkiego 
Budowniczego Polski Prezyden- 
ta Bieruta. 


tym mocniej i 


przez ' 


żającymi gorące 
bezgraniczne zaufanie do Pre- 
zydenta Bieruta, którego imię 
'stało się symbolem jedności na- 
rodu. coraz mocniej skupiające- 
go się we Froncie Narodowym 
Burzliwvmi oklaskami i okrzy- 
kami dokumentowali uczestnicy 
zgromadzenia niezłomną wolę 
walki o pckój. której przewodzi 


bastion pokoju i postępu — 
Związek Radziecki. „Stalin - 
Stalin“ — rozbramiewają potęż- 


'nie skandowane okrzyki. 
Po przemówieniu 
do stołu prezydialnego zbliża 
się celegacja robotników. iech- 
ników i inżynierów warszaw- 
skich fabryk i budowli. W imie- 
niu delegacji przemawia prze- 
wodniczący rady zakładowej 
Elektrowni Warszawskiej W. 
Łuniewski. Stwierdza on: 
„Razem z masami pracujący- 
mi całej Polski podjęliśmy w 
Warszawie zobowiązania pro- 
dukcyjne, które objęły 141 tys 
robotników, techników, inży- 


nierów. pracowników nauki i 
kultury. 
Tysiące robotników. techni- 


ków i inżynierów podjęły zobo- 
wiązania dla poparcia czynem 
| Programu Wyborczego Frontu 
| Narodowego, stanęły do wart na 
cześć wyborów. 

Idąc za Twoimi wskazaniami, 
będziemy prowadzili zwycięską 
walkę o to. aby przez dalszy 
rozwój współzawodnictwa pra- 
cv i 
pracy przyspieszyć wykonanie 
planów produkcyjnych roku 
|1952. przekroczyć te plany i 


umiłowanie 1; 


„sztandarami Frontu 


Prezydenta . 


pewnością. że pod 
kierownictwem, pad 
Narodowe- 
go zbudujemy Polskę potężne- 
go przemysłu, bogatego ralnic- 
twa, wysoko rozwiniętej Kultu- 
ry, zbudujemy Polskę silną, 
niedostępną dla wroga — Pol. 
skę Socjalistyczną”. 
Wystąpienie przedstawiciela 
mas pracujących stolicy ucze- 
stnicy zgromadzenia przyjmują 


szoną 
Twoim 


gorącym apiauzem. 
Serdeczna owacją; towarzyszy 
następnej delegacji — modzie- 


ży Warszawy. 

Przemawia student Państwo- 
wej Wyższej Szkoły Pedago- 
gicznej Jerzy Kuberski: 


„Młodzież naszej bonaterskie 
stolicy dosumentuje swoje 
patriotyczne ue ia dla naszej 
Ludowej Ojczyzny. 

Wyrastaja w naszych szere 
gacn pionierzy socjalistycznego 
budownietwa, którzy steją do 
"walki o plan 6-letni na naj- 
trudniejszych odcinkach naszej 
pracy. 


"dzież Polski 


Dobrze wiemy jak żyła mło- 
za sanacji — bez 
drogi do życia, zamknięte dla 
niej były szkoły, panoszył się 
analfabetyzm, bezrobocie j ter- 
ror. 

Dziś władza jest w ręku ro- 
botnika i chłopa. Nowa Kon- 
stytucja, której twórcą Ty je- 
steś, Drogi Towarzyszu Prezv- 
dencie, daje nam prawo do 


nauki, pracy i wypoczynku. 


przez wzrost wydajności ` 


| przyczynić się do realizacji Pro- . 


gramu Frontu Narodowego. 
! Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że tylko przez ofiarny trud i 
wytężoną pracę nad rozwojem 


; dziemy, 


„naszej gospodarki dobijemy się; 


wzrostu dobrobytu i kultury na- 
,szego narodu. 

| Oświadczamy w imieniu 
|botników i inteligencji 
,jącej Warszawy. że uczynimy 
| wszystko, aby wspaniały 
gram Wyborczy Frontu Narodo- 
wego wcielić w życie, aby na- 
sza stolica, której 
tyle uwagi, 
piękniejszą, coraz bardziej god- 
ną miana socjalistycznej stoli- 
cy naszego Państwa. 

w dniu 26 pażdziernika 
wszyscy pójdziemy jednomyśl- 
| nie do urn wyborczych i od- 
| damy swe głosy na kandydatów 
Frontu Narodowego z niewzru- 


ros 


pracu- ' 


Program Frontu Narodowego, 
to program młodych. Program 
dzisiejszego dnia naszego bu- 
downictwa, program promien- 
nego jutra, które do nas należy. 

Dziś ufnie patrzymy w naszą 
przyszłość, dlatego wszyscy pój- 
my młodzi wyborcy 
stolicy, do urn wyborczych pod 
sztandarem Frontu  Narodo- 
wego". 

Jeszcze trwają gorące okla- 
ski, którymi zebrani przyjęli 
przemówienie przedstawiciela 


; młodzieży, gdy do stołu prezy- 
Pro- 


dialnego zbliża się w stroju 


! ZMP-owskim Basia Wojtalówna, 


aD) ; uczennica szkoły TPD nr 2 
poświęcasz | 
stawała się coraz. 


My, przedstawiciele ludności pracującej Stolicy — robot- | 


ników, inteligencji, kobiet, 
wiecu przedwyborczym 
A listy Frontu Narodowego — 


rażamy jednomyślnie naszą niezachwianą wolę walki o pełne coraz lepiej potrzeby materialne i 


Bolesławem Bierutem — wy- 


z czołowym kandydatem do Sejmu 


|urzeczywistnienie Programu Wyborczego Frontu Narodowe- | 


go. 


Wokół tego wielkiego progr 


amu zespolili się dziś wszyscy | 


patrioci, wszyscy uczciwi Polacy, wszyscy, którzy pragną po- 
| koju, siły, rozkwitu Ludowej Rzeczypospolitej i dobrobytu ; 


ludu pracującego. 


Nigdy jeszcze naród nasz — robotnicy, chłopi, inteligencja, . 
, rzemieślnicy, kobiety, młodzież — nie był tak zjednoczony ` 

jak teraz, w szeregach Frontu Narodowego, zespołony bra- | dziejów skierowane są dziś oczy całego narodu — do wszyst- 
kich ludzi pracy w Połsce, do wszystkich patriotów, którzy 


letka jednością Polaków w imię wspólnych wielkich celów. 
Nasza niezłomna wola i jedność jest gwarancją, że wielkie 


hasła Programu Wyborczego 


wprowadzimy w życie. 


że potrafimy w sojuszu z naszymi przyjaciółmi, z potężnym 
Związkiem Radzieckim i całym obozem pokoju utrwalić po- 
kój i naszą niepodległość przeciw wszelkim zakusom imperia- 


| 12 z 
listycznych wrogów, 
że potrafimy umocnić naszą władzę ludowa, 


która jest 


źródłem naszych zdobyczy i rękojmią dalszych, jeszcze wspa- 
nialszych osiągnięć w przyszłości, 

że potrafimy wzmóc siły Polski Ludowej, do końca prze- 
zwyciężyć odziedziczone po zaborcach, rodzimych wyzyski- 
waczach i hitlerowskich okupantach zacofanie i zniszczenie, 


że potrafimy przekształci 


ć Polskę w kraj potężnego przemy- 


| 


i wręcza Prezydentowi olbrzy- 
mie  naręcze biało-czerwonych 
kwiatów. Prezydent Bolesław 
Bierut serdecznie całuje ją, a 
następnie wznosi okrzyk: 
„Niech żyje nasza dzielna, uko- 
chana młodzież polska — nasza 
przyszłość!'. Zebrani entuzja- 
stycznie 'podchwytują okrzyk. 


Delegację chłopów i gospodyń | 


młodzieży — zgromadzeni na dujących krajów w Europie, 
że potrafimy stale i systematycznie podnosić 
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wiejskich woi, warszawsklego 
witaja manifestacyjne okrzykl 
na cześć sojuszu robotniczo - 
chłopskiego. W imieniu delega- 
ci. zabiera głos L. Pietrzak 
chłon z powiatu grójeckiego: 

„My chioni nolscy. z rarłaścią 
eowitaliśmv Promem Frontu 
Narodowego -- program. który 
nukraśla piekne widoki rozwo- 
ju naszej ukochanej Ojczyzny 
Ludowej. 

My chłooi pracujacy za przy- 


uładem bohaterskiej klasy ro- 
bctniczej — program Frontu Na- 
rednwesgp ponieramvy i sercem i 


czynem. Zolmwiazuiemu sie je- 
szczo kardziei rodnosić naszą 
nrodukcje 14. zwiększać 
stale wwydajność naszvch nóż Í 
rozwijać hodowle. Zahowiazu- 
«emy się z bonorem wykonywać, 
i rrzestało na rhłona pa- 
fmiotę, ikie obowiązki wo 
bec państwa w zbożu, w żyw- 
cu. w zśmniakach. w mleku i w 
podatkach. 

Wiemy, że nasza walka i pra- 
ca osłabia naszych  wregów. 
wzmocnią botegeę naszej Ojczyz- 
ny — Polski Ludowej. 

Wszyscy chłopi polscy i wszy- 
stkię kobiety wiejskie w dniu 
pażdziernika póidą do urn 
wyborczych. oddając swe głosy 
za Programem Frontu Narado- 
węgo — za kandydatami wysu: 
niętymi przez robotników 1 
chłonów z Pierwszym Obvwa- 
telem Polskiej Rzeczypospoliteł 
Ludowej — nauczycielem ludu 
pracującego — Prezydentem Bo- 
lesławem Bierutem na czele”. 

Okrzyk wzniesiony przez 
mówcę „Niech żyje pierw- 
say kandydat narodu Prezydent 
Bolesław Bierut“, podjętv przez 
zebranych, przeradza sie w dłu- 
gą manifestację na cześć Wiel- 
kiego Nauczyciela ludu polskie- 
go. 

Zabiera następnie głos prezes 
ZSCh — Ozga - Michalski. któ- 
ry odczytuje projekt rezolucji. 

„Tekst rezolucji podajemy 
niżej) 

Uczestnicy zgromadzenia przyj- 
mują tekst rezolucji gorącą ak- 
lamacją. Na sali zrywa się nowa 
potężna manifestacja na rzecz 
jedności narodu pod sztandara- 
mi Frontu Narodowego w walca 
o realizację jego programu. 

Orkiestra gra Hymn Narodo- 
wy 

Na zakończenie wiecu tysiaca 
ust intonują „Międzynarodów= 
ke“. (PAP) 


ranie 


wazy, 


é dobrobyt na- 


rodu, polepszać warunki bytowe mas pracujacych, zaspokajać 


kulturalne społeczeństwa. 


Spełnienie tych wielkich, ogólnonarodowych zadań, zależy 
| od nas samych i my, przedstawiciele ludu pracującego Stoli- 


cy deklarujemy naszą pełną 


gotowość napięcia wszystkich 


isil i ofiarnej pracy dla urzeczywistnienia historycznych za- 
dań wytyczonych w Programie Frontu Narodowego. 

W przededniu wyborów do Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludowej zwracamy się z Warszawy — serca Polski — 


na którą jak we wszystkich 


doniosłych chwilach naszych 


pracą swych rąk i umysłów wznoszą nowy gmach Ojczyzny: 
Stawajcie wszyscy pod sztandary Frontu Narodowego! 
W dniu 26 października oddajcie wszyscy jednomyślnie 
swe Ape na listy Frontu Narodowego — w imię zwycięstwa 
sprawy pokoju, rozkwitu i niepodległości Polskiej Rzeczypo- 


spolitej Ludowej. 


Niech żyje jedność Narodu Polskiego w walce o pokój 


i plan 6-letni! 


Niech żyje nasz wódz i nauczyciel 


'Polski Ludowej — Bolesław 


| 


Niech żyje i rozkwita nasza 
lita Ludowa! 


Wielki Budowniczy 
Bierut! 


Ojczyzna, Polska Rzeczpospo- 


Na cześć Programu Frontu Narodowego robotnicy Nowej Huty uruchomili 
3 dni przed terminem pierwszy elektryczny piec stalowniczy warsztatów 
mechaniczno-remontowych 


Premier Cyrankiewicz dokonał uruchomienia nowego obiektu | 


(f) W budującym się rejonie warsztatów mechaniczno-re- | 
montowych kombinatu Nowa Huta oddany został do użytku |7ia%mem 


pierwszy ełektryczny piec stalowniczy. W ten sposób roz- 
począł pracę pierwszy wydział warsztatów — odlewnia sta- 


| iwa. 


Zakłady wytwórcze 
warsztatów dostarczać będą bu- 
downiczym Nowej Huty setek 
ton konstrukcji stalowych i in- 
nych wyrobów, niezbędnych da 
TES DEE się budowy 
! podstawowych wydziałów kom- 
| binatu: wielkich pieców, sta- 
lowni, koksowni, siłowni, wy- 
itwórni materiałów 
'łvch i innych. Po uruchomie- 
| miu kombinatu Nowa Huta re- 
jon warsztatów mechaniczno 
remontowych produkować bę- 
: dzie części zamienne. wykony- 
wać remonty agregatów itp. 
; prace. 

10 miesięcy temu uruchomio- 
no pierwszy obiekt rejonu 
. warsztaty konstrukcji stalo- 
wych. Rozpoczęły już również 
"pracę warsztaty 
| kużnia, warsztaty 


montażowe. 


warsztaty elektryczne, modelar- . 


nie i kompresorownia. 
W wielkiej hali 
się liczne rzesze robotników, 
techników i inżynierów. 
Witany Hymnem Narodowym 
przybywa na uroczystość Pre- 
mier Józef Cyrankiewicz. Obe- 


uraz z rezolucjami MX Zjazdu KPZR i Statutem KPZR leni są również: minister hut- 
. 'nietwa — inż. Żemajtis. I se- 
Historyczne przemówienie to- Nakładem „Książki i Wie-;— referat wygłoszony na XIX| stę KW PZPR sa Bag R 

i k P Da KE i Paa CEE a _.— Pryma, przewodniczący 
warzysza > gad AWARD dzy „ukazały się roie OF Partii P A AZ EBM PERA a a R 
J dn 14 października 1952 r. na statnio wydania broszurowe: | szczowa, zo rezolucjam E PRO NANA: 
końcowym posiedzeniu XIX „Referat Sprawozdawczy Komi-, Zjazdu Partii. uchwalonymi 13 gen. Kieniewicz. rektor Uniu 
Zla:du Komunistycznej Partii tetu Centralnego WKP(b) na października 1952 roku i R PAP > A pT Mar- 
Ba TED 3 z A A AEE oa iio ; chlewski, przodownik pracy 
Związku Radzieckiego. wydane XIX Zjezżdzie Partii", wygłoszo- tem Komunistycznej Partii, ombra en E (= A00G- 


| siorowski oraz kandydat na za- 
stępcę posła, czołowy betoniarz 
nowohutnicki — Dulian. W uro- 


ogniotrwa- | 


rejonu | 


czystości wziął także udział wi- 
cekonsul ZSRR Tałyzin. 

„W chwili kiedy cały naród 
jednoczy się w potężnym i 
zwartym Froncie Narodowym 
dla dobra i szczęścia Ojczyzny, 
dla budowy socjalizmu i pokoju 
— oświadczył m. in. nacz. dyr. 
Nowej Huty inż. Anioła — jako 
wyraz poparcia Programu Wy- 
borczego Frontu Narodowego 
załogi odlewni zobowiązały się 
uruchomić przedterminowo swój | 
wydział w dniu wyborów. Zo-. 
bowiązanie to, dzięki ofiarnej 


postawie załóg. zostało wykona- 


| downiczych 
mechaniczhe. í 


zgromadziły 


ne przed terminem“. 


Burzą okłasków witają zebra- ' 


ni każde wymieniane przez dyr. 
Aniołę nazwisko czołowych bu- 
odlewni staliwa: 
brygadę ciesielską 


skiego. majstra Bartnika, ' bry- 


gadzistę Świątka i wielu in- 
nych. 
Oni to najbardziej zasłużyli 


się przy budowie odlewni stali- 
wa. której wszystkie projekty , 
i rysunki. wszystkie urządzenia 
— nowoczesne elektryczne piece ; 
stalownicze. 
ny wykonane zostały w Związ- 
ku Radzieckim. 

Przemawiający w imieniu za- 
łogi budowlanej Kierownik ze- 
spełu betonizrskiego Kwarciń- 
ski stwierdza z dumą, że wy- 
siłok załogi pozwolił jej dotrzy- 
mać siowa danega Prezydento- 
wi Bierutowi w meldunku a 
podjęciu zobowiązania i wypeł- 
nić to zobowiązanie na trzy dni 
przed terminem. 


Wójcika, | 
brygadę betoniarską Kwarciń- : 


suwnice i maszy- | 


Zebrani podchwytują z entu- 


okrzyki wzniesione 
|przez Kwarcińskiego: 
„Niech żyje nasz ukochany 


Prezydent towarzysz Bolesław ' 
| Bierut!" 

„Niech żyje Wielki Przyjaciel 
i naszego narodu, wódz mas pra- ; 
cujących całego świata Józef 
Stalin!*. Zebrani długo skandu- 
ją .„Bie-rut. Sta-lin". 


loddziałowej organizacji 
| Kotowicz. 
„Koledzy — mówi on — od, 


ldziś jesteśmy tu gospodarzami. ; 
Tak jak nas uczy nasza Par-; 
tia i Jej Przewodniczący Towa- 
irzysz Bierut, będziemy wydaj- 
"nie pracowali i wiernie strzegli 
'mienia į dobra narodowego*, 
Długotrwałymi, mocnymi 

'klaskami, serdecznie witają bu- 
'downiczowie Nowej Huty wstę- 


'rodu — potrafi budować szyb- | 
'ciej, lepiej i tak wielkie obiek- 
"ty — jak Nowa Huta. tak wiel- 
'kie obiekty jakich nigdy dotąd 


l 


W imieniu młodzieżowej zało- : mówił dalej 
gi odlewni przemawia przodow- | zwycięstwo tutaj w Nowej Hu- | 
nik pracy — przewodniczący | cie, które dzisiaj 
ZMP | żywym dowodem tego, że kla- 
„sa robotnicza w Polsce 'rzetei- | 


i 


OF 


nie budowało się w Polsce. 
Zawdzięczamy to wielkodusz- 
(nej pomocy i doświadczeniu na- 
jszych przyjaciół radzieckich i 
wielkiemu zapałowi polskich 
budowniczych Nowej Huty". 
„Wasze obecne dokonania — 
Premier — i to 


nie gospodarzy krajem i za- 
mienia Polskę z  zacofanego 
'kraju o słabym przemyśle, w 
kwitnący kraj 
przemysłu, a więc 
cej kultury, zamożności i siły”. 
„Tam gdzie były pola —- ro- 
shą dziś fabryki, tam gdzie bv- 


ły pola płynie dziś stal — źró- 


'pującego na mównicę Premiera. 


Józefa Cyrankiewicza, 
kandydata na posła do Sejmu. 

| W imieniu Rządu Polskiej 
i Rzeczypospolitej Ludowej i Kœ 
mitetu Centralnego PZPR 
Premier gratuluje załogom bu- 


swego | 


l 


dzy 


dowlanym kombinatu przedter-/ 


minowego wykonania podjętych 
zobowiązań. 

„Dzień Waszego święta — po- 
wiedział m. 
,kiewicz jest 
jdniem Waszego kolejnego zwy- 
cięstwa nad 
inad tymi. którzy uważali. 
jnasz wielki przemysł. 

nie przemysł bez kapitalistów, 
(przemysł dla narodu to tyl- 
ko dobre chęci lub propaganda 
Klasa robotnicza wtedy. gdy 
produkuje nie dla kapitalistów. 
tylko dla siebie i dla całego na- 


in. Premier Cyran- ' 

równocześnie. 
niedowiarkami. | Premier 
że ; 
który ro- : 


1 


dło rozwoju naszych miast i 


wsi. Dlatego to z dumą i ra-' 
dością spoglądamy dziś na, 
dzieło pracy Waszych rąk 


i mózgów. Życzymy Wam. Dro- 
Towarzysze - Budowniczo- 
wie Nowej Huty dalszych suk- 
cesów i zwycięstw w Wasze 
walce o to, aby  przysparzać 
Polsce jak najwięcej slali, któ- 
rej kraj tak bardzo poirzebu- 


je — abyście w dalszyia ciągu. 


przodowali w  przedtermino- 
wym wykonywaniu 
zadań". 

Wśród oklasków i okrzyków 
Cyrankiewicz zbliża 
się do. nowoczesnego. ciesiry- 
cznego pieca 


Premier pr.zkręca korbę na- 
stawni wiączającć silniki ele 
!tryczne as gregątu. Fisc Ewci 


przechyia się db spustu. Pop: A 
nęła stal! Pod strop hali wzbi- 
ja się snop iskier, 


nej kadzi. 


święcimy, jest 


przodującego , 
i przodują- | 


Waszych : 


t Stal spływa do przygotowa- 
Nadjeżdża nowiutka, 
radziecka suwnica. Uchwycona 
przez jej stalowe ramiona kadź 
przesuwa się do stanowisk for- 
mierskich. Za chwilę stal znaj- 
duje się już w specjalnych for- 
mach, 

Zabiera głos minister hutnic- 
twa inż. Żemajtis. Nawiązujac 
do zakończonego niedawno XIX 
Zjazdu Komunistycznej Parti 
Związku Radzieckiego, napawa- 
jecego nadzieją i radościa naród 
polski, minister podkreśla. że 
radość ta nie jest nigdzie w 
Polsce bardziej goraca, niz tu, 
ina placu budowy Nowej Huty, 
,widomego dowodu ogromnej 
pomocy radzieckiej. 

Przewodniczacy rady oddzia 
ttowej Tan Zajdak odczytuje nro- 
jekt depeszy do Prezvdouta Bie- 
ruta. W depeszy tej zebrani na 
uroczystości budowniczowie No- 
wej Huty. mselduja Prezydcnto- 
wi Bierutowi o przedtermino- 
wym uruchomieniu nowego o- 
biektu i zapewniają. że wyko- 
rzystają wszystkie umiejętności 
i doświadczenia. aby jak najwy- 
datniejszą praca naprzeć Pro- 
gram Frontu Narodowego. 

tuen rozlegaja się serdeczne 
wiwaty mn cześć  uzochanezo 
Prezydoata. 

Owację wzbudza również od- 
„czytanie depeszy od stoczniow- 
ców gdańskich. którzy, przvsla- 
li zawiadomienie. że w tvm sa- 


(mym dniu nastąniło uroczyste 
„odniesienie bandery na nawej 
jiednostce morskiej S/5 .Nowa 


sU tan. 

ZEBY AMI iek 
nowiedzi wyr ja 
tena nrzejawu stalie pogłębiają 
tej się jedności narodu polskie» 
go w walce o pokój i plan 6-let» 
I ni. (PAP) 


> 


EFGH 


śraj przed wybora 


Warty pracy 
na czesć 26 października 


ŚWIDNICA (kor. wł). Świd- 
nickie ulice mają  odświętny 
wygląd. Na muracu. na parka- 
nach barwne pląmy afiszów i 
plakatów. Na bramach domów 
powiewają biało-czerwone fla- 
gi. Fabryki świdnickie współ- 
zawodniczą ze sobą w pomv- 
słowych dekoracjach. 

Na rynku w dwóch witry- 
nach sklepowych rozlepione 
obok siebie za szałem widnie- 
ją fotografie kandydatów na 
posłów z Okięgu Nr 48, do któ- 
rego należy Świdnica. 
witrynami 
grupa ludzi. 
życiorysy 
fotografii. Wśród grupy 
znajduje się agitator 
Narodowego. Bierze udział 
przypadkowej dyskusji. 


Komentują żywo 
ludzi 


w 


Wieczór. Przez główne ulice | 


miasta przeciągają rozbawione., 
rozśpiewane grupy. 


Przed. 
zcbrała się spora | 


zamieszczone obok 


Frontu. 


Płoną | 


wzniesione w rękach pochod- | 


nie. Młodzież Świdnicy włączy- 
ła się masowo do akcji przed- 
wyborczej. 
Ą 
Coraz większym  powodze- 
niem cieszy się wystawa 
„Świdnica miasto i powiat — 


wczoraj, dziś i jutro“. .„Osiąg- 
nięcia, które obrazuje wystawa 
napawają dumą“ — piszą w 
wielkiej księdze pamiątkowej 


zwiedzający. Poza zwiedzaniem | 


orsanizowang. mie gołębie pokoju 


indywidualnym, 


jest także zbiorowe. „Grupa 


wyborców 71 obwodu zwiedziła | 


wystawę. Było nas 45 osób“. 
* 


W Zakładach Wytwórczych 
Aparatury Precyzyjnej we 
wtorek samorzutnie rozpoczę- 
to zaciąganie wart produkcyj- 
nych na cześć wyborów. Inicja- 
+ywę załogi podchwycił zakła- 
dowy komitet Frontu Narodo- 
wego. Postanowiono odbyć we 
wszystkich oddziałach specjal- 
ne  masówki. Do zobowiązań 
włączyli się również inżyniero- 
wie. Rozpoczął bezpartyjny 
| konstruktor inż. Dobrzyński. 


Warty wyborcze zaciąga już 
także załoga fabryki M-9. We 
wszystkich fabrykach świdnic- 
kich tempo pracy wzmaga się. 
Robotnicy świdniccy chcą 


| przyjść do wyborów z jak naj- 


większymi osiągnięciami. 
(Tor) 


Lawa glosować będziemy 


OPOLE (kor. wł). — Gospo- 


gromady Goszczowice, 
powiat Niemodlin, którzy na 
wezwanie chłopów powiatu 
strzeleckiego podjęli czyn wy- 
borczy — do dnia 22 wykonać 
wszystkje swoje zobowiązania 
wobec państwa — w dniu 21 
zorganizowali zbiorową odstawę. 
25 wozów załadowanych ziem- 
niakami i zbożem, ustrojonych 
szturmówkami, transparentami i 
flagami już o godz. 8 rano zdą- 
żało do magazynów GS-u. 


darze 


W Tułowicach przywitały ich 
dziecj szkoły podstawowej. W 
Ligocie Tułowickiej, której nie- 
wiele już brakowało do cał- 
kowitego wywiązania się ze 
wszystkich należności, doszluso- 
wali tamtejsi gospodarze. W 
GS-ie transport przyjął Jan Fi- 
larowski, członek zarządu G5-u 


i agitator Frontu Narodowego. i 


Patriotyczna postawa chłopów 
„goszczowickich zrobiła wielkie 
(wrażenie w całej gminie. Pod 
jego wpływem wielu chłopów 
spiesznie zakańcza realizację 
swoich powinności, 

O wykonaniu planów dostaw 
zboża, ziemniaków i żyw- 
ca j o spłacie należności podat- 


kowych zameldowało 21-go wie- | 


'czorem wiele gromad gminy Tu- 
łowice. Są to prócz Goszczowie 
i Ligoty Tułowickiej — Sady, 
| Wydrowice, Sosnówka, Skarbi- 
szowice i inne. 

| — Dusza się raduje — po- 
| wiedział Bronisław Zieliński z 


 Goszczowic — że idziemy tak, 


|wszyscy razem. Tę naszą jed- 


| ność jeszcze mocniej pokażemy i 


'w dniu wyborów — ławą głoso- 
|wać będziemy na wszystkich 
kandydatów Frontu Narodo- 
| wego. 

(G. 5.) 


Studenckie warty wyborcze > 


WARSZAWA (obsł. wł). Ak-' Narodowego. Tak np. studenci 
tywny udział w akcji wyborczej | III roku wydziału planowania 
biorą studenci i studentki Szko_ | przemysłu wykonali swoje zo- 


ły Głównej Planowania i Sta- 
tystyki. Kilkuset słuchaczy tej 


uczelni pracuje jako agitatorzy | 


obwodowych komitetów Frontu 


Narodowego w południowych 
dzielnicach Warszawy, jak Mo- 
inne. Kil- 


kotów, Służewiec i 
kudziesięciu agitatorów-studen- 
tów SGPiS prowadzi 
akcję agitacyjną we 
podwarszawskich. A 

Wielu studentów SGPIS wi- 
‘tajac wybory 26 października 
zaciągnęło warty wyborcze, po- 
stanawiając osiągnąć 100 pro- 
cent frekwencji na wykładach 
i ćwiczeniach, wzorowo przygo- 
towywać się do zajęć semina- 
ryjnych i ćwiczeń oraz brać ak- 
tywny udział w pracach obwo- 
dowych komitetów Frontu Na- 
rodowego. M. in. warty wybor- 
cze zaciągnęli już studenci II 
i III roku wydziału planowania 
handlu, III roku wydziału pla- 
nowania przemysłu i wielu, 
wielu innych. 

Większość studentów SGPiS 
wykonała już swoje zobowią- 
zania, podjęte dla poparcia 
programu wyborczego Frontu 


— To chyba tutaj to zebranie 
— pomyślał pan Szczekalski i 


nacisnął guzik. Dzwonek nie | 


działał. Wówczas spróbował 
klamki. Drzwi były otwarte. 
Klnąc w duchu na czym świat 
stoj — zebrania lokatorów, a- 
gitatorów i wybory — przeszedł 
przez ciemny pokój i stanął w 
drzwiach wielkiego pokoju o 
spłowiałych, sfatygowanych me- 
blach. Przy okrągłym stole sie- 
działo trzech osobników, dys- 
kutując zażarcie i głośno. Pan 
Szczekalski pomyślał: posłu- 
cham, co mówią. Chyłkiem przy- 
siadł na brzegu wolnego krze- 
sła, rozejrzał się dokoła i... 
przetarł oczy ze zdumienia. 

Dżentelmeni zebrani przy sto- 
Je mieli wygląd niecodzienny. 
Jeden z nich, w czarnym bere- 
cie baskijskim, przypominał nie- 
co posiwiałą szkapę i postuki- 
wał raz po raz butami przy- 
branymi w ostrogi. Na ramie- 
niu miał naszywkę z napisem 
„Poland* równie wytartym jak 
Papugi na tapecie. . 

Drugi — pokonując okazałość 
brzuszka, z trudem nachylał się 
ku pozostałym,  gestykulując 
Przykrótkimi rączkami. Przy 
tym nęcąco połyskiwał grubym 
sygnetem na palcu i brełokiem. 

Trzeci — w klapie zrudzia- 
ego surduta nosił coś, co mia- 
ło uchodzić za czerwony goź- 
dzik z gufrowanej bibułki, ró- 
Wwnie wyblakły, jak surdut. On 
to właśnie ciągnął uroczystym 
tonem: 

— Panie Władysławie, czeka- 
my na pański program, gdyż 
inaczej z naszej wspólnej plat- 
formy wyborczej będzie guzik. 
Z czym przyjdziemy do ludu? 

— On z programem do ludu? 
— zaperzył się jegomość z bre- 
lokiem. Panie Zygmuzcie, 
pan chyba drwi. Ten kaszta- 


26 października wszyscy głosujemy na kandydatów Froni 


szeroką : 
wsiach | 


bowiązanie, w ramach którego 
pomagali przy budowie nowego 
Domu Akademickiego 


głości. 

Napływają meldunki o po- 
dejmowaniu zobowiązań dodat- 
| kowych. Studenci V grupy II 
bowiązali się otoczyć opieką 1 
pomagać w nauce studentom V 
| grupy I roku tego wydziału. 
Studenci III roku wydziału 
| przemysłu zorganizują bibliote- 
|kę dla PGR Podlesie zespół Li- 
pówka, pow. Braniewo. 

Studenci SGPiS zorganizowa- 
li już kilka ekip agitacyjno- 
artystycznych, które prowadzą 
pracę agitacyjną oraz dają wy‘ 
stępy artystyczne na, ulicach 
Warszawy. Grupa agitacyjno- 
artystyczna II roku wydziału 
statystycznego, zaopiekuje się 
hotelem robotniczym przy ul. 
Żwirki i Wigury. Zorganizowa- 
no również zespół artystyczny, 
który przygotowuje program 
wieczornicy uczelnianej, która 
odbędzie się w dniu wyborów. 

(Ura) 


SEN 


dym kroku, a potem przepusz- 
cza „skarb narodowy“ w „Orle 
Białym“ — nie ma nic z ludem 
wspólnego. Lud — to ja! — wy- 
krzyknął gromko, klepiąc się 
po brzuszku w miejscu, które 
mogło uchodzić za serce, 

— Protestuję! Zerwał się pan 
Władysław. — Jakem Anders 
— nie wytrzymam, żeby byle 
rolnik z Marszałkowskiej po- 
zwalał sobie bóg wie na co! On 
i lud! Biały koń by się uśmiał. 
Wszyscy wiedzą, żeś się pan 
zblamował historią o brzytwie 
i zielonej granicy. Lamus poli- 
tyczny, a nie lud! 

— Panowie, — zaczął ugodo- 
wo pan prezes. Nie czas na 
kłótnie. 
wysiłki zawiodły. Kraj uważa 
nas za to, czym w istocie jesteś- 
my. 

— To straszne! — jęknęłi po- 
zostali... 

— Tak, — ciągnął z niezmą- 
conym spokojem Mikołajczyk. 
— Nasz nieoceniony  wieszcz 
londyński, Zygmunt Nowakow- 
ski, napisał niedawno, że „na- 
sze życie zatrute jest obcym 
kapitałem* i, że „za pieniądze 
cudze robimy politykę cudzą”. 


innymi właśnie dzięki nam. 

Generał zaczerwienił się jak 
indyk, ale mówca nie pozwolił 
sobie przerwać. 

— Niech pan przyzna, gene- 
rale, że tylko osioł może robić 
takie historie z Ziemiami Za- 
chodnimi. 

Generał nie wytrzymał. 

— A odkąd-że to pan sprzecie 


wia się pewnym krokom dyplo- | 
i mydlić, r i 
|dwa jasne. Co do ostatniego u- 


matycznym, które podjąłem w 
Bonn? Jakoś nie słyszałem, że- 
by pan miał coś przeciwko na- 
szym przyjaciołom zza Renu? 


przy | 
zbiegu ul, Narbutta i Niepodle- | 


Otóż kraj o tym wie. A między | 


TRYBUNA 


LUDU 


Pod hasłami Frontu Narodowego 


GDYNIA (kor. wL). 
przybrała odświętny 
Nad rozległym terenem portu 
góruje masyw Dworca Mor- 
skiego w pełnej gali flagowej. 
Nad jego wejściem dwa olbrzy- 
roztaczają 
skrzydła. Od ciemnej konstruk- 
cji dźwigów, rytmicznie pochy- 


Gdynia 
wygląd. 


lających się w pracy, jaskrawo | 
odbijają czerwone chorągiewki, | 


drgające na wietrze jak małe, 
gorące płomyki. Wszędzie ha- 
sła Frontu Narodowego: na bu- 


dynkach, dachach. samocho- 
dach — j wszędzie powtarzają- 
ca się data dnia, w którym 
wszyscy Polacy zjednoczeni 


pragnieniem utrwalenia pokoju | 


i rozkwitu ludowej Ojczyzny 
pójdą do urn wyborczych. 
Dla uczczenia tego dnia ro- 


botnicy portowi Gdyni zacią- 
gnęli 117 wart wyborczych, w 


których bierze udział 2.140 
osób. 

Marynarze PMH na moizach 
i w portach również pełnią 
wachty wyborcze. Na apel SS 
„Gliwice“, którego załoga 
| pierwsza zaciągnęła wachty 
wyborcze, zwiększając tempo 
| prac remontowych, na skutek 
| czego statek wróci na 5 dni 
wcześniej do eksploatacji — 
odpowiedziała załoga MS 
„Piast“. Dzięki wzmożonej pra- 
cy marynarzy tej jednostki, 
wyszła ona o 8 godzin wcześ- 
niej w kolejny rejs. Ponadto 
załoga dzięki pełnej mobilizacji 
sił, postanowiła roczny plan 
przewozów w tonach i tono- 
milach wykonać do dnia 25 li- 
stopada br. Apel załogi „Gli- 
wice“ podjęli również maryna- 
rze z S/S „Hel“, S/S „Śląsk“, 
'MS „Warta“, MS „Warmia“, 


| gdzie dzięki zaciągnięciu wacht 


wyborczych zostanie skrócony 
czas poszczególnych podróży. 
m 

Z rozstawionych gęsto na uli- 
cach i placach Gdyni głośników 
płyną ludowe melodie, prze- 
rywane krótkimi komunikata- 
mi z przygotowań wyborczych. 
Na placach, nad którymi obję- 
ły patronat poszczególne zakła- 
dy pracy, oczy 
z przyjemnością zatrzymują się 
na pomysłowych 
Pięknie wygląda płac przy lo- 


kalu miejskiego komitetu Fron- | 


tu Narodowego, gdzie pracow- 
nicy „Arki* wśród artystycznie 
rozpiętych sieci i innych em- 
blematów 
zaii osiągnięcia rybaków. 

Ponad 150 wart wyborczych 
zaciągnęli już rybacy „Arki“ 
i „Dalmoru*, wzywając innych 
do pójścia w ich ślady. 


przechodniów | 


dekoracjach. | 


rybołówstwa, poka- | 


Na wartach wyborczych sta- 
nęli również stoczniowcy 
Stoczni Rybackiej i ze Stoczni 
iim. Komuny Paryskiej, stanęli 
| kolejarze węzła gdyńskiego, 
witając wzmożoną pracą zbli- 
żający się dzień 26 paździer- 
nika. 

wm 

W komisjach 
trwają ostatnie prace przy de- 
koracji lokali. 

„Za rozbudową naszych stocz- 
ni, za rozwojem naszej floty, za 
wzrostem naszych połowów za 
Polską Ludową, Ojczyzną ludzi 
pracy będziemy głosować w 
dniu 26 października* — płyną 
słowa z głośnika, umieęszczone- 
go na placu Kaszubskim. Lu- 
dzie zatrzymują się, słuchają — 
i za chwilę śpieszą już dalej do 
pracy. Gdynia zaciąga warty 
wyborcze. 


(UK) 


Niech wyrazem jedności narodu będą wspólne listy Frontu Narodowego, na których znajdą 
się najlepsi: ci, którzy od lat walczyli o wyzwolenie narodowe i społeczne i ci, którzy wyrośli 
w pracy dla Polski Ludowej, przodownicy pracy i przodujący chłopi, żołnierze, przedstawiciele 
inteligencji, kobiet, młodzieży. 

Oddając swoje głosy na listy Frontu Narodowego głosujecie za rozkwitem Ojczyzny, niepod- 
ległością, pokojem, za zwycięską realizacją wielkich planów narodowych, za jednością narodu 
w obliczu jego historycznych zadań. 


WARSZAWA 
Więc jesteście zupełnie pew- 
na, że z waszego wydziału nikt 
nie zawiedzie, wszyscy pójdą 


| głosować? 


— Z naszego wydziału? Je- 
stem pewna, że z całej fabryki 


nikt nie zawiedzie. Bo któż by 
nie poszedł głosować — chyba 
wróg jakiś. 

Rozmowa z tow. Obłucką, 


monterką z wydziału montażu 
fabryki im. Kasprzaka w War- 


|szawie toczy się w pokoju Ko- 


mitetu Zakładowego PZPR. 
Tow. Obłucka jest bezpartyj- 
na, ale w tym pokoju jest czę- 
stym gościem — zwłaszcza w 
czasie akcji wyborczej, W ak- 
cji tej bowiem nie tylko wzrósł 


ogromnie autorytet organizacji 


(Z Programu Wyborczego Frontu Narodowego) 


W fabryce im. Kasprzaka 


(obsł. wł.) — |ność członków partii i ich głę- | formę agitacji. 


bokie przeświadczenie o słusz- 
ności prawd. które głoszą, zdo- 
były im powszechną sympatię. 
Wiadomo było, że wielu człon- 
ków partii — by wymienić tyl- 
'ko parę nazwisk. jak Bratkow- 
| ski. Biernacki, Płochocki i 
ZMP-owców — Czyżówna, Sta- 
chowski. Grochowska zgła- 
|szało się do komitetu zakłado- 
wego ze szczególnymi  zażale- 
|niami. Że mianowicie są za ma- 
ło obciążeni pracą w akcji wy- 
borczej, że jeszcze dałoby się 
jurwać godzinkę z czasu wolne- 
go od pracy, że jeszcze coś mo- 
| żna by zrobić. Ich śladami szli 
| aktywiści bezpartyjni: 
|łowski. G8alewski, Chudy; Fu- 
l lara, Soczewa. Sobalski. Ich 


partyjnej, ale także zacieśniła śladami szła i nasza rozmów- 

[się serdeczna więź sympatii i czyni — tow. Obłucka. 

zaufania między organizacją W fabryce im. Kasprzaka 
bardzo piękną 


roku wydziału finansowego zo-' 


| partyjną i bezpartyjnymi, Ofiar- | wprowadzono 


Osta- | 


|kółek dyskusyjfych, które ob- 
jjęły całą bez wyjątku załogę. 
| Głównie w czasie przerwy śnia- 
|daniowej, rzadziej po pracy, 


kółka zbierały się. by wspólnie | 


omówić wytyczne 
Frontu Narodowego. 


Programu 


Grupy liczą od kilkunastu do 
kilkudziesięciu osób. Organiza- 
torem jednej z takich grup jest 
tow. Obłucka. 


Solidnie napracowała się tow. 
Obłucka i wszyscy aktywiści z 
fabryki im. Kasprzaka. 30 bez- 
partyjnych aktywistów praco- 
wało w obwodowym komitecie 
Frontu Narodowego na Jelon- 
'kach. 30 pomagało komitetowi 
na Kole. Obsługiwali kółka dy- 
skusyjne. Mieszkający poza 
| Warszawą pracowali w komite- 
tach Frontu Narodowego w 
miejscu zamieszkania. 


Stworzono 60 | 


Na pewno nie zawiedzie się 
w swej wierze w załogę fabry- 
ki im. Kasprzaka tow. Obłucka, 
na pewno udział w wyborach 
„będzie tu stuprocentowy. A po 
wyborach na pewno nie ustaną 
i kontakty i zacieśniać się wciąż 
będą nici serdecznej sympatii. 
(które w tej akcji związały całą 
'załogę, partyjnych i bezpartyj- 
inych. Na pewno nie przestanie 
przychodzić do Komitetu Zakła- 
i dowego PZPR w ważnych. spra- 
wach tow. Obłucka i dziesiątki 
'innych bezpartyjnych aktywi- 
| stów. Na pewno jaśniej i wyra- 
,ziściej utrwali się w pamięci 
jobraz naszych czasów. który 
wyłonił się i uplastycznił na ze- 
i braniach dyskusyjnych. Albo- 
wiem wzrósł i rosnąć będzie 
jnadał stopień świadomości za- 
łogi i jej oddania wspólnej 
| sprawie socjalizmu į pokoju. 
l (ib) 


Ostatnie przygotowania w obwodowych komisjach 


POZNAŃ (kor. wł.) Muszą 'żono na tablice orientacyjne i ; pozostawili na jednej ze ścian | 


wybo 


jeszcze być koniecznie kwiaty. 'strzałki-drogowskazy. Będą one 


niarz, który nas orzyna na każ- | 


l 


Dotychczasowe nasze | 


| 


Tu musi być miło i odświętnie 
— mówi członek obwodowej ko- 
misji wyborczej Nr T2 w Pozna- 
niu, tow. Iwański. 


Komisja ma lokal mały, ale, 


odnowiony, 
grzany. 

— Każdy ma tu swoje zada- 
nie. Trzeba założyć dodatkowe 
światło — robi to przedstawiciel 
WSM 3 — załogi, która opieku- 
je się obwodem; trzeba jeszcze 
udekorować Ściany. bo są zbyt 
puste — zrobią to harcerze pod 
kierunkiem tow. Wolnicza. 

Ponieważ w pobliżu, w jed- 
nym kompleksie gmachów, znaj- 
dują się jeszcze dwie komisje 
wyborcze — duży nacisk rgo- 


czysty i dobrze o- 


n o am ë Ml 


— Oczywiście rie miałem nic 
naprzeciwko — odparł prezes, 


| — Ale po diabła ta niedyskre- 


cja, ten hałas? Czy pan wie, ge- 
nerale jaki to atut w ręku wro- 
giej propagandy? 

Pan Szczekalski wiedział z 
własnego doświadczenia. Nawet 
chciał przytaknąć, ale nikt na 


niego nie zwracał uwagi. Gene- ` 


ral patrzył tępo w stół i sapiąc 
przygryzał wąsa. A pan prezes 


świdrował go oczkami, w któ-: 


rych błyszczała cicha satysfak- 
cja. Nagle jednak jegomość z 
gożdzikiem, w którym Szczekal- 
ski domyślił się wuerenowca 
Zaremby, syknął z gryzącą iro- 
nią: 

— A pan, prezesie, swoją 
drogą nie ma powodu do ucie- 
chy. Kto to widział z tym me- 
moriałem pchać się do ONZ? 
Dzisiaj każde dziecko wie, że 


pan Mikołajczyk chciałby „wy- | í 
 przytaknęli. Ten ostatni stuk- ` 


zwalać“ Polskę takimi metoda- 
mi jak nasi przyjaciele amery- 
kaúscy w Korei. Bombami, pro- 


szę pana, ruinami! Czy pan | 


wie jak pan ułatwił propagan- 
dę naszym wrogom? 


— Czyżby pańskie „socjali- 
styczne” stronnictwo było prze- 
ciwne takiej wojnie? Od kie- 
dyż to, panie Zygmuncie? — od- 


ciął się jak brzytwą pan prezes. | 


— Bynajmniej tego nie po- 
wiedziałem. Ale po cóż zaraz 
trąbić o tym na cały świat? Ja 
jestem zwolennikiem bardziej 
subtelnej propagandy. Propo- 
nuje program „3 Z“. 

? 


— To znaczy: zawoalować, za- 
zahamować. Pierwsze 
ważam, że nasza propaganda 
powinna mówić: .„odpoczywaj- 


umieszczone na pobliskich uli- 
[cach w ten sposób aby zapro- 
wadziły wyborcę wprost do lo- 
jkalu właściwej komisji. 
Wszyscy zebrani kolektywnie 
radzą nad ostatecznym 
|dem lokalu. Ustalono, że ściany 
| przybrane będą zielenią i syl- 
wetkami białych gołębi. Oczy- 
wiście — jak już stwierdził tow. 
Iwański — muszą być kwiaty. 


Reszta dekoracji jest już g0- 
towa. Na jednej ze ścian — bia- 
ło-czerwone szarfy, na nich — 
|portret Prezydenta. Nieco z bo- 
ku emblematy z papieroplastyki 
|symbolizujące wiedzę (płomień) 
i znaczek ZMP-owski. Harcerze 


cie nie tylko po pracy, ale i w 


czasie pracy, nie budujcie hut, 
| kopalń, cementowni, Za te ple- 
|niądze lepiej zbudujcie prze- 
mysł agrafek, szpilek do kra- 


| watów, perfum z kwiatu papro- 


zek i samoczynnych łapek na 
muchy*. Dlaczegóż ludzie pra- 
| cy nie mają mieć tych wszyst- 
kich luksusowych drobiazgów? 
Uprzemysłowienie, stal, nie za- 
stąpi chłodnika z raków. 

— Argumenty niezłe — podjął 
pan prezes Nie ma mowy © 
'bombach, o Ziemiach Zachod- 
nich, które obiecaliśmy nasze- 
imu przyjacielowi Guderianowi. 
jest mowa tylko o rzeczach ml- 
łych dla ucha. A wychodzi na 
to samo. Przemysł to siła. Więc 
my jesteśmy przeciw uprzemy- 
słowieniu. Tylko trzeba by do- 
dać coś dla chłopów. Oczywiś- 
cie tych gospodarzy — pełną 
| gębą na 30, 40 j więcej hekta- 
| rach. Czy nie mam racji pano- 
| wie? 

Pan „socjalista“ į pan generał 


|nął się w wypukłe ciemię i za- 
| wołał: 

— Mam dodatkowy pomysł: 
Musimy naszym  szczekacz... 
pardon, naszym rozgłośniom za 
|lecić, żeby skuteczniej głosiły © 
|naszej sile.. to jest, przepra- 
i szam o sile naszych ametykań- 
skich przyjaciół. 

— Niezmiernie trudne zadanie 
|— zauważył bystro pan prezes. 
— Po dwuletnich cięgach w Ko- 
rei? 
| — A może by* mówić o dywi- 
zjach przyjaciela Guderiana? — 
podsunął Zaremba. 

— Ależ panie, jakie oni mają 
doświadczenie? Stalingrad? — 
Dziękuję! — obruszył się pre- 
zes. 

— Wszystko można wytłuma- 


czyć — oburzył się generał: wą- ! 


ski front, małe możliwości roz- 


wyglą- | 


ci, zautomatyzowanych podwią- | 


rczych 


swoją odznakę z napisem „Czu- 
waj* — milej będzie głosować 
w atmosferze młodości — mó- 
wi ktoś z obecnych. 

Samą techniczną stronę głoso- 
i wania obmyślono dobrze. Naj- 
pierw, z prawej strony drzwi — 
[stoły ze spisami wyborców, po- 
tem, w rogu, osłona, następnie 
stolik dla komisji i przed nim 
miejsce na urnę. Wyborca do- 


pełniając kolejnych czynności w | 


lokalu wyborczym — obejdzie 
go w koło, tak, że pomimó 
lokal ma tylko jedne drzwi, nie 
będzie zatorów. Gmach i tabli- 
|ce orientacyjne będą w godzi“ 
nach wieczornych 26 bm. oświe- 
tlone reflektorem, który zainsta- 
, luje WSM-3. 


W, 
oaz ZE EO 


winięcia pełnej akcji i wyko- 
rzystania potencjalnych możli- 
wości, Wycofywanie się na z 
góry upatrzone pozycje... prze- 
praszam, to było gdzie indziej... 

— Może powiemy — zastano- 
wił się Zaremba, że Ameryka- 
nie nie posuwają się naprzód, 
bo są humanitarni i nie chcą 
robić przykrości Koreańczykor:? 

— O, to, to! Ucieszył się pre- 
zes. Świetny argument. Tak 
więc zarysy naszej k.unpanii 
wyborczej byłyby niemal go- 
towe. 

— Za pozwoleniem! — dobiegł 
od progu głos niespodziewanego 
gościa. Do pokoju wsunęły się 
trzy osoby: pierwsza miała na 
piersi pokaźny żelazny krzyż, a 
na nim dyskretny napis: „Arbeit 
macht Frei“. Druga, z trudem 
przypominała człowieka, tak by- 
ła podobna do szkieletu. Trze- 
cia również nie była podobna 
do człowieka, gdyż z kolei do 
złudzenia przypominała okaz z 
podręcznika mikrobiologii, 

— Za pozwoleniem — powtó- 
rzyła osoba pierwsza. — Prze- 
cież nie pójdziecie do wyborów 
bez plakatu programowego? A 
my właśnie stanowimy mate- 


B', to znaczy: „Bereza, bezro- 
bocie, bakterie“... 

Szczekalski zerwał się i krzy- 
| knął: 


— Ależ proszę państwa, tak | 
TO 


|ostentacyjnie, na plakacie? 
do reszty popsuje mi robotę! 
Nie dokończył 


antycznego fotela. 
chwili zdołał jeszcze 
wszystkie 48 gwiazd. 

Potem... otworzył z trudem o- 
czy, roztarł guza, otarł pot z czo- 
ła j westchnął z głęboką rozpa- 
czą: 

— Nawet we śnie obrywam 
guzy. Co za przeklęty los! 


i (ART) 


iż | 


| riał na plakat pod hasłem „trzy ; 
| 


Potknał się i` 
padł. uderzając głową o poręcz i 
W ostatniej , 
zobaczyć | 


W sąsiedniej komisji nr 74. w 
| pokoju obok lokalu wyborczego. 
urządzono specjalne pomicszcze- 
nie dla małych dzieci, którymi 
opiekować się będą cztery aktv- 
wistki z Komitetu Frontu. Matki 
(będą mogły spokojnie oddać 
swój głos. 

Utworzono także dwie ekipy: 
10 ZMP-owców i 10 ZMP-ówek 
które dopomogą wybor- 
icom starszym. ułomnym, lżej 
chorym w zgłoszeniu się do lo- 
kalu komisji. 

i * 


Agitacja przedwyborcza przy- 
biera w Poznaniu coraz to no- 
we. żywsze formy. Na terenie 
miasta pojawiły się tramwaje — 
punkty agitacyjne. Zainstalowa- 
ne na nich głośniki podają ha- 
sla Frontu Narodowego i nada- 
ja pieśni masowe. (ap) 


Mieszkańcy nowych 
domów poznają plany 
rozbudowy osiedli 


WARSZAWA (obsł. wł.) Z 
inicjatywy kilku obwodowych 
|komitetów wyborczych Frontu 
Narodowego Ochoty odbyły się 
tam zebrania mieszkańców no- 
| wych domów dzielnicy, Na ze- 
(brania mieszkańców nowych 
|domów przybyli architekci - 
i projektanci tej dzielnicy i za- 
|znajamiają ich ze szczegółowy- 
imi planami rozwoju i przebu- 
i dowy dzielnicy Ochota. 

(1) 


TAK BYŁO... 


obwodowych , 


mi do Sejmu 


licach Zielonej Górv zapanowa- 
ła wiosna. Co prawda — nie ka- 
lendarzowa. Setki flag i sztan- 
darów powiewają na wietrze. 
Barwne afisze i plakaty przy- 
|strajają mury domów. z głośni- 
ków płynie muzyka. Miasto ży- 
je zbliżającymi się wyborami. 

Na centralnej ulicy im. Ge- 
neralissimusa Stalina spacerują 
iłumy mieszkańców. W jednym 
z punktów, mimo padającego 
bezustannie drobnego deszczu, 
„gromadzą się przechodnie W 
oczekiwaniu na wyświetlany 
codziennie na wolnym powie- 
trzu zestaw filmów o nowym 
życiu naszego kraju. 

Lokale obwodowych komite- 
tów Frontu Narcdowego nie 
mogą pomieścić wyborców, licz- 
nie przybywających na zebra- 
nia. 


Aby dzieci mogły się uczyć 
w pięknych szkołach 


(koresp. wł.). W o-!które zajmuje szkoła TPD Nr1 


LUBLIN 
gromnej, jasnej sali szkolnej jest 
cichutko jak makiem siał. Sły- 
ckać tylko skrzyp piór prowa- 
dzonych niewprawnymi je- 
szcze dłońmi dziecięcymi. 

„Mama i tata będą głosować 
na listę Frontu Narodowego, że- 
by wszystkie dzieci mogły uczyć 
się w takich pięknych szkołach, 
jak nasza* — piszą pochylone 
ned zeszytami uczennice i ucz- 
niowie drugiego oddziału szkoły 
TPD Nr 8 mieszczącej się w 
| zbudowanej 
największej i najpiękniejszej 
szkole Lubelszczyzny 

„Front Narodowy to wolność 
i szczęście* wita każdego wcho- 
dzącego do budynku szkolnego 
ogromny transparent. Schody i 
cbszerne korytarze są przystro- 
jone flagami, kwiatami, plaka- 
tami wyborczymi i hasłami. Tak- 
że lokal mieszczącego się tu ob- 
wodowego komitetu Frontu Na- 
rodowego Nr 34 przybrał od- 
świętny wygląd. O to wszystko 
postarały się dzieci — uczenni- 
ce i uczniowie szkoły, 

W drugim skrzydle gmachu. 


Władza ludowa 


dala nam dostatek 


OLSZTYN (kor. wł.). — 
Jest nam w spółdzielni do- 
brze, Z roku na rok mamy 


l wieksze dochody. rozwija się 
inodowla, rosną plony. Nic też 
dziwnego, że dzień wyborów 
będzie dla nas świętem, Władza 
ludowa nauczyła nas zespoło- 


wej gospodarki, dała nam do-, 


|statek, a naszym dzieciom ja- 
sną przysziość, I na tę władzę 
ludową głosować będziemy 
wszyscy jak jeden mąż. Bo chce: 
my, bv j my i cała nasza Pol- 
ska dalej się rozwijała i krze- 
pla.. 

Przewodniczący spółdzielni 
produkcyjnej w Marunach pow. 
olsztyński — tow. Władysław 
' Abramczyk śmiało może powie- 
dzieć, ża członkowie spółdzielni 
doceniają wagę wyborów i ro- 
zumieją swe obywatelskie obo- 
wiązki, Plan dostaw zboża wy- 
konali w 111 procentach, żywiec 
odstawili w 113 procentach, a 
roczny plan dostaw mleka wy- 
konali do dnia 1 października 
już w 250 procentach. Zostały 
jeszcze ziemniaki. 
| Pogoda,u nas fatalna — mówi 
|tow, Abramczyk. Glina tak na- 
mokła, że przy wykopywaniu 
"tworzą się wokół kartofla wiel- 


| 


s . 
z techniką 


| ŁÓDŹ. Dobiegają końca prace 
przygotowawcze w lokalach Ko- 
misji Wyborczych w Łodzi. Za- 
instalowano w nich już urny 
i inny sprzęt. W dekoracji tych 
| lokali biorą czynny udział mie- 
|szkańcy poszczególnych bloków 
[oraz młodzież. 

| Wyborcy na specjalnych ze- 
| braniach informacyjnych miel 
możność dokładnego zaznajo- 
mienia się z techniką głosowa- 


nia. Członkowie komisji poczy- ` 


nili też odpowiednie przygoto- 
wania, aby zapewnić możność 
udziału w wyborach asabom 


przed trzema laty. 


Wyborcy zaznajomiłi się 


Czysta wyborowa 


PRZED WYBORAM' PO WYBORACH 


u Narocowego! 


M 


a 
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| Gdy z głośników płynęły 
| słowa towarzysza Bieruta 
J ZIELONA GÓRA (kor. wl)—: p Uwaga. uwaga, Krótka 
Po raz drugi w tym roku na u- przerwa. Będziemy transmito- 


wać przemówienie Prezydenta 
Boleslawa Bieruta na wielkim 
wiecu przedwyborczym w War- 
szawie...* 

Wokół głośników skupiają się 
tłumy ludzi. Na twarzach ma- 
luje się wzruszenie. Kiedy Pre- 
zydent mówi o wspaniałych za- 
daniach, jakie stawia przed na- 
szym narodem Program Wybor- 
czy Frontu Narodowego. słucha- 
czy ogarnia entuzjazm. Żywioło- 
wo dołączają się do oklasków, 
jakimi słowa towarzysza Bieruta 
witają uczestnicy wiecu w 
Warszawia 


Pa "ERW "R" TA" ZEK EE PARE kd 


Ę 


Do późnych godzin nocnych 
na ulicach miasta panuje oży- 
wiony ruch. W zakładach pra- 
cv robotnicy pełnią warty wy- 
borcze. 

(zo) 


ma swą siedzibę Sbwodowa Ko: 
misja Wyborcza. Dzieci szkoły 
Nr 1 zadały sobie wiele trudu, 
by „ich“ lokal był jak najpięk- 
niejszy. 

* 


Cały Lublin żyje 
znakiem wyborów, 
kiem 26 października. 

W Fabryce Samochodów Cię: 
"żarowych im. Bolesława Bieru- 
ta brygady: Graniczki, Hadacza, 
Gładysza, Głosa, Pozycza i Za- 
górskiego. 1 


pod 
zna- 


już 
pod 


Sagadyna i Kempy, 
Trycha i Galary zaciągnęły war- 
ty na cześć wyborów. 

W fabryce wag. w zakładach 
mechanicznych. elektro - metalo- 
wych, w Lubelskiej Fabryce 
Maszyn Rolniczych, w Lubel- 
skich Zakładach Przemysłu Te- 
renowego, w Fabryce Obuwia 
im. Mariana Buczka na maszy- 
nach pojawiły się czerwone pro 
porczyki — symbol wart. 

W komitetach obwodowych 
Frontu Narodowego. w komi- 
sjach wyborczych czyni się 3: 
statnie przygotowania. (Gog) 


kie bryły. Wykopaliśmy już 
jednak 60 procent naszych ziem 
niaków a i resztę szybko zbie: 
ramy. Nie darmo dają ze sieh'e 
wszystko tacy przodowniey. ;«k 
Zygmunt Krzysztochowicz, Kry- 
styna Waldykowska i inni Z 
' planu wywiążemy się też z nad- 
wyżke, Zamiast 13 ton cdstu- 
'wimy 15. Odstawimy je po prze- 
sortowaniu i przeczyszczeniu. 
— To nie wszystko — dorzuca 


Aniela Czadek, opiekująca się 
chlewnia. — Przecież dla po- 
parcia Programu Wyborczego 


Frontu Narodowego zobowiąza- 
liśmy się odstawić ponad plan 
jeszcze 1.080 kilogramów żywca. 
Termin ustaliliśmy na 20 gru: 
dnia. Może nawet na kilka dni 
przed tym terminem odstawimy 
tuczniki do punktu skupu. 
' Spółdzielcy z Marun — daw- 
niej wyzyskiwany i gnębiony 
proletariat wiejski z Lubel- 
szczyzny j Warmii, dziś — prze. 
downicy spółdzielczości na pol- 
skiej wsi z całą świadomością 
wagi tego aktu. pójdą do wy- 
borów, by, jak mówi Kazimierz 
Krzysztochowicz ,.głosowęć na 
wszystkich kandydatów Frontu. 
Narodowego". 

(Wg) 


głosowania 


'chorym, inwalidom i starcom 
Chorzy znajdujący się w Szpi- 
talach będą mogli oddać sw 

głosy na miejscu. $ 


Wszystkie żłobki i przedszko: 
ła łódzkie będą w dniu wyb- 
rów otwarte w celu ua 
kobietom oddania swoich gło- 
sów. W niektórych domach mlo- 
:dzież w wieku do lat 18 zorgas 
nizowała pomoc sąsiedzką, ti. 
'opiekę nad dziećmi i gospodar- 
stwem domowym wyborców 
podczas ich nieobecności w mie- 
,szkaniach. (PAP). 


gą 4 


ug? 


Z 
-i 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Gdy w instancji parhjnej zagnieździ się 


hiuro 

Z uwaga przeczytałem ma- 
teriały z XIX Zjazdu KPZR.. 
Na doświadczeniach KPZR 


wzoruje się nasza partia, uczy- 


my się wszyscy na doświad- 
czeniach wielkiej partii Lenina 
—gStalina. Czytając 1 pkt. III 
rozdziału referatu sprawo- 
zdawczego KC KPZR. wygło- 
szonego przez tow. Malenkowa. 
w którym jest mowa o wiel- 
kim znaczeniu krytvki i samo- 
krytyki — czuję się w obo- 
wiązku zwrócić uwagę na 


sprawę, którą poważnie zanied- 
bał Komitet Powiatowy PZPR 
w Skierniewicach. 

Uchwałą POP w Strobowie 
gm. Dębowa-Góra z dnia 23 
czerwca br. zebrani członkowie 
postanowili za dobrą działal- 
ność po rocznym okresie kan- 


dydowania przyjąć na członka: 


naszej partii tow. Szczura Le- 
cha. Wszystkie wvmagane w tej 
sprawie załaczniki zostały” prze- 
 słane do KP w celu zatwier- 
dzenia decyzji POP i czekaliś- 
my tylko dnia, by gratulować 
= tow. Szczurowi jego członko- 
stwa i życzyć dalszej. jeszcze 
bardziej wyteżonej pracy. 
Po dwóch tyzodniach otrzy- 
mujemy wiadomość, że wszy- 
f stkie papiery zaginęłv w KP 
w Skierniewicach. I znów po- 
danie, życiorys, rekomendacje 
itp, Po dwóch miesiącach o- 
trzymuję wiadomość, że KP 
nie może otrzymać z poprzed- 


i 


Malarnia (rzykrolnie większa — sz 


krac'a 


niego miejsca zamieszkania od- 
ległego o 10 km opinii o tow 
Szczurze za półroczny okres je- 
go kandvdowania do PZPR w 
poprzednim miejscu  zamiesz- 
kania. Tow. Szczur. by ułatwić 
to KP jedzie osobiście i przy- 
nosi w za!akowanej kopercie 
swoją opinię. którą poprzez AG 
doreczono KP. I znów okres o- 
czekiwania. bv wreszcie otrzy- 
mać zawiadomienie. że KP nic 
w tej sprawie nie może zrobić 
gdyż tow. Szczur w marcu br 
nie wvmeldował sie z Komite- 
tu Powiatowego. w którym po- 
przednio bvł na ewidencji 
śli w marcu br. popełnionv Zo- 
stał przez tow. Szczura i POP 
bład to czy trzeba aż tvlu mie- 
sięcy. by go ujawnił KG i KP? 


I drugie: czy tow. Szczur po 
raz wtóry ma jechać do po- 
przedniego miejsca zamieszka- 
nia. bv dokonać formalnego 
przemeldowania się, czy towa- 
rzysz z KP. załatwiający spra- 
wę tow. Szczura nie powinien 
był zażądać tego przed jego 
pierwszym wyjazdem. 


A najważniejsze — nie mo- | 


ge zrozumieć jak to się dzieje. 


że w Komitecie Powiatowym 
gina dokumentv. Sądzę. że te 
wszystkie sprawy należałoby 


jak najszybciej wyjaśnić. 


HENRYK KUCHARSKI 
Sekretarz POP w Strobowie 


atnia pozostała 


ta sama 


| Wydział malarni w Stoczni 
Gdańskiej nie jest otoczony 
dostateczną opieka. Mimo sze- 
_ regu zgłoszeń do BHP i dyrek- 
cii o braku warunków bezpie- 
_ czeństwa i higieny. pracy oraz 


wyjątkowej ciasnocie w szat- 

| ACARKA KĘ. ; 

; niach i biurach nic się w tych: 

< sprawach nie robi. 

| Personel malarni powięk- 
szył się trzykrotnie, a lokal 


biur i szatni pozostał ten sam. 
Szafki indywidualne są prze- 
ładowane, z jednej korzystają 
po trzy osoby. Oprócz ubrań 
składa sie w nich także sprzęt 
malarski. Szafki stoją 
siatce, oddzielającej szatnie od 


riałów. Stwarza to niebezpie- 
czeństwo pożaru, ponieważ 
wtłoczone ubrania przesiąknię- 


„Jeszcze w sprawie r 


W związku z notatką zamie- 
szczoną przez nas pod powyż- 
szym tytułem dn. 22 sierpnia 
br, o braku rytmicznej pra- 
cy w niektórych zakładach 
warszawskich, m. in. w zakła- 
dzie im. K. Świerczewskiego i 
w Warszawskiej Fabryce Przy- 
rządów i Uchwytów, otrzyma- 
liśmy pismo z Ministerstwa 
Przemysłu Maszynowego. Pis- 
mo to podaje środki przedsię- 
wzięte przez Ministerstwo, ma- 
jące na celu poprawienie sy- 
tuacji w tym zakresie. 

Na terenie wymienionych za- 
kładów działała Komisja Ro- 
bocza wytypowana przez Mini- 
stra. e Komisja zbadała cało- 
kształt pracy zakładów oraz 
rzyczyny nierytmicznej pracy. 
W oparciu o dokonaną analizę, 


skiego przeprowadzone zostały 


Pod ostrym kątem 


Co jak co, ale chlupiąca przy 
każdym deszczu woda do łóżka 
i kawałki tynku, z regularnością 
zegarka spadające na lokatorów, 
do przyjemności w żadnym wy- 
padku nie należą. Tym bardziej, 
jeśli ta zabawa trwa okrągłe 
3 miesięcy. c 

A zaczęło się wszystko od 
zwykłego na pozór głupstwa. Od 
rynny. Czy to już stara była. czy 
może wiatr ją nadwyrężył — 
dość, że jeszeze w lutym br. 
zepsuła się rynna domu przy ul. 
Radzymińskiej la w Warszawie. 
Nikt się początkowo tym nie 
przejmował, bo naprawić uszko- 
dzenie to tyle co raz splunąć. ' 
Szkoda nawet sobie tym głowę 
zawracać. 

Z tym splunięciem było jed- 
nak nie tęgo — nikt się do niego 
nie poczuwał. Zaalarmowana 
przez mieszkańców administra- 
ja domu odżegnywała się od 
rynny, jak tylko mogła. Ko- 


żył już zamoczyć całą ścia- 
nę, rozpłukać część sufitu, w 
wyniku czego tynk zaczął prze- 
jawiać nieprzepartą inklinację 
(u urywaniu się i spadaniu na 
glowy mieszkańców domu przy 
ul. Radzymińskiej. Co, trzeba do- 
dać, robił coraz energiczniej z 
każdym miesiącem. 
Zaniepokojeni mieszkańcy u- 
dali się do Miejskiego Zarządu. 
Budynków Mieszkalnych Nr 6 
przy ul. Inżynierskiej, któremu 
to zarządowi rozpłukiwany dom 
podlegał. Tak i tak, rzekli. cią- 
gnie się od lutego, naprawiajcie. 
— Nie możemy rzekł po 
głębokim namyśle zarząd. 
— A co? Kredytów nie ma? 
— Są kredyty. 
| «= To może blacharza? 


przy 


magazynu łatwopalnych mate-. 


te pokostem mogą ulec samo- : 


w zakładzie im. K. Świerczew- , 


zapaleniu. 
jest drewniana, 

Pracownicy malarni wycho- 
dzą na swe stanowiska z pół- 
godzinnym opóźnieniem, ponie- 
waż wydawanie farb odbywa 
sie dla wszystkich przez dwa 
okienka magazynu. Niestety 
nie można uruchomić więcej, 
punktów wydawania, gdyż 
ściany magazynu 
ša szafkami odzieżowymi. 

Sprawa biur również pozo- 
stawia wiele do życzenia. Aże- 
bv otrzvmać kartę robocza. 


trzeba dużo czasu zmarnować. 


na wystawaniu w kolejce przed 
jedynym okienkiem. Karty są 
niedbale wypełniane. powodu- 
je to dezorientacię. 


JAKUB KIRKOROWICZ 
Stocznia Gdańska 


Śladem, naszych artykułów 
— 0 


yimiczności produkcji 


|zmiany organizacyjne oraz da- 
no wytyczne dla usprawnienia 
dalszej pracy. 


Jednym z poważnych błędów. 


uwidocznionym w Warszaw- 
skiej Fabryce Przyrządów i 
Uchwytów, był brak norm 


technicznych, w wyniku czego 
zakład opierał się na normach 
kalkulacyjnych į nie można by- 
ło obliczyć właściwego współ- 
czynnika wydajności. Dział 
technologiczny WFPiU miał | 
braki w obsadzie personalnej. 


W związku z tym, Departa- 
ment Produkcji MPM postano- 
wił: udzielić zakładowi 
cy w opracowaniach techno- 
logicznych, ustalić profil pro- 
,dukcyjny zakładu, rozwiązać 
zagadnienie odkuwek uchwy- 
tów, wyposażyć zakład w po- 
'trzebne frezarki. 

(e) 


Jak straż bez sikawki 


' — I blacharz jest. Ale odpo- 
wiedniej drabiny nie ma. 

Mieszkańcy nieśmiało wpraw- 
dzie wtrąciłi, że to wygląda tro- 
chę na straż pożarną bez si- 
kawki. zarząd jednak z miejsca | 
ofukną?ł skromnych lokatorów. 

— Już my sami wiemy, co 
musimy mieć i jak się do rzeczy 
zabrać. 

I rzeczywiście zabrałi się. Szu- 
kać sposobów naprawy nieszczę- 
snej rynny. Pierwszy sposób, po- 
legający na zleceniu roboty ja- 
|kiejś spółdzielni pracy, odpadł 
jz tej prostej przyczyny, że spół- 
dzielnie nie chcą mazać rąk ta- 
kim głupstwem. Drugi sposób, 
dyskutowany obecnie gorąco w 
wyżej wspomnianym 
.— to zlecenie pracy rzemieślni- 
kom prywatnym. 

Ponieważ jednak rynna ciągle 
jeszcze czeka na naprawę, a lu- 
 dziom pracy z domu przy ul, Ra- 
dzymińskiej naprawdę już się 


'poduszki — proponujemy zarzą- 
|dowi zastanowić się nad jeszcze 
kilkoma sposobami naprawy. 
Może wynająć lunatyka? Albo 


grupę atletów z Cyrku Nr 1, l 
którzy w mig zbudowaliby dla : 


blacharza piramidę? 

I wreszcie ostatni* sposób. 
Wprawdzie niezwykle skompli- 
'kowany i może nawet rewela- 
cyjny, ale sądzimy, że skutecz- 
iny: a gdyby tak zarząd znalazł 
| potrzebną drabinę? Warto, aby 
lten sposób podsunął zarządowi 
także Wydział Gospodarki Ko- 
munalnej Stołecznej Rady Naro- 
dowej, a przy okazji skontrolo- 
wal pracę tych sławetnych ,.stra- 
żaków bez sikawki*, bezdusznie 
przyglądających się bolączkom 
ludzkim. 

(RYS) 


Je- | 


obstawione | 


pomo- | 


zarządzie | 


l ć codziennie ` 
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l każdego obywatela 


_JRYBUNA LUDU 


Nr 297 


Sprawa koreańska będzie pierwszym punkiem 


obrad Komisji 


Politycznej ONZ 


Obrady komisji Politycznej i Zgromadzenia Ogólnego NZ 


(() NOWY JORK (PAP) W 
dniu 22 października br. od- 
było się posiedzenie Komi- 
sji Politvcznej Zgromadzenia 
ONZ, na którym ustalono po- 
r.ądek obrad Komisji. 

Na posjedzeniu tym przed- 
stawiciele krajów bioku ame- 
rykańsko angielskiego usi- 
łowali pokierować debatą w 
te. sposób, ażeby sprawa ko- 
reańska znalazła się na jed- 
dym z dalszvch miejsc porząd- 
ku dziennego. 

W toku dyskusji 
r.ądkiem dziennym 
głos przewodniczący delega- 
cji polskiej minister Skrze - 
szewski. który wystąpił z 
wnioskiem. aby projekt rezo- 
lucji polskiej o zapobieżeniu 
grożbie nowej wojny  świato- 


nad po- 
zabrał 


wej oraz o utrwaleniu poko- 
ju i przyjaznej współpracy 
„między narodam; został u- 


mieszczony na porządku dzien- 
nvm jako punkt pierwszy. Mi- 
nister Skrzeszewski podkre - 
ślł, że w Korej trwa  krwa- 
wa wojna i dlatego sprawy z 
nia związane muszą być roz- 
ważone jak najszybciej. 

Wniosek polski został poparty 
| w całej pełni przez delegacje 
i Zwiazku Radzieckiego i Cze- 
chosłowacji. 

Apelujac o przyznanie 
pierwszeństwa wnioszowi pol- 
skiemu. delegat ZSRR Andrzej 
Cromyko oświadczył, że odno- 
si się on do najbardziej donio- 
słych spraw ji że przyjęcie pro- 
pozycji polskiej mogłoby do- 
prowadzić do zakończenia woj- 
ny w Korei j do zjednoczenia 
tego kraju. 


W głosowaniu, pod naciskiem ! 
delegacii amerykańskiej, 
sek o umieszczenie propozycji 
polskiej na pierwszym miejscu 
porządku obrad został odrzuco- 
ny. Jednakże waga, jaką wiele 
delegacjj w ONZ przywiązuje 
do zagadnienia koreańskiego. 
zmusiła blok amerykańsko-an- 
gielskj do zmiany taktyki. De- 
legat australijski zabierając 
głos w dyskusji przyznał. że 
sprawa Korei jest zagadnie-. 
niem najważniejszym i zapro- 
ponował umieszczenie jej na 
pierwszym miejscu 
obrad. Delegatom Stanów Zjed- 
noczonych, Wielkiej Brytanii. 
Francji nie pozostało nic inne- 
so. jak poprzeć propozycję 
Australii. 

W głosowaniu Komisja Poli- 
tyczna wypowiedziała się jed- 
nomyślnie za umieszczeniem 
sprawy koreańskiej na pierw- 
szym miejscu porządku obrad. 

Reszta porządku dziennego 
została ustalona jak następuje: 
2. sprawa Tunisu, 3. sprawa 
Maroka, 4. sprawozdanie tzw. 
„komitetu akcji zbiorowych". 
'5. sprawozdanie Komisji Roz- 
jbrojeńiowej ONZ, 6. sprawa 
|austriacka, 7. ingerencja Sta- 
| nów Zjednoczonych w wewnę- 
trzne sprawy innych państw. 
8. wniosek amerykański o wy- 
łonienie komisji dla zbadania 
sprawy prowadzenia wojny 
bakteriologicznej przez wojska 
Stanów Zjednoczonych, 9. rezo- 
lucja polska o  zapobieżeniu 
groźbie nowej wojny światowej 
i o utrwaleniu pokoju i przyja- 
znej współpracy między naro- 
| dami. 


, października 


porządku | 


wnio- ' waniu 
Polityczną głosowało 51 delega- : 


Za tą kolejnością w rozpatry- 
spraw przez Komisję 


cji, delegacje ZSRR. Polski. 
Czechosłowacji, Ukrainy i Bia- 
łorusi głosowały przeciwko, a 
ł delegacje wstrzymały się od 
głosu. 


(D) NOWY JORK (PAP). Na po- 
siedzeniu plenarnym w dniu 21 
Zgromadzenie 
Ogólne NZ. postanowiło, zgodnie 
z poprzednią uchwałą komisji 
ogólnej. włączyć do porządku 
dziennego sesji rezolucję polską 
o zapobieżeniu groźbie nowej 
wojny światowej oraz o utrwa- 
leniu pokoju i przyjaznej współ- 
pracy między narodami. 


Następnie przystąpiono de 
dyskusji nad wnioskiem ame- 


rykańskim o włączeniu do po- 
rządku dziennego kwestii tzw. 
„zbadania* wypadków stosowa- 
nia przez wojska USA bakterio- 
logicznych środków wojny w 
Korei. 

Delegacja radziecka — oświad- 
czył dełegat ZSRR Gromyko 
— uważa za konieczne przed- 


'szewski stwierdził ze swej stro- 
ny, że deiegacja polska popiera 
w całej rozciągłości wniosek 
ZSRR o zaproszenie do dyskuSj: 
nad wspomnianym  zagadnie- 
niem przedstawicieli Chińskiej 
Republiki Ludowej i przedsta- 
|wicieli Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. 

Przedstawiciele ZSRR. Polski. 
BSRR, Czechosłowacji i USRR 
głosowali za propozycją Związ- 
xu Radzieckiego a osiem dele- 
gacji powstrzymało się od gło- 
su. Delegaci agresywnego blo- 
,ku  amerykańsko - angielskie- 
go głosowali przeciwko propo- 
zycji ZSRR. 

W ten sposób delegaci bloku 
englo-amerykańskiego, wystę- 
pując otwarcie przeciwko zapro- 
'szeniu przedstawicieli Koreań- 
skiej Republiki Ludowo - De- 
mokratycznej j Chińskiej Repu- 
bliki Ludowej do udziału w dy- 
skusji nad sprawą stosowania 
przez wojska USA broni bakte- 
'rioiogicznej w Korei, wykazali, 
że boją się bezsironnego zbada- 
'nia zbrodni interwentów ame- 
rykańskich. 


stawienie plenum Zgromadzenia | 


Ogólnego następującej rezolucji: 

„Zgromadzenie Ogólne, włą- 
czając do porządku dziennego 
VII sesji wniosek delegacji Sta- 
nów Zjednoczonych, postanawia 
równocześnie zaprosić dla wzię- 


„cia udziału w dyskusji nad za- 


gadnieniem poruszonym w tym, 
Chiń- į 


wniosku przedstawicieli 
skiej Republiki Ludowej i przed 


'stawicieli Koreańskiej Republi- , 


'ki Ludowo-Demokratycznej'*. 


Szef delegacji polskiej mini- 
ster spraw zagranicznych Skrze- 


(f) NOWY JORK (PAP). W 
dniu 22 października odbyło się 
posiedzenie Specjalnej Komisji 
| Politycznej Zgromadzenia. Na 
posiedzeniu tym mimo sprzeci- 
wu ze strony delegacji Stanów 
'Zjednoczonych, Wielkiej Bryta- 
nii, Australii i Holandii sprawa 
dyskryminacji rasowej w Unii 
Południowo-Afrykańskiej i spra- 
wa traktowania Hindusów w 
Afryce Południowej zostały u- 
mieszczone na czołowych miej- 
scach porządku dziennego. 


(f) MOSKWA (PAP). Jak 
donosi z Phenjanu agencja 
TASS. w nocy z dnia 21 na 22 
października .samo!otyv amerv- 
kańskie dokonały nowego bom- 
berdowania okolic Phenjanu i 
wielu innych osiedli powiatu Te- 
. don. 


Koła dziennikarskie podkre- 
śiają. że ostatnio lotnictwo ame- 
(rvkańskie jest prawie wyłącz- 
nie zajęte bombardowaniem 
miast i wsi Korei północnej 
85 proc. nalotów to naloty na 
terenv oddalone od linii frontu. 
zamieszkałe przez ludność cy- 
wilną. Niszcząc domy i zasiewv. 
agresorzy amerykańscy - usiłują 


sterroryzować bohaterski naród | 
Korei. 


Samoloty USA brutalnie 
naruszają granice Chin 


(f) PEKIN (PAP). Jak donosi 
agencja Nowych Chin. agresorzy 
amervkańscy w dalszym ciągu 
naruszają granicę powietrzna 
Chin północno - wschodnich. W 
okresie od 8 do 17 październi- 
ka br. przeszło 570 amerykań- 
skich samolotów w 92 grupach 
wtargnęło do obszaru powietrz: 
nego Chin północno wschod- 
nich, przelatujac nad Antun: 
giem. Kuantiangiem. Czianem i 
innymi miejscowościami w pro- 
winejach Liaotung i Kirin. 


wiekszość «atek Barbarzyńskie naloty lotnictwa USA na Koreę 


Walki w Korei 


(f) PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Armii 
Ludowej w komunikacie ogło- 
szonym 23 bm. w 
stwierdza, że jednostki 
ludowej i oddziały ochotników 
chińskich prowadziły na po- 
szczególnych odcinkach frontu 
wschodniego walki o znaczeniu 
lokalnym. Na innych odcinkach 
frontu nie zaszły szczególne 
zmiany. 


Oddziały przeciwlotnicze ar- 


mii ludowej i strzelcy — ni- | 
szczyciele samolotów zestrzelili ; 
trzy i uszkodzili jeden samolot 
nieprzyjacielski. 

- U 


(t) PARYŻ (PAP). Francuski 
minister obrony narodowej Re- 
ne Pleven rozesłał wszystkim 
deputowanym do Zgromadzenia 
Narodowego  ,„umotywowanie" 


żądania, by Zgromadzenie Na- į 


rodowe pozbawiło pięciu depu- 
towanych komunistycznych pra- 
wa nietykalności parlamentar- 
nej. Żądanie dotyczy następu- 
iących deputowanych: Jacques 
Duclos. Etienne Fajon, Francois 
Billoux, Raymond Guyot i An- 
dre Marty. 

We wspomnianym umotywo- 
waniu minister Pleven powołuje 
się na urywki z przemówień 
Maurice Thoreza, na niektóre 
| notatki z notesu Duclosa. skon- 
fiskowanego mu dnia 28 maja. 
na oświadczenia i 


Francuskiej Partii Komunisty- 


komunikaty | 


cznej. Związku 
Młodzieży Republikańskiej i 
| prantttciej Powszechnej Kon- | 
| federacji 
| antvwojenne na transparentach 
i plakatach. opracowane przez 
organizacje demokratyczne. 

Na podstawie powyższych ma- 


Pracy oraz na hasła, 


teriałów. Pleven oskarża depu- | 


tewanych komunistycznych 0 
tzw. „demoralizowanie armii i 
narodu", twierdząc, iż czyny te 
podpadają pod artykuły 76 i 80 
kodeksu karnego. „Humanite'* 
podkreśla — w związku z po- 
wyższym — iż artykuł 76 K.K. 
przewiduje karę śmierci. Arty- 
kuł ten został wprowadzony do 
kodeksu karnego dnia 9 kwiet- 


Faszystowskie prowokacje Pinav'a 


| Zamach na nietykalność 5 deputowanych komunistycznych 


Francuskiej ! prawienia się á członkami Fran- : 


cuskiej Partii Komunisty cznej. 


RY wiec 
protestacyjny w Paryżu 
(© PARYŻ (PAP). W Welo- 

dromie Z mowym w Paryżu od- 
był się potężny wiec pod ha- 
slem wałki 


kratom oraz przeciwko próbom 
zniesienia nietykalności 
skiej Duclos i 


wanych komunistycznych. W; 


| prezydium zajęli miejsca wybit- 
| ni działacze ruchu obrońców po- 
'koju. przedstawic.ele organizacji 


| nia 1940 r. na wniosek zdrajcy : 


narodu francuskiego  Serola, 
który domagał się wówczas roz- 


demokratycznych. 

Wiec otworzył sekretarz ge- 
neralny $FZZ Louis Saillant. 
Na wiecu przemawiali Duclos 
Frachon. 


i 


Phenjanie | 
armii i 


o wolność dla Lej 
Leapa, Ducolonne i towarzyszy, 
o wstrzymanie dochodzeń prze- | 
ciwko innym ściganem demo-' 


posel- | 
innych deputo-, 


Nota irańska 
do W. Brytanii 


| (0) MOSKWA (PAP) — Agen- 
i cja TASS podaje z Teheranu: 

. Dnia 23 bm. w dziennikach 
.teherańskich ukazała się nota 
irańska w sprawie zerwania 
stosunków dyplomatycznych z 
| rządem angielskim. 


Przewodniczący 
Bundesrata potępia 
| politykę Adenauera 


(f) BELLIN (PAP) — Jak do- 
nosi agencja ADN, deputowany 
'do Bundestagu z ramienia Wol- 
'nej Partii Niemieckiej (FDP) dr 
Pfleiderer na zebraniu partii 


inie politykę wojenną rządu 
Adenauera. 
Przewodniczący bońskiego 


Bundesratu (druga Izba parla- 
imentu) i premier Badenii - Wir- 
'tembergii. dr Reinhold Maier 
(FDP) oświadczył 22 bm., że sta- 
Inowlsko dr Pfleiderera. kryty- 
'kującego separatystyczną poli- 
'tykę rządu bońskiego oraz po- 
jpierającego politykę porozumie- 
nia ze Wschodem — winno sta- 
'nowić wytyczną działania wszy- 
stkich deputowanych do parla- 
meniu bońskiego. 

Zwolnienie z więzienia 

Kesselringa 

(f) PARYŻ (PAP). — Agencja 
AFP donosi z Bonn, że hitlerow- 
ski zbrodniarz wojenny. b. mar- 
'szałek Kesselring został zwol- 
niony z więzienia. 


Dymisja rządu 
austriackiego 
WIEDEŃ (PAP). W nocy z 


środy na czwartek rząd kanele- 
rza Figla podał się do dymisji. 


Antypolskie oszczerstwa 


i propaganda 


Wzrost aktywności politycz- 
nej i świadomości najszer- 
szych mas, nieoceniona 
zdobycz i źródło siłv naszego 
ustroju — ze szczególną mocą 
.t ze szczególną wyrazistością 
wystąpiłv w okresie przedwy- 
berczym. Znalazio to wyraz w 
i najróżnorodniejszych formach. 
Jedną z tvch form są listy do 
„redakcji. Są to piękne listy — 
| tak piszą gospodarze kraju. tak 


piszą ludzie. których, największą , 
i troską jest dobro ogólne. którzy ; 


i wielkich zdobyczy władzy lu- 
| dowej strzegą jak źrenicy oxa 

1 dlatego są pełni gniewu. gdy 
mówią o wroga.  Ukochanie 
wielkiej idei. która przyświeca 
naszemu budowaictwu i niena- 
| wiść do wroga —- uczucia nie- 
odłączne od miłości do kraju 
i jego zdobyczy. podyktowały te 
listy, które dziś cytujemy. 
| Pisze tow. Michał Rechnio z 
Ursusa: 

„Jesteśmy w okresie akcji 
przedwyborczej. Cała nasza pra- 
sa, radio pisze i mówi o sukce- 
sach wynikających z podjęcia 
|przez szerokie rzesze obywateli 
zobowiązań dla poparcia Pro- 
i gramu Wyborczego Frontu Na- 
' rodowego. 
| Oczywiście na swój sposób 
i mówią o tych osiągnięciach 
„Głos Ameryki“ i BBC. Każda 
ich audycja, to instruktaż dla sa- 
' botażystów i wrogów Polski Lu- 
(dowej. Każde nasze osiągnięcie 
'jest tam komentowane w ten 
sposób, by je zonvdzić. 

Jestem byłym AK-owcem. W 
czasie okupacji z narażeniem 
życia słuchałem audycji radio- 
wych z Moskwy i Londynu. 
Jakże one były różne od siebie. 
Tak zwane „polskie* radio w 
Londynie i audycje w języku 
polskim z Ameryki mówiły coś 
wręcz przeciwnego, od tego co 
się u nas działo. Śpiewano sen- 
tymentalne piosenki. mówiono 
że obowiązkiem patriotycznym 
jest pow-| 


| prawdziwe okazały 


(Z listów do redakcji o „Głosie Ameryki“) 


'strzymywanie się od wystąpień 

przeciwko hitlerowskim siłom 
zbrojnym, walczącym z Armią 
Radziecką na fzsencie wschod- 
nim. 

Wiclu Polaków, którzy zosta- 
li wywiezieni jako nowocześni 
niewolnicy do Niemiec znalazło 
się po zakończeniu wojny w za- 
sięgu propagandy Londynu. Pro- 
paganda ta bezczelnie twierdzi- 
ła, że wszystkich AK-owców 


jących z zachodu emigrantów 
rozbiera się na granicy. zmusza 
do podpisywania fałszywych de- 
| klaracji itp. W stosunku do tych 


Polaków. którzy chcieli wrócić 
do kraju używano perfidnych 


chwytów, stosując metody za- 

straszenia. p 
Nie dałem się zastraszyć. 

Wróciłem do kraju. Przekona- 


łem się, że wszystkie wiadomo- 
sci podawane jako pewne i 
się zwy- 
kłym łgarstwem. 

którzy 


kałem się z kolegami, 


wyborczej wszyscy szczerzy 
obywatele Polski Ludowej win- 
ni wzmóc walkę z wrogą pro- 
pagandą, szerzoną przez rodzi- 
mą kołturerię, dla której po- 
zywką jest serwis wiadomości 
„Głosu Ameryki", głosu morder- 


| ców z Kożedo, winni piętnować 


wywozi się na Sybir, że wraca- ; 


, powiedzą 


wszelkie . wypadki słuchania 
tych szczekaczek. 

Pisze Henryk Bartuzi z War- 
szawy: 

„Przed kilkoma dniami zo- 
stał opublikowany w ..Trybunie 
Ludu“ list tow. Aponowicza do- 


tyczący słuchania radia amery- 


kańskiego. 

Uważam. że autor listu jest 
wyrazicielem wszystkich uczci- 
wych obywateli Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej, którzy 
oprócz słów pogardy i najwyż- 
szego oburzenia «ic innego nie 
na temat różnych 


! „wolnych. prawdziwych“ i moc- 


no zadžumionych wiadomości, | 


4 M | podawanych przez radio BBC. 
Po powrocie do Polski spot- | 


jeszcze wierzyli w słowa zakła- | 


propaganay anglo-ame- 
Jeden z nich był 


manej 
rykańskiej. 


| +1: 
, kwili. 
| kaczki. ale jednocześnie nie mo- | 


Madryt czy inne zródła, 

Naród polski nie przykłada 
żadnej wagi do bzdurnych pasz- 
rzucanych przez te szcze- 


iże pozwolić, by ra ich głosikach 


murarzem. Pracował na tra- 
sie W — Z. Kiedy budo- 
wano trasę W — Z obie, 


szczekaczki jednogłośnie szka- 
lowały te budowy i wma- 
wiałv. że nic korzystnego z te- 


go nie wyjdzie, że to tylko pro- : 
paganda. Już na tym przykła- 


dzie kolega przekonał się jak 


bezczelnie kłam'e BBC. Takie. 


audycje wyleczyły mojego ko- | 
łegę z ochoty słuchania ich. 

To, że kłamią — wszyscy wie- 
my, że podżegają do wojny — 
także, ale że audycje państwa, 
utrzymującego stosunki dyplo- 
matyczne z Polską, służą jako: 
instruktaż, dla morderców 
dowiodły one same niedawno z. 
całą jaskrawością. Audycje te 


podszczuły morderców tow. 
Martyki. 
W okresie kampanii przed-: 


i lekkoduchów. 


! uczyły się różne :natoły i zbrod- 


niarze, bo jak osiatnie procesy 
wykazały. ci wszyscy zbrodnia- 
rze zwykle zaczynają brać pier- 
wszą pożywkę ze szczekaczek 
po to. by później skrytobójczo 
niordować najlepszych patrio- 
tów lub gdzie gię da uprawiać 
sabotaż. Źródło zarazy należy 
unieszkodliwić". 

Pisze Wacław Prujszczyk z 
Warszawy: 

„W numerze 266 z dn. 23.1X. 
br. na łamach „Tivbuny Ludu“ 
ukazał się list czytelnika to- 
ruńskiego. dotyczący dywersyj- 
nej roboty „Głosu Ameryki". 

Czytelnik z Toruniu jasno 
wskazuje na istniejącą grupę 
którzy w później- 


„szym etapie staną się wyrzutka- | 


mi społeczeństwa pod wpływem 


zbrodni 


nasycania się „Głosem Amery- 
Bir. 

Jak ostatecznie kończy się ta- 
ka kuracja duchowa — wiemy 
najlepiej z ostatnich procesów. 
choćby procesu o zabójstwo 
Martyki. 


oskarża nienasyzony wiecznie 
| wyzyskiem robotników imperia- 
Lzm amerykański, oskarża nie- 
dobitków burżuazji polskiej — 


nącą nowej krwi i 
żogi wojennej w 


dolara. 


nowej po- 


stkiego. co polskie, mówi jasno 
co to są za jedni ci z grupy 
psów łańcuchowych, ujadający 
ze studia „Głosu Ameryki". 
Nie chcemy głosu Wall Street, 
nie chcemy żeby go ktokolwiek 
słuchał. Każdy 
| powinien przeciwstawiać się te- 
mu. by słuchano tych siewców 
| zbrodni. Żaden uczciwy Polak 
nie powinien godzić się z tym. 


W 


| 


| nictwa Miejskiego nr. 


czek 
chwilowo gotówkę przyczyniają 


STRO WH 


|SPSBA: 


Warty wyborcze załogi BW-7 


Załoga Zjednoczenia Budow- 
7 wzno- 
sząca osiedla mieszzaniowe na 
Pradze i Grochowie z okazji 
zbliżających się wyborów za - 
ciągnęła warty. 254 pracowni -' 


RY. 
WPZB-4 wykon: 

Załoga Warszawskiego Prze- 
mysiowego Zjednoczenia Bu- 
dowlanego nr 4, wznosząca wie- 
le obiektów przemysłowych na 
terenie Żerania.  zame.dowała 
o całkowitym wykonaniu swych 
zobowiązań podjętych na cześć 
wyborów i XIX Zjazdu KPZR 

Załoga budująca Fabrvke Sa- 
mochodów Osobowych wykona- 
ła zobowiązania w 110 procent. 


ków tego zjednoczenia pełni od 
poniedziałku warty. Praca w 
czasie wart przyniesie ponad 4 
ty ce roboczogodzin oszczęd - 
"ności. 


6) 


'o zobowiązania 


załogi budów nr nr 212, 216, 
230 i 228 wykonały swe zobo- 
wiązania w 110 procent. Załoga 
budująca wielką elektraciepio- 
wnię kończy obecnie realizację 
swych zobowiazań. 

Ogółem podjęte zobowiazania 
załogi WPZB nr 4 wykonały w 
104 proceni.  Zcbowiązania te 
dały 36.064 roboczogodziny 
oszczędności. (U) 


Dzieci z Włoch i Jelonek 


hęda mialy tat 

Dzieci mieszkańców Włoch i 
Jelonek uczęszczające do przed- 
szkoli przeniosa się wkrótce do 
nowych wygodnych lokali. 

W styczniu zostaną zakończo- 
ne prace adaptacyjne w lokalu 
Gminnej Rady Narodowej w 
Jelonkach, gdzie mieścić się 
będzie przedszkole. Nowe po- 
mieszczenia przedszkola o kuba- 
turze 3.300 metrów  sześcien- 
nych zapewnią dzieciom odpo - 
wiednie warunki do zabawy i 
nauki. Dzieci korzystać będą 
także z werand, ogrodu i bois- 


444 zakłady ; 


postada:ą kas 

W Warszawie wzrasta stale 

liczba posiadaczy książeczek osz- 

czędnościowych PKO. Jednocze- 

śnie w szybkim tempie rozszerza 

się sieć agencji Powszechnej 
Kasy Oszczędności. 


Duża ilość placówek PKO po-- 


zwala na łatwe dysponowanie 
złożonymi na książeczkę osz- 
czzednościami. Posiadacze książe- 
PKO składając zbędną 


się znacznie do pomnożenia 
środków finansowych na reali- 
zację planów gospodarczych. 


Jednocześnie uczą się planowo |: 


gospodarować swoimi dochoda- 
mi i budżetami swojej rodziny. 
Oszczędzający w PKO korzy- 


jstają z licznych udogodnień. Zor- 


zówki 


Ob. Józef Aponowicz słusznie: 


tę współczesną Targowicę lak- | 
imię sprawy | 


Ta ziejąca nienawiść do wszy- | 


ganizowane w 272 zakładach 


pracy agencje oraz liczne pla- | 
PKO znajdujące się na. 


terenie całego miasta załatwia- 
ją wszelkie czynności związane 
z wpłatami i wypłatami oszczęd- 


‘ności oraz regulowaniem należ- 
'w SŚchorndorfie potępił ponow- | ? £ 


Posiępuje naprzód rozi 


Ostatnio załoga Zarządu Bu- 
dowlanego 4-F uddała dalszy 
fragment rozbudcwanego pałacu 


Staszica, od strony ul. Swieto- : 
zwanym blo- 


krzyskiej w tak 
ku B. 
W nowych częściach 


prowadzone są toboty 


pałacu 
sztuka- 


Komunikacja w 


Dyrekcja MPK zawiadamia, 
że w związku z myciem tunelu 
Trasy W—-Z w nocy z dnia 24 
na 25 bm. miejskie wozy ko- 


munikacyjne nocne kursujące. 


przez Trasę będą kierowane 
przez most Poniatowskiego. 


W dniu wyborów do Sejmu; 


Ine przedszkola 

ka. Po zmianie lokalu zwiększy 
się w przedszkolu ilość oddzia- 
łów z jednego do czterech. 


Nowy lokal otrzyma już w 
grudniu przedszkole we Wło- 
chach. w przedszkolu tym 


wzrośnie także ilość oddziałów 
i polepszą się warunki pracy 
personelu pomocniczego. Dzieci 
otrzymają więcej sal do zabaw 
i obszerny ogród. 

| Obydwa przedszkola otrzy« 
mają nowe wyposażenie — sto- 


liki, krzesełka, leżaki, zabawki 
i pomoce naukowe. (kw) 
yracy i szkoły 

y oszezędności 

ności za gaz. światło, prenume- 
ratę czasopism, raty za weksle 
Hito: 


Agencje PKO działają także 
we wszystkich urzędach poczto- 
| wych, oddziałach banków. a po- 
adto powstają w miejscach ma- 
swego przepływu ludności na 
, Dwarcy.Głównym | w CDT. Ta 
ostatnia placówka załatwia 
dzienhie ckoło 150 manipulacji. 

Organizując nowe placówki 
PRO dąży do tego, żeby w mia- 
„rę potrzeb. w największych za- 
składach pracy czynna byla 
agencja i aby ta agencja stała się 
„dla posiadaczy książeczek osz- 
 czędnościowych podręcznym 
' portfelem. 

Młodzież szkolna. która włą- 
czyła się do akcji indywidualne- 
go oszczędzania korzysta ze 172 
Szkołnych Kas Oszczędności, W 
bieżącym roku SKO powstaną 
twe wszystkich szkołach war- 
szawskich. (kw) 


ymłowa pałacu Slasz'ra 


lorskie, układane posadzki. Na 
uknńczeniu sa również elewacje 
zewnętrzne. Załoga przystąpiła 
do rozbiórki rusztowań. 
Całkowite zakończenie robót 
, związanych z rozbudową pałacu 
przewidziane jest w roku przy» 
'szłym. (1) 


dniu wyborów 


'kacja miejską dzienna urucho- 
miona będzie wcześniej, a mija- 
nowicic wozy wyjadą na mia- 
sto o godzinie 4 rano; w wo- 
zach zaś linii nocnych (numery 
kreślone) normalna taryfa 
dzienna obowiązywać będzie już 
od godziny 3 rano. 


tj. 26 bm. (niedziela) komuni - 
TEATRY na: Fantazja z op. ..Sprzedana Na- 
.rzeczona*, 7.20 Polska muzyka roz- 
Ateneum — „Sprawa rodzinna“ — | rywkowa, 7.50 Ka!lendarz Radiowy, 
g. 19. Polski — „Lalka“ — g. 18.30 | 8.00 Koncert, 8.55 Audycja dla klasy 
Kameralny — „Król i aktor“ — g. | VII, 9.15 Audycja dla ktas V—VII, 
19, Ludowy - Kąkol i pszenica" |9.25 Koncert solistów, 10.55 Audycja 
— g. 19. Narodowy — „Fircyk w za- dla klas Ui i IV, 11453 Muzyka I 
Kicz — g. 19. Nowy — ..Uczone aktualności. 11.45 Głos mają kabiely, 
lalnejęwu == „5 19: Fiłlha"manix» ' 12.15 Na swotrka nute. 19,43 Audvcia 
'— Koncert symfoniczny (Hala Mi- dla wsi, 1309 Muzyka popułatno- 
rowsica) — 8. 19. Powszechny - symfoniczna, 19.13 Koncert rożryw- 
„Zgubiony lisi“ — g. 19. Syrena — kowy w wyk. Orkiestry Ro>głośni 
„Wielki cyrk” — g. 19.15, Współ- Bydgoskiei P. R. p.d. Arnolda Re- 
czesny — .Droga do Czarnolasu'* zlera i Waleriana Pawławskieny, 
— g. 19. Domu Wojska Polskiego — 1353 Przerwa, 15.50 Aud. dla dzieci, 
„Stefan Czarniecki i iego żołnie- | 16.20 Polskie lud. pieśni wecelne w 
rze" — g. 19. Satyryków — „Biuro opr. komp. 16.45 Aud. literacka, 17.03 
docinków* — g. 19.30. Guliwer — | Pan Krygier i strycharz — poz. inż. 
„Guliwer w krainie Liliputów* — | H. Bormana. 1717 Słuchacze niesą 
$ 16.30. —aud. Biura Studiów, 17.20 Koncert 
| rozrywkowy w wykonanin Ma'ej 
KINA | Orkiestry Rozgł. Ślaskiej P R. > 
"Jana Tiersza. 18.00 Reportaż liters 
Moskwa — „Przeklęta wyspa“ ki, 18.90 Z naszych pleśni, 1.40 Paid 
— m. 14.30, 13. 20.30, Palladium — trely Satyryezne. 18.45 Audycja d'a 
„Express Mo:kwą — REA Spo- wsi. 19.00 Audycja literacka, 19.20 
kojny“ -- g. 13, 15.30, 18, 20.50 Praha Na muzycznej fali, 19530 Nmzyka, 
— „Cywil na stadion e" — g 1430. 70.26 Wiad sportowe, 7070 Muzyka 
18, 20. Śląsk „.Cywil na stadio- taneczna. "043 . Trybuną nzodwv- 
nie" — g 13.30. 15.30, 18.30 20.30  borcza”, 20.55 „.Portrely satyryczne“, 
Atlantic — „Oddział Z-8* — g. 11. 21.00 Gra Orkiectra Tane.zoa Pol- 
14. 30. 18. 20.30. Połonia — .W ste- skiego Radia nod dyr. J. Camera, 
pie" — g. 14.30. 18, 20.30, W—z — (21.5 Pon Balcer w Brazylii" — 
„Drużyna — g. 14.30, 18. 20.30. 1 Maj pcem. M. Kcnonnickiel, 71.50 Kane. 
— „Na manewrach"! — g. 14.50. 18. Krak. Ork. P. R. p.d. J. Gevla. 72.38 
120.30, Ochota — „Wyspa szczęścia" -Muzyxa dla wszystkich'', 23.10 Mu- 
— g. 14.30, 18, 20. 30. Svrena — „Dit- | zyka na dobranoc. 
ta“ m= ©, 1420 18. 20,30.. Terza Program — a 7 . 
„Skazana wioska“ — g. 14.30. 18, 20.30. p u ; “pata Sa) M k 
(Lotnik — „Pusteinia Parmeńska“ Jož gramedia aan ACE 
— T seria — pg. 17, 19.30. Olsztyn |` 510 KORGAPÓWMORSZEŃ afer: 
wio. zp „Stalowesseiće E | Radiowy, 6.15 Muzyka. 6.50 Koncert, 
u żę” 7.20 potka muzyka rozr. 8.00 Przev= 
- wa, 14.05, informacje. 1410 Awd. dla 
PORANKI kl I — TI. 14.35 muzyka. 14.50 Pol- 
i | skie pleśni lud. w wyk. chóru Rozgł. 
Atlantic — „Rozmaitości“ — g. 13 | Pozn. P, R. pd. L. Szopińskiego, 
Polonia -- Seny“ — g. 12. Syrena (5.10 Seva sejmikawa — fragm. pow. 
— „Szewc Mateusz“ — B. 12. 1. Chodźki, 15.30 Aud. dla dzieci, 
|16.00 Wszechnica Radiowa. 16.90 Z 


aezej Wyż" Polak świetlają bezołatnie aktualny 
s 


(na podstawia 
i wego Zarzadn 


by w jego obecności wchłania- 


no ten jad na falach eteru!“ 
Tego rodzaju ustów otrzymu- 
Jemy dużo. Jeden z czytelników 
opowiada, jak to przypadkowo 
'przekręcając gałkę natrafił na 


audycję w języku niemieckim. 


szkałującą Polskę i 
szezującą przeciw naszym Zie- 
imiom Zachodnim. Na końcu 
audycji speaker powiedział. 
to „Freies Europa“, a więc la 
sama rozgłośnia, która w audy- 
cjach polskich judzi przeciw. 
władzy ludowej i wychwala 

„dobre czasy przedwrześniowe” 
i która teraz oddana zosta!a 
pod kontrolę przez Ameryka- 
nów odwetowcom z Bonn. 

Głos opinii publicznej piętnu- 
je tych. którzy chcą słuchać gło- 
su wrogów naszej Ojczyzny, gło- 
su inspiratorów -krytabójczych 
mordów i sabotażu. organizato- 
|rów zbrodni. Outnia publiczna 
nie ma zaufania do e" eto 
| rzy ich słuchają. 


ohydnie 


że | 


Í 
|; 


O godzinie 17 wszystkie kina wy- 
go- 
dzinny program. 

(Uwaga: repertuar kin -podajemy 
komun*xatu Ok'enn- 
Kin. Warszawą, ul 
tel. (10, 44-54), 


Jagiellońska 26 


RADIO 


SOBOTA 25 PAZDZIERNIKA 


t — na fali 1322 m. 


dnia 6.06. 15.25. Wiado- 
6.00, 7.00. 7.55, 12.04, 16.00. 


Program 
Program 
mości 5.05, 
20.00, 23.60. 
5.10 Koncert poranny, 6.19 Audy- 
cja dla wsi, 6.20 Wszechnica Radio- 
wa — Kurs I, 6.40 Bedrzich Smeta- 


jevykłu .Kamnazvior Tygodnia m 
Karal Kuipińeki*, 1713 Piosenki 
| patskie i radzieckie, 17.70 Na war- 
,szawrkiel fali 18.00 Głos maia ko- 
! bierv, 10.15 Moen'iuszka Ratka“ — 
liiwersumn w anak. Wielkiej „Ork. 
SERR TNn Un Kis n wd. Zdz. "GÓ- 


i rzyńelsegn. 12.0 Trybuna przedwy- 
horvcza. 17% Snółdzielnia w sta- 
wieć — pogadanka mer. St. Ebril- 
cha, If Muzyka rozrywkowa. 19.05 
„Wybory such. wg. pow, Karna 
Diekensa, pit. „Kluby Fiekwigk2", 
19.30 Muzyka | aktualności, 926.0) 
Przy soborie po robocie, 21.26 Wiad. 
sport. 21.30 Muz. taneczna, 21.55 
.PODPPEtY cafyrycznoć, 32400 *WSZE- 
chnica Radio 22.20 Muzyka. 29.55 
z cyklu „Najpiękn'efsre sonaty far- 
tepinnnwe*"' Chopin sonala 
h-inoll, 23.05 Muzyka na dobranoc. 


Wydawca: 
Redaguie Komitet. 
Słowa Poulsziego, ul. Miedziana 1! 
zastępca Red:.ktora Naczelnego R-3 
propagandv 3-08-89. Dział partyjny 


Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział 
Dział listów i Interwencji 8-65-23. 
7-01-21. 7-01-22, 68-51-04. 8-57-62, 8-42 


8-57-62 Redaktor techniczny 7-01-21. 


rolny 8-64-73 


Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Nakładem RSW .Prasa" 


Redukcia: Warszawa Dom 
Telefonu: Dern tay No" sz5N4Y 8-99-50 
3-28. Sekretarz Redakcj! 8-82-25 Dział 
7-34-30 Dział zagrańicziy 8-8 è 
Dział kulturainy R-6 
Dział mietskj  R-71-82 Centrala" 
2-28 Telefony nocne: Redaktor nocny 

Warunki prenumeraty, Zamówie- 


nia i wpłaty na prenumeratę zleconą przy'muig wszystkie urzędy 
pocztowe oraz listonosze — cena p'enimi * m'es 4%) zł kwart — 
13.50 zł, półrocznie—27 zł, rocznie—54 zł Zamówienia na prenum zakłada- 
wa przyjjauią wszystkie miejscowe Oddziay 1 ue'evaluriy EPK Ruch" 
— cena w prenum. zbior mies — 2.25 zt. Inforniacji w Sprawie 
zrenum. zagranicznej udziela PPK -Ruch” Biuro Wyd Zagi., Warsza- 
wa, Koszykowa 31, tel. 7-02-46 Administiatia: Warszawa Wie! ka 19 
tel. 7-52-50. Zakł Graf. i Wydawn. Dom Słowa Polskiego 3-8-17451 
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NDYDACI LUDU 


W Ładystaw Korczyc 


„Taztem azezęśliwy, że kan- 
dyduję na posła do Sejmu Poi- 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z tych ziem. gdzie Bolesław 
Chrobry tysiąc lat temu wbijał: 
pale graniczne Polski, z tego 
miasta, które w wyniku histo- 
rycznych zwycięstw Armii Ra- 
dziackiej i Wojska Polskiego 
wróciło i zrosło się na zawsze 
i bezpowrotnie z Macierzą” | 

Tak mówił kilkanaście dni 
temu człowiek. któremu Ziemie: 
Zachodnie. nierozdzielna część 
naszego kraju ojczystego są jax 
najbardziej bliskie, bo walczył 
o ich powrót do Polski. 

"Tak mówił do wyborców 
Szczecina wiceminister Obrony 
Narodowej. generał broni Wła- 
dysław Korczyc, kandydat Fron- 
tu Narodowego z okręgu szcze- 
cińskiego. 

w szczególnych warunkach 
przyszło generałowi poznawać 
polskie ziemie nad Odrą i Ny- 
są. Dziewięć lat temu w Szcze- 
cinie i Kołobrzegu, Wrocławiu 
i Opolu panoszyli się jeszcze 
hitlerowcy. Lecz już w tym sa- 
mym czasie patrząc na ciemne | 
wstążki rzek, rysujące się na 
wielkiej mapie sztabowej. na! 
szare prostokąty miast i zielo-| 
me plamy lasow generał był) 
myślą właśnie tam. nad Nysą i, 
Odra. 

Bez wytchnienia 


ska Polskiego. Krzyżowały się 
tu meldunki z pola walki, stąd 
biegły rozkazy do oddziałów 


polskich. Oto radosna wieść — 
I Armia walcząc ramię w ramię. 


z wojskami radzieckimi prze- 
kroczyła już dawną 
połsko - niemiecką. weszła na 
stare polskie Pomorze Zachod- 
nie. 

Szef sztabu generalnego dłu- 
żej niż zwykle spoglada tego 
dnia na mapę — nadeszła wiel- 
ka chwila: Ziemie Zachodnie, 


Cieszą nasze oczy i serca 
jasne budynki MDM-u wokół 
Placu Konstvtucji. Piękny jest 
Muranów, wyrosły na pustyni 
gruzów getta. Z radością pa- 


trzymy na bloki osiedli nay Mo- stępliw. 


kotowie, Mirowie. Ochocie. 

Wszędzie tu dobrze znają Jó- 
zefa Markowa. kandydata dn 
Sejmu Polskiej Rzeczypospoli- 
tej Ludowej, przodującego w 
kraju murarza. 

Nie od dziś życie Józefa Mar- 
kowa jest związane z Warsza- 
wą i jej budowami. 


* 


Miał 9 lat, ochlapane wap- 
nem buciory. z którvch uparcie 
wystawały pięty, miał zalęknio- 
ną twarz, na której rzadko po- 
jawiał się uśmiech. Szedł poty- 
kając się o rozrzucone ' belki, 
pochylony pod ciężarem ..kozła” 
z cegłami. Majster niechętnym 
okiem obrzucał chłopaka: Co 
się tak wleczesz, za ciężka ci 
może? 

Wąskie chłopięce 
wyprężąły się mocniej. 

— Eee tam, to przecież lek- 


ramiona 


kie -— kłamał. zacinając zęby. 
Przyznać się. że nie daje sobie 
rady, znaczyło — stracić pracę. 


A 9-letni Markow po śmierci 
ojca był przecież jedynym ży- 
wicielem rodziny. 

Był rok 197. Z rozległych 
ziem Rosji dochodziły do Wa- 
szawy echa Rewolucji Paździer- 
nikowej. Nie wiedział wówcza: 
Józek, że zwycięstwo tej rewo- 
lucji pozwoli mu kiedyś prze- 
Żyć po raz drugi młodość. 

Ro młodość wróciła dziś da 
Markowa. z całym swym nie- 
przebranym ładunkiem zapału. 
energii i inicjatywy. 

Kiedy metr za metrem rosły 
mury, wznoszone przez niego 
i jego towarzyszy na Mirowie. 
czy na Ochocie. Markow kła: 
dzie w tę robotę całe serce. Wie 
przecież, że do tych jasnych 
nowych mieszkań przyjdą lu- 
dzie pracy, tacy jak on, a szko- 


pracował | sprawy wszystkich ludzi pracy 
szef sztabu generalnego Woj- ' walczył również o wolną, socja- 


granicę: 


kraj niegdyś utracony wraca na Gdy madeszły lata wojny. gdy 
zawsze do Polski. Wkrótce ge- wykarmiony amerykańskimi do- 
nerał opuści miejsce postoju larami hitleryzm napadł na 
sztabu i ujrzy tę odwieczną pol- Związek Radziecki, Władysław 
ską ziemię. Dziś w wolnej i Korczyc staje na powierzonym 
zjednoczonej Ojczyźnie lud tej mu posterunku. 
ziemi wysuwa jako swego kan- Wraca do*Polski jaso zasłuzo- 
dydata na posła do Sejmu Rze- ny dowódca:o najwyższych kwa- 
czypospolitej generała broni lifikacjach, nabytych w stali- 
Władysława Korczyca. jednego: nowskiej szkołe zwyciężania. 
z czołowych dowódców zwycie- Swe doświadczenia przekazuje 
skich oddziałów Wojska Pol- młodemu Wojsku Polskiemu i 
skiego staje się jednym z twórców jego 
Lid ziemi Szczecińskiej, tak |WspAniałych. awneięsśu, - tone 
jak cały nasz naród widzi w opromieniły bojowy szlak pol- 
generale Korczycu jednego  z,SKieg£o zolnserza. 
wyzwolicieli Ziem Zachodnich, Po wyzwołeniu generał Kor- 
jednego z bohaterskich dowód- ezyce pozosiaje Ra odpowiedzial- 
ców Wojska Polskiego. widzi w nym. stanowisku szefa sztabu ge- 
nim goracego patriote- Włady- | neralnego Wojska Poiskiego. 
sław  Korczyc. syn ubogiego biorac zarazem jak na jezynniej- 
chłopa od wczesnej młodości, Szy udział w pracv polityczno- 
boryka się z biedą. widzi nę- społecznej. Przez partię. której 
dzę i poniewierkę szerokich jest ofiarnym bojownikiem. Zo- 
mas chłopskich. Powołany  po,stał zaszczycony wysoką godno- 
wybuchu pierwszej wojny świa- ‘ścią członka Komitetu Central- 
towej do armii carskiej, stanał nego. 
w 1917 r. jak tysiące innych Na przykładzieiżycia gen. Kor- 
Polaków w szeregach rewolu-'czyca żołnierze uczą się. jak 
cji. i wiernie służyć Ojczyźnie. jak 
walczyć w jej obronie. Widzą 
żolnierze nasi w generale broni, 
Władysławie Korczycu. jednego 
z najbliższych 'współpracowni- 
,ków bohaterskiego Marszałka 
| Konstantego Rokossowskiego: 
iwidzą w nim mądrego. doświad- 
"|| czopego dowódcę; widzą w nim 
nieżłomnego działacza wielkiej | 
'kierowniczki narodu -— Polskiej 
ni wieków przyświecało hasło — Zjednoczonej Partii Robotniczej 
„za Waszą wolność i naszą“. Był | Generał zaś otacza ich prawdzi- 
ich spadkobiercą i tak jak onil: W:€ ojeowską troską. 
walczył dla wolności ludu. Generał Władysław Korezve 
Í jest kandydatem naszych Ziem 
Wielką chwilą w ĝyeiu Wia- Zachodnich. o których wyzwole- 
|dysława Korczyca było miano-l nie walczył. jest kandydetem 
(wanie go dowódcą Szkoły Pol- wojska, bo był jednym z jiega 
skich Komunardów w Moskwie. organizatorów: jest kandydatem 
szkoły kształcącej młodych ro-| narodu — jako wierny syn. któ- 
batników i chłopów polskich naj ry sprawie narodu oddaje swoje 
dowódców wojskowych. isiły i zdolności i serce. 


Fi c) 
Józef Markow 
Ita. którą stawiał na Mokoto-;i świadczeniami z murarzami 
wie zapełni się gwarem robot-|; Berlina, i Huty-Wschód — wiel- 
niczych dzieci. |kiego nowego kombinatu prze- 
IP platego twardy był i zawzię-| mysłowego, budowanego nad 

na Ję twardość i nie-|; Odrą. 
wykonywaniuś| Pokazami pracy zespołowej 
„bowiązko pogłębiło wstąpie-j! przy budowie wiełkiej dzielnicy 
nie do parf, w 1949 r. ,demokratycznego Berlina. przy 

Jako jeden z pierwszych za- „Alei Stalina, wystawia chlubne 
,czyna pracować nowymi, ze-l świadectwo warszawskim bu- 
'społowymi metodami. organizu- | dowlanym. 
lje „dwójki“ i „trójki“ murar-$ Gdv w rok później Józef 
jskie. Walczy z zakorzenionym Markow powtórnie wyjeźdża 
jkonserwatyzmem i  niechęciąjń go NRD — na budowach Ber- 
| wielu budowlanych do nowych lina pracuje już wiele dwójek 
jmetod, wyjaśnia. agitulje. Orga-f|j trójek murarskich. 
| nizuje szereg pokazów pracvl] —- Nauczyliście nas dobrej 
i zespołowej. Przede wszystkimi, warszawskiej. roboty. Pomogli- 
'zaś przekonuje procentami wy-l| ście nam lepiej pracować dla 
' konania zespołowej normy.| sprawy pokoju — mowią mu 
osiągając 250 i 300 procent. | berlińscy budowlani. 
Przekonuje najlepszym wyni- Czyż trzeba mówić, jak dro- 
(kiem, uzyskanym wspólnie z/| gie jest warszawskiemu mura- 
yaos i Poręckim na Mirowie 
kiedy to w ciągu 8 godzin uło4| ba Uumaczyć sens tego słowa 
„żyli wspólnie systemem taśmo0-; jemu. który na gruzach i zgli- 
wym 66.500 sztuk cegieł. szczach buduje nowe domy i 
| Pracą swoją Markow podcią-j| szkoły — nie po to przecież. 
ga innych. Kiedy kładzie pierw-| aby padły one pastwą nowej 
|sze cegły pod budowę hloków£| wojennej pożogi? 
na MDM-ie. zna go tu cała za-ł| Z radością i wzruszeniem do- 
iloga jako przodującego mura-i wiaduje się Józef Markow. że 
rza. Zgłaszają się do niego $| wszedł w skład delegacji CRZZ. 
młodzi i starsi, aby im pokazał udającej się na tegoroczny 
li wyjaśnił zasady pracy nowy-/ 1-Majowy obchód do Moskwy. 
„mi metodami. f Wraca oczarowany wspaniałym 
| Józef Markow robi to chęt-i rozkwitem Związku  Radziec- 
| nie, życzliwie, dzieli się swoimój kiego, z mocnym postanowie- 
|doświadczeniem i pracą. ej niem  pomnożenia wysiłków. 


W walce wykazywał wielkie 
zdolności wojskowe, uzyskując: 
coraz wyższe stopnie oficerskie 
Wiedział dla kogo 1'o co wal- 
czy: broniąc rewolucji, broniąc: 
Kraju Rad. bronił najświętszej! 


listyczną Polskę. Najlepszym: 
polskim patriotom na przestrze- 


| śmiejąc się do Wilmana. swego laby to. co widział w Związku 
| podręcznego — młodego chło-f Radzieckim. stało się jak naj- 
ipaka z podwarszawskiej WSLl4 szybciej udziałem wszystkich 
opowiada mu jak była dawniej4i ludzi pracy w Polsce. 

130 lat temu, kiedy zaczynał „ka-| Mianowany instruktorem Ze- 
rierę murarską*  odnoszeniem$, spyłowych metod pracy na bu- 
kubłów i podpatrywaniem kj dowie jednego z największych 


stra, żeby się czegoś nauczyć.H osiedli stolicy — Muranowa — 
* jz dużą incjatywą wypełnia swe 
| obowiązki — uczy młodych. 


W roku 1950 wyjeżdża tow. zdobywając sobie powszechny 
Markow do Niemieckiej Repu-' szacunek i przyjaźń załogi. pu. 
bliki Demokratycznej. Uczestni- twierdzając raz jeszcze, że nie 
«zy jako delegat polskich związ- bez racji państwo ludowe wy- 
zowców w III 
Związków Zawodowych: NRD jniem — orderem Sztandaru 
Dzieli się swymi bogatymi do- Pracy I klasy. 


Pożegnanie w Zarządzie Stołecznym ZMP 
młodych ochotników pionierskiego zaciągu 


(f) W Zarządzie Stołecznym 
ZMP odbyło się 23 bm, poże- 
gnanie pierwszej grupy ochotni- 
ków zaciągu pionierskiego spo- 
śród młodzieży warszawskiej. u- 
dającej się do pracy ną najtrud- 
niejsze odcinki przemysły meta- 
lowego i górnictwa. 

Opuszczających swe zakłady 
pracy najlepszych ZMP-owców | 


nie naieżących do tej organiza- | 


eji młodych patriotów. pożegnał 
w imieniu młodzieży Warszaw 
skiej wiceprzewodniczący Zarz. 
Stoł ZMP -- Józef Frąckowiak. 


t „Ochotniczym zgłoszeniem się ¿Sprawia nam fakt, iż w zakła- 


do pracy na najtrudniejszych od- |dach naszych zatrudniona bę-; 


„cinkach naszego przemysłu me- Idzie najbardziej 
'talowego i górnictwa — powie- dzież z zaciągu 
dział m. in. J. Fręckowiak — |młodzież z naszej 
„wyraziliście gonącą wolę wałki jstolicy. Cieszymy się i dumni 
|l o plan 6-letni i socjalizm“, l jesteśmy z tego. że zakład nasz 
Słowa te zebrana młodzież EAE A avan najbardziej od- 
przyjmuje długo niemilknącymi | pow iedzialne zadania. Pragnie- 
oklaskami 'my żebyście czuli się wśród nas 
r ' jak starzy towarzysze pracy i 
Następnie głos zabiera przed- dłatego przyjmujemy Was jak 
stawiciel jednego z zakładów | braci“. 
metalowych. w których będą| Na sali znowu zrywa się bu- 
pracowali młodzi pionierzy. |rza oklasków. 


I „Wielką radość — mówi on — | hymn ŚFMD. 


ofiarna mło- 
pionierskiego. 


Rośnie Tida FSC w Lublinie 


(f) W Fabryce Samochodów Cię- 


żarowych w Lublinie im. Bole- będą narzędzia do 


sława Bieruta trwają pilne 
Drace przy budowie olbrzymiej 


ħali narzędziowej: po częścio- wnież budowa akumulatorni. 


Wym oddaniu jej do użytku w 


;olbrzymiej hali produkowane! wocześniejszą technikę radzie- 
części do samochodów. Na u-|ni będzie kilkanaście razy wię- 
'kończeniu już znajduje się ró-| ksza od największych odlewni 
| dotąd istniejących w Polsce. W 


© Dział odlewniczy będzie og-|roku 1953 rozpoczęta zostanie 
niu 22 lipca — dzielna zało- |romny, przystosowany do pro-; budową wielkiej, opartej na 
radzieckich, elektro- 


k 


nikowej — 7 listopada. W tej 


Ra postanowiła całkowicie wy- ! dukcji na skalę dotychczas u| planach 
Ończyć ją na dzień 35 roczni- nas je t 
Cy Wielkiej Rewolucji Paździer-4 zastosowana pełna mechanizacja 


a 
rę" la ai A PA ri 
Tow. STEFAN ZAK 
niestrudzony działacz społeczny na terenie Wielkopolski, organizator 
Rad Robotniczych i Żołnierskich na terenie iniasta Gniezna w r. 1818, 
uczestnik Powstania Wielkopolskiego, więzień polityczny reakcji 
za organizowanie strajków chłopskich na terenie wielkopolski 

zmarł po ciężkiej chorobie w dniu 21 października 1952 T. 

przeżywszy lat 75. 


Pogrzeb odbedzie się w plątek 24 października 1952 r. o godz. 13-ej 
na ementarzu Wojskowym na Powązkach. 


Będzie tu | ciepłowni. 
Powstanie również gazogene- 
| produkcji w oparciu o najno- ratornia, która będzie produko- 
wać olbrzymie ilości gazu. Za- 
potrzebowanie bowiem fabryki 
na gaz wyniesie 40 razy więcej 
gazu aniżeli w chwili obecnej 
zużywa Lublin. 
Po całkowitej rozbudowie te- 
go obiektu będzie on produko- 


niespotykaną, 


|kanaście tysięcy robotników. 
Dla celów transportowych na 
terenie fabryki wybudowanych 
zostanie kilkadziesiąt kilome- 
trów torów kolejowych i dróg. 
z czego ok. 30 km jest już go- 


GRONO PRZYJACIÓŁ tdwa: 
(PAP) 


rzowi słowo: pokój? Czyż trze- | 


| 


ukochanej 


Rozbrzmiewa | 


produkcji! cką, Roczna produkcja odlew- 


wać 25 tys. samochodów cię- 
żarowych rocznie i zatrudni kil- 


TRYBUNA LUDU 


Z S E EEE 


Mieszkańcy 
Warszawy mogą 
oglądać budowę 
Pałacu Kaltury 


(f) Przodująca technika razie- 

cka i najnowsze metody pracy 
na budowie pierwszego w Pol- 
sce wysokościowca — Pałacu 
Kultury i Nauki, stanowią ad 
kilku miesięcy przedmiot żywe- 
go zainteresowania całego spo- 
łeczeństwa. 

Liczne wycieczki. organizowa- 
ne na teren budowy przez różne 
instytucje i organizacje społe- 
czne, wśród których przeważa- 
jącą liczbę stanowili pracowni- 
cy budowlani. nie mogły oczy- 
wiście objąć najszerszych rzesz 
ludności stolicy. Aby każdemu 
obywatelowi dać możność oglą- 
dania postępu prac przy budo- 
wie Pałacu, Radziecki Zarząd 
Budowy własnym kosztem 
wzniósł w rejonie Dworca Śród- 
mieście specjalny pomost o Wwy- 
sokości 4 metrów, z którego 
można doskonale ogarnąć cały 
plac budowy. Dostęp do pomo- 
stu o każdej porze jest wolny 
dla wszystkich. Dojście do po- 
mostu prowadzi tuż za Dworcem 
PKS, uliczką od Marszałkow- 
skiej. 

Oddanie pomostu 
ludności nastąpi 24 bra. 


88 powiatów 
przekroczyło 30 proc. 
rocznego plann dostaw 

zhoża 


(f) T dalszych powiatów prze- 
kroczyło ostatnio 90 procent 
rocznego płanu obowiązkowych 
dostaw zbóż. Są to powiaty: 


Czynem produkcyjnym popierają Program Frontu Narodowego 


(Górnicy, hutnicy, metalowey 


i włókniarze zaciągają warty wyborcze 


pospolitej Ludowej. 


Mechanicznych „Ursus“ 
produkcyjne na cześć wyborów 


W tysiącach zakładów pracy całego kraju trwa wytężona: 
praca nad uzyskaniem jak najwyższych osiągnięć wytwór- 
czych dla uczczenia wyborów. Warty produkcyjne na cześć 
wyborów przynosza dodatkowe tony węgla, stali i surówki, 
przynoszą dalsze sukcesy w przełamywaniu trudności w pro- 


dukcji, umacniają siłe gosptdarcza i ohronną Polskiej Rzeczy- ków na Wybrzeżu gdańskim re ijęte 

s zobowiązania. Arciszewska i Wiatrowska wy- 
cndziennie 20 kilngra- 
WARSZAWA. W Zakładach ne poparcie dla Programu Wy- brodukcyjne. mow 
22 października 355 wart za Wiele kaczek. pey 
4 WER! 


nia 22 bm. liezba wart produk- procent 
cyjnych na cześć wyborów prze- 
kroczyła już 35 tys. 


zobowiązania. 


DĄ 


GDAŃSK. 


podjęte 
zaciąganńne Są 


alizuje 

Masowo warty Konują 
praędzy 
warty borezego Frontu Narodowego. 
Na apel Pawła Janosza odpo- Ciągoela załoga 


Sioczni Gdań- Stacze. i 


ŁÓDŹ. — W Łodzi do połud: zrealizowano juz 


Dgółem 95 proszeni 
ników produkcyjnych 
Podatkowa — 
xch stanęło I 
zuiae pod- 

robatnice 


d na wartach Wwwbonca 
150 tvs. robotni- 28 robotników. Rea! 
zobowiązania. 


ponad 88 


piapnw- 


poñreło 


NATMĘ. 


. Walczak, 4 
przaszło 2 


zaciagnęło już ok. 1200 robotni- wiedzieli górnicy konaini „ÆŒmi- skiej. M in. brygada Konowal- Obsługi dwoch krosien na *rzy. 


ków. 
tknięte są czerwone proporce. ty i 
_ in. monter Marian Wojda przekroczyć swe dotychczasowe © dni przed terminem przedsta 


wil wydatnie zwiększyć prze- 


mechanicznego I podniesie swą 


setkach maszyn za- nencja*, którzy zaciągając; war- skiego i Piechowicza z wydzia- 


produkcyjne  postamowiii iu montażu 


Do czynu wyborczego 
maszyn i kotłów Czyli się maistrowie i pracaw- 
: nicy techniczni. Zawarli 
specjalnych umów 


wta- 


oni 48 


zobowiazu- 


wraz zę swą brygadą postano- zobowiązanie © dalsze 2 procent wi jednostkę do odbioru. Bry: ` å 4 BGC T 
i wykonać październikowy plan gada Klawki z oddziału kotlar: jąc. SIĘ UBAW RONE a 
pustowość tzw. działu osi przed- wydobycia w 110 procent. Za- 0: 0 150 roboczogodzin skróci Pracy i zapewnić terminową i 
niej, a Jan Foltyn z wydziału łoga tej kopalni zrealizowała wykonanie montażu kanałów gorane surowca. umożliwia:ąc . 
już swe zobowiązanie i wypro- powietrza na nowobudowanej (77 samym FP SPEDAWY CRA f 
wydajność o 10 sztuk części do dukowała «dotychczas 4100, do- jednostce, a brygada ciesielska lizacię zobowiązań, (z0) 


traktorów dziennie. Młody przo-  datkoweyech iton wegła. W obli- im. 1 Maja. w której s 
downik pracy Kazimierz Para- czu zbliżającego się dnia www- Wchodzą same kobiety. zaciąga 
górnicy zaciągnęli 22 Jac warty skróci czas robót przy skich regliziują swe zabowiąza= 


dowski, który 28 ub. m. wyko- | borów. 
podjete w czasie 


nał zadania przypadające na | warty produkcyjne, których ne- Uszczelnianiu pokładu głównego mia 
niego według obowiązującwch alizacja przyniesieś państwu dal- ! NAWIEACYINEKO. 
norm na okres 6 lat postanowił szych 1260 ton węgla dodatko- = 
wraz z robotnikiem pracującym wo. kim 
| na zmianę zastosować metodę, 
do użytku | pracy Żandarowej i Agafonowej w 
|i wykorzystać maszynę w 100 | Sito już 3114 
(PAP) ' procent. 

70 robotników brygady Pagi "U. postanowiła; wyprodukować 
z odlewni 
zrealizować swe zadania, przy- 
padające na bieżący miesiąc do. W 


Pisz w woj. olsztyńskim. Syców | 


li Góra Śląska we wrocławskim, 
|Wolin w szczecińskim. Brzesko 
w krakowskim. Piła w poznan= 
skim i Opoczno w kieleckim. 
Dotychczas już w 68 powia- 
tach chłopi. którzy wypełnili w 
100 procentach obowiązek do- 
stawy zboża korzystają ze zweGl- 
nienia od miarek i odsypów 
przy przemiale. (PAP) 


Starannie przechowywać 
| ziemniaki na zimę 


(f) Na ostatniej konferenc}! praso- 
wei w Ministerstwie Rolnictwa. z 
udziałem min. rolnictwa — 7. Dąb- 
Kociola, omawiano m. in. bardzo 
ważne obecnie zagadnienie przecho- 
wywania ziemniaków na zimę 

Padajace w okresie wykopzów de- 
szcze stwarzaja niekorzystne wa- 
runki do przechowywania ziem- 
| niaków Ziemniaki przywozi się z 
| pola często mokre, zabłocone. a nie- 
i kiedy | niedojrzałe, Takie ziemniak: 
przechowywane w kopcach zaczyna- 
Fa gnić. 
| Aby uniknąć strat przy przecho- 
|wywaniu ziemniaków. naięży je 
przed zakopcowaniem uważnie prze- 
brać i posortować. Oddzielnie 
i trzeba przebrać ziemniaki drobne. 
wyrosłe w ostatnim okresie wege- 
'4acji i posiadające jeszcze słabą 
skórkę. Te ziemniaki nie nadają się 
w ogóle do przechowywania w 
kopcach, diatego należy je przezna- 
czyć na bieżące potrzeby w gospo- 
darstwie. najlepiej zaś sporządzić 
z nich kiszonki. 


Również ziemniaki, zakupywane 
na zimę przez ludność miast. nā- 
leży uważnie przebrać. Ziemniaki 
ze słabą skórką, która schodzi przy 
potarciu, oddzielić od reszty ziem- 
| niaków, złożyć osobno 1 brać je nāj- 
„pierw da konsumcji, (PAP). 


`$ 


Było to serdeczne, przyjaciol- 


skie a równocześnie głęboko u- | uki : 
czące spotkanie. Wzięli w nim, — moż 


udział naukowcy warszawscy, 
, którzy opowiadali wyborcom 0 
! swej pracy, i dziennikarze za- 
| graniczni, którzy przedstawili 
(obraz wyborów w krajach ka- 


ły oklaski w wielkiej auli Szko- 
ły Głównej Planowania i Sta- 
tystyki. Wyborcy obwodu nr 84 
serdecznie dziękowali mówcom 
za ich interesujące wystąpie- 
nia. 

Prof. Szczepan Pieniążek jest 
profesorem sadownictwa. Prof. 
Pieniążek daje szereg przykła- 
dów. w jaki sposób nasze sado- 
wnictwo przyczyniło się dc 
zwiększenia urodzaju. 

„Tylko w warunkach władzy 
udu — mówi prof. Pieniążek -— 
nauka może służyć narodowi. 
|jByłem w Stanach Zjednoczo- 
nych przez 8 lat. Instytuty ba- 


watne, należą do poszczegól- 
nych firm. Otóż jeden z moich 


'stytucie, wynalazł sposób, dzię- 
ki któremu, poprzez dodanie 
pewnych witamin margaryna o- 


trzymywała taką samą wartość | 


jak masło. Ale firmy hodowla- 
ne nie pozwoliły mu tego wy- 
nalazku opublikować. Rektoro- 
wi uniwersytetu. w którym pra- 
cował kolega i który utrzymy- 
wany jest z dotacji prywatnych. 
businessmani zagrozili cofnie- 
ciem funduszów. Kolega musiał 


kolegów, pracujący w takim in- | 


Brydziński 
stąpił 


Ri 


i 


oraz 


i wej Ojczyzny”. 


pitalistycznych. Mocno brzmia- | 


dawcze sa tam najczęściej pry- ' 


swój pomysł schować na samo, 


dno szuflady“. 
„Dwa lata temu — mówi da- 


szczęście przebywać przez 5 ty- 
godni w Związku 
Jeździłem po 


stacjach doświadczalnych od my wszyscy w dniu 26 paź- dynie. niach. Miernikiem stosunków lazło tak piczny wyraz w dzie 
Moskwy do Tbilisi. Tam dopie- ; dziernika do urm wyborczych i „W naszem okręgu w Lon- w Hiszpanii — mówi Roma — siejszym zebraniu.  urzeczewi= 

ro widać, do czego może dojść oddamy głosy na listę, na któ- | dynie — opowiada ona — ma- nieci» będzie powiedzenie jed. stnione zostanie a dawa 
nauka. Chciałbym, by nauka rej widnieje na pierwszym miej. my posła labourzystowskiego nego z generałów frankistow- dni zd wyborach do Sejmu. 
polska, która się tak pięknie |scu nazwisko naszego ukocha- Nazywe się kapitan Michael. skich Millana Astray: „Śmierć, Polskiej Rzeczypospolitej Ludo= 
rozwija, jak najszybciej mogła | nego nauczyciela — Bolesława Stewart. W agitacji przedwy- kulturze! Niech żyje śmierć!“ | SEJ: 


: osiągnąć ten poziom”. 


6 ; > EREL i dziedzinac!. tatez 
|— gleby uprawne, na których ko 4 dni w* tygodniu. 6 procent dzieci jest chorych w niedzielę będzi Ę R 
: powinno się sadzić lasy, Urze- Izabella Tomasik, która w lub zagrożonych gruźlicą. O|wać na Front Narodowa. 11 anai 


;czywistnienie tych wielkich pla- | niedzielę będzie głosowała wraz: tym. że 45 procent dzieci niel wszystkich 
przeobrażenia T d 
: możliwe jest dopiero 
Radzieckim. Í 
laboratoriach ií] 


lej prof. Pieniążek — miałem | 


| Bieruta“, 


W Zakładach Przemysłu Cu- ; 574 
„Syrena“ w War-, 
szawie warty na cześć wybo- 
rów pełni już 70 procent załogi. . 

We wszystkich działach pro-. 
dukcyjnych Warszawskiej Fa- 
bryki Motocykli załoga stanęła Krakowskiej 
do pełnienia wart. ; : 

W oddziale silnikowym przo- 
duje brygada młodzieżowa im. 
Janka Krasickiego, która posta_ 
howiła w tygodniu przedwybor- 
czym podnieść swą dotychczaso- ` 
wą wydajność pracy o 10 pro- 
cent, Przodujący tokarz tej bry. 
Stefan Rafalski 
pierwszym dniu pełnienia war- 


kierniczego 


przekraczając o 50 procent swe 
dotychczasowe wyniki. Rywali- 
zuje z nim tokarz Witoid Za- 
wądzki. który osiąga 280 pro- 


cent normy. 


KATOWICE. Górnicy i hut- ciągnięto warty wzrosła w cią- politycznej 
nicy Górnego Śląska wartami gu ostatnich dwóch dni awu- przędzalni. Wszystkie zobowią- wać na Front Narodowy 
produkcyjnymi manifestują pel- krotnie. (ap) iaa 


swoim 


Była to prapremiera nowej 
'sztuki polskiego pisarza. 
tym razem na widowni a: 
i: i x r, i nie prz Sta- SA 5 PT” 4 GE , F i z A AB : 

R BEA E wego j ar- E ET; Ptak 1 EE: go. wśród których jest też Woj- kończy swe przemówienie okrzy- 
itystycznego. ale przodujący TO" | parcie 
botnicy „Ursusa“. którzy WwYySu- | Narodowego da Sejmu. Ignacy 
neli kandydaturę Wojciecha Bry- Zysk. przedstawiciel wana pod 
dzińskiego do ! Sejmu Polskiej powiedział. wręczając Wajcie- Wojciecha, Brydzińskiega pluto- Na 
Rzeczyposnolitei 
pi ze spółdzielni l 
Baniocha i z PGR-u Głosków, 
żołnierze — przodownicf |neliśmv Wojciecha Brydzińskie- ..Baniocha* mówi prosto i bez- | 


Wspaniały rozwój naszej na- , 
— kończy prof. Pieniążek przedwojennych pracach nad przyjażń 
liwy jest dzięki władzy projektami melioracyjnymiinad szczególnie ze Związkiem Ra- kistom, Wielkie strajki i demon- 
| ludowej. Dlatego też poprzemy regulacją Wisły. „Przecież ser- dzieckim. » pokój. Od kiedy zo- stracje na wiosnę 1951 roku w 
| wszyscy w dniu wyborów Pro- ce się człowiekowi 
igram Frontu Narodowego. nasz jak patrzył przed wojną na tę zwał się ani słowem. 
| program, program naszej Ludo- naszą Wisłę — mówił prof. Pi- chcieliśmy się z nim zobaczyć. z Franco! Amerykanie, wyno- 
janowski. — Jak można było bv przypomnieć mu jego obiet- ście się z Hiszpanii“ „dowodzą, 
dopuścić do takiego stanu? lo- nice. sekretarka za każdym ra- że naród hiszpański. choć po- | 
Pan kapitan jest konany. nie został 1 
się, że nasze wieloletnie marze- bardzo zajęty. pan kapitan nie i trwa nadal w ciężkiej walce 
Prof. Arkadiusz Musierowicz, nia mają się stać rzeczywisto- ma czasu. aa 
następny mówca mówi owspa- ścią. I staną sie, bo mówi © noma ; 
swojej gałęzi nich nasza władza, która już możliwe. Bo wyborcy mają tu mówienie okrzykiem AE wue- 
i j nuestra“ — 

wolność 
„Tysiące Polaków walczyły za 


Wielkie plany 


niałym rozwoju ś 
zako aa S a w tyle wielkich dzieł urzeczywist- prawo swojego posła odwołać, stra libertad y 
traktowana 
kopciuszek. 
przedstawicieli 
katedrach szkół rolniczych i na 


= Nauka yai niła”. jeżeli nie wywiązuje się on ze Za „MOR 
prz mor e szk > „ swych obowiązków. Niech żyje! 
ma teraz swych „Bogata Anglia i „biedna” Front Narodowy z Prezyden- | polski 


(wyjaławianiu) gleby. Pracowa- | telke polską. Izabellę Tomasik. , r 
li chałupniczo i cóż mogli zro- Mówi ona jeszcze słabo naszym Nie przedstawiciela walczącege śliwą. Każdy wasz suites — to 
bić z wynikami swej pracy, je- językiem, ale i 
żeli rząd przedwrześniowy nie wszyscy, bo w jej 
miał na te rzeczy pieniędzy. Do- brzmia te same akcenty i te polski i naród polski = powic- 
| piero dziś możemy prowadzić same nuty, jakimi żyje dziś ca- dział Roma — uratowałv mnie 
skuteczną walkę z erozją, wz0- ła Polska. 
i rując się na wspaniałych rezul- 
| tatack: Związku Radzieckiego w ski — mówi Izabella Tomasik— ski na 
| tej dziedzinie”. | 
Prof. Musierowicz mówi. że ni przyjechała z bogatej An- szpanii frankistowskiej. 
,prowadzi się obecnie 
prace, mające na celu wykaza- Nie wiedzą. albo nie chcą wie- SZCZE wyrazić wdzięczność Poł- 
nie, które gleby w Polsce nada- dzieć, że w tej „biednej“ Pol- ste Ludowej”. 

ją się pod zalesianie a które — sce — nikt nie jest bez pracy. 
pod: uprawę. „Mamy w naszym a w tej „bogatej“ Anglii — już wych warunkach życia w Hi- —_. 
kraju — mówi profesor — gleby milion prawie ludzi jest całko- szpanii frankistowskiei O tym. 


pod lasem, które 


skład vs 


nych zebrań. 


chłopi 


W hucie „Baildon“ udział w __ KRAKOW (kor. wl). 


roboiników. Za- j sok : BZ 
Ee paa REA „Baildo- | UCZczenia zbliżających się wy- | ków. 


borów. W Zakładach Wytwór- = 


ierwszą ję; 47 Ww 7 $ 
wartę na cześć; O: spó sej zk R 2 
młodzijeżowa brygada 
walcowników Józefa  Trzicha. 
Postanowiła ona zwiększyć wy- 
'dajnośc ze 12h do 127 procent 
normy. W jej: ślady poszły dzie- 
siątki innych brygad. 
Czołowy przodownik 
Wytwórni Proto- 
i typów — frezer Henryk Peciwa. ponad plan P00 kilogramów gu- 
wzmagając systeraatycznie tem- my, zespół P 
| po swej pracy, zrealizował zobo- gramów gumy. (g) 
wiązanie wykonania 6 nom x: 
rocznych, W ostatnim okresie X 


pracy wyrabiał on średnio 300 o x 
M 4 ZIELONA GORA (kor. wl). 
[ 


bm. do dnia wyborów. trzy Ze- wne 


dukować o 30 procent więcej 
skrzynek do 


już w 


: wyborów czynem  produkcvj- dvnacji wyborczej i życiu kan- z pola. 
nym. Na terenie województwa dvdatów na posłów okręgu 
warty wyborcze raciągnęło do zielonogórskiego. 

dnia 23 bm. 34.470 robotników prasy w ostatnich 
jw 624 zakładach pracy. Ilość wzrosło w 


— A w niedzielę b 
Czytelnictwo przodownik Murach — wszyscy 
tygodniach rychło rano pojedziemy prey- K 
zakładzie o okoła strojonymi ciągnikami do kamůi- 
W 


OPOLE. Tysiące chiopów onok 
niedziel- 


W samym tylko pow. prudnic- 
zorganizowali w 
. s j Robot- dniu 21 bm. 8 ziiorowych do- j 
wartach na cześćńwyborów zgło- nicy woj. krakowskiego w idal- staw. w czasie ktorych dostar= . 
szym ciągu zaciągaja warty dla | czono przeszło 400 sztuk tucznie è 


i i czych Materiałów Elektrotech- SPT 5 . s 

żeliwa postanowiło. %0datkowo dalszych 120 tan wy- ieznyech w i r. OLSZTYN (kor, wł.). Mimo 
a s j robòw hutniczych. s. 03 uż: LE E zespoły - złych warunków klimatycznych, 
hucie „Pokój“ rygady i robotnicy zaciągnęli codziennie trwa w wejewadz- 


twie olsztyńskim walka o spra 
społy produkcyjne na oddziale ków, zie A in = 
gumontu zobowiązały się WYPro- dywidualni i spółdzielcy dostar= w 
czają do punktów skupu ziem- ` 
! akumulatorów. niaki, by jeszcze przed wybo= 
Mieczysław Slapak i Stanisław pami wywiazać się z obowiąz= 
Cisak postanowili podnieść wy- ków. W ciagu jednego Z ostat- 
pracy konanie normy o 10 procent. nich dni chłopi z powiatu Pisz 
Zespół Hankusa wyprodukuje zorganizowali 16 zbiorowych od- 
i ! staw ziemniaków, a i na terenie 
Bulauda 500 kilo- jpnyca powiatow nie ma dnia, 
by nie było zbiorowych edstaw. 

O wykonanie planów walczą 
rownież robotnicy PGR-ów. 

W gospodarstwie Otyika z ze- 
W Zakładach .Polska Wełna" społu PGR Dźwierzuty w powie 
A w czasie przerw w pracy pre- cie Szczytno realizację zobowi 
, POZNAŃ (kor. wł.) Kłosa ro- legenci wygłaszają krótkie a zania wykonano na 5 dni Ri. 
ty osiągnął 350 procent normy. bntnicza województwa poznań- gadanki o Programie Wybor- terminem. 21 pazdziernika osta- 
skiego wita zbliżający się dzień czym Frontu Narodowego. or- tnie ziemniaki zostały zebrane 


wykop- 


mowi r 


i 
Y 


„zakładów pracy. w których za- 40 procent. W pracy masowo- sji wyborczej. Razem pracowa= 


przoduje 


tym dziale ' 


zania. podjęte w 


Wojciech Brydziński wśród swoich wyborców 


N 
AP. 
gios w imis- 3 


rodewego do Seimu Polskiej Głosków zaoies 
oklaskiwano zna- Rzeczypospolitej Ludowej. Ta niu kobiet wie 
zawiązała się ków. rolnxch. 


á Gorąco Zy) 
rodzaju komitą kreację Wojciecha Bry-- przyjażń. jaka 
głosem drżącym 
odpow'iacia 


kami sztuki i kultury jest mo 
Żiwa tylko dzięki władzy lu- 

A gdy E opadla rozpo” dowej. Dla uczczenia zbliża: 
częja się najbardziej wzruszają: jących się wyborów załoga na- 
ca część wieczoru. Na scenie DO szą podjęła masowo produkcyi- 
jawil się Wojciech Brvdziński 


kultury w- Pa 
nowej roli arty 


> j sposób zadokumentować swój związku z 
Dokoła niego udział we Froncie 


w przedstawieniu. Z widowni ni, W dniu 26 października cała nia i obowiązki. 


podziękować wielkiemu artyście kandydatów Frontu Narodowe — 


ciech Brydziński". 
Z drugą wiązanką biało-czer- 
„Ursusa wonwch kwiatów podchodzi do 


dla kandydata Frontu . niczo-chłopski. 


Ludowej, chło- chowi Brydzińskiemu wiązankę | owy Mirosław Wielicki. AMICA 


produkcyfnei kwiatów: 
„Dumni jesteśmy, że wysu- czący spółdzielni 


* Władza ludu — źródłem rozkwitu nauki polskiej 


Klongresie różniło go wysokim ndznacze- | 


Zebranie wyborców obwodu nr 84 z prolesorami warszawskimi — Wypowiedzi dziennikarzy zagranicznych 


Prof. 


krwawiło stał posłem. ani razu nie ode- Barcelonie, 


to. dopiero teraz. dowiadujemy : zem mówiła: 


Takie rzeczy są w Polsce nie- 


|! tem Bierutem na czele!“ 


Polska 


na cayen na 
Po przemówiəniu prof. pęt 


wielu uniwersytetach. „Przed NeT a najżywotniejsze interesy swoje- 
wojną — mówi prof. Musiero-| cego Rajchera: wyborcy ser de. Mówi przedstawiciel narodu | go narodu i wszystkich 

wicz — nasi uczeni Earr E oklaskami powitali! hiszpańskiego i dów na świecie, machi 

nad sprawą zapobiegania erozji dziennikarkę szkocką, obywa- Waszą Oiczyznę. czyniąc ją CO- 


Wzruszające było przemówie- raz bardziej 


rozumieją ją: ludu hiszpańskiego. poety. cios we Franco 
słowach Juana Miguela Romy. 


od śmierci. udzielając mi azy- 
„Kiedy przyjechałam do Pol- lu w chwili gdy rząd francu- P 
rozkaz amerykański. Rudpit 

niektórzy mówili mi: Po co pa- chciał mnie deportowac do Hi- 

wielkie glii do biednej Polski? Głupcy! Pragnę na tym miejscu raz je- prostu 
piei i 


Roma opowiada o straszli- Dopiero dziś 


nadają się wicie bezrobotnych, a dalsze że 150 tysięcy antyfrankistów 


przyrody ze wszystkimi obywatelami na: chodzi do szkoły. O tym. że sa 


w pań- | listę Frontu Narodowego. opo-i tysiące dzieci w Hiszpanii, któ- Głosujmy 


w którym władzę spra- wiada o swoim doświadczeniu re nie widziały otwartego nie- wy i na wszystkich 
wuje lud. Dlatego też pójdzie- jako dawna wyborczyni w Lon- ba. bo urodziły się w wiezie- dydatów: To hasło. 


iborczej obiecywał nam, że bę-' „Ale naród hiszpański walczy. 


załoga liśmy i razem będziemy głoso- 


jskich 1 ropotnie 


swum 


A 
p. 
A teraz Wojciech Brydzr:ski 
ae wzruszenia 
Mówi o wspaniaiym ry 


ay, przeszli na scenę delegaci robot- | nasza załoga pójdzie do urn wy- „Dołożymy starań. aby 
ników. chłopów i żołnierzy, DY borczych. by addać Ewe głosy na docierała do najszerszvch raas* 
mówi wielki aktor pslski. I 


kiem: „Niech żyje sojusz voio- 
fundament de- 
mokracji ludowej . Burzą okla- 
sków odpowiada mu widownia. 
uroczystości 
! przemawia w imieniu 
Roman Smoderek. przewodni- Teatru Domu Woiska Polskiego 
produkcyjnej aktor Wiktor Nanowski. 


Pijanowski mówi o' dzie walczył o nasze interesy, o Pod wodzą Dolores Ibarruri Pa- 
między narodami. a sionarii. walczy przeciwko fran- 


demonstracje, w 
A gdy czasie których wałana: 


zwyci 


Roma zakończył 


wolność Hiszpanii i za wolność 
pod Madrytem i nad 
Ebro. Dziś walczycie nadali 0“ 


wzmacniając 


potężna i szczę= 


„Rząd xańskich opiekunów” 


zabrał w 
Politech- 
Zygmunt 
i Prof. Rudsit mowil o 
swej dziedzinie — technice saz 
Za to nitarnej miast — 


Po przemówieni: 
dyskusii glos profesi 
niki Warszawskiej 


ktora przed 
wojną była jak się wyraził, po 
ba i komuż 
zależało. by masy pracujące le- 
wygodniej 


gnębiona. 


mitszkał! 
== moat profesor 
możemy się rozwijsć 
my pracować. Każdy z nas wi- 
ea, Ń f K z A wd A M x dzi ogremine posicav we wszy 
świetnie do uprawy i odwrotnie półtora miliona — pracuje tyl- siedzi w więzieniach. O tym. że. sich ; Doster sz) 


jego kandydatów". — 
na Front Narodo- 
jego kan- 
które zna» “ 


5% 


P 
d 
* 


(wg 


w 


d 


Teatr w Domu Wojska Pol- wyszkolenia bojowego i polity-igo, jako kandydata Frontu Na-/ pośrednio. Irena Ćwli z PGF-u 
skiego był w dniu 22 paździer- cznego. ; 

nika widownią niecodziennego ; 
i jedynego w 
spotkania kandydata na posła dzińskiego w roli Stefana Czar- między robotnikami a pracowni- 
ze swymi wyborcami. Wojciech  nieckiego, 
— bo on to właśnie 
był owym kandydatem — Wy- 
tytułowej roli warto- 
ściowej i celnej politycznie sztu- 
i Kazimierza Korcellego pl. jeszcze w kostiumie, lecz już bez 
„Stefan Czarniecki i jego żoł-. charakteryzacii. 
+nierze*, t 


+ 


wyhoarcam. 
razwaja 
Ludowej. o 
y Gielsim 

ne warty wyborcze, aby w ten zaszczycie jaki spotkal go w 
wysuniąciem jego 
7 A Narodowym kandydatury do Sejmu i o tym, 
zespół artystów uczestniczacych walki o pokój i plan sześciolet- jak wyobraża sobie swoje zada- 


-4 


posla. 
kultura 


zespału 


(r, 8.) 


„Precz 


á 
prze- 


naszą! 


naro- 


amery- 


mioże=" 


HUGO KOŁŁĄTAJ 
(1151—1812) 


„Nauczycielem narodu" i ,„0]- 
eem polskiej rewolucji" nazwa- 
no Hugona Kołłątaja, czołowe- 
go reprezentanta polskiego O- 
świecenia, wybitnego działacza 
społeczno-politycznego w okre- 
sie ostatnich sejmów starej Rze- 
czypospolitej | powstania ko- 
ściuszkowskiego. Kołłątaj był 
ideologiem polskiej myśli postę- 
powej na przełomie XVIII i XIX 
wieku i jednym z głównych twór- 
ców Komstytucji 3 Maja, która 
— przy całej swej 
ności — była postępową pró- 
bą wydobycia Polski z chao- 
gu i upadku czasów saskich. 
Jako uznany przywódca lewe- 
go skrzydła obozu reform 


Kołłątaj założył organizację po- | 
lityczną pod nazwą Kuźnica, | 
której publicyści — z Kołłąta- | 
jem i Jezierskim na czele — | 


miotali gromy w gmach zmur- 
szałego, feudalnego państwa 
szlacheckiego, w imię patrioty- 
zmu i rewolucji demokratycznej 
walczyli ze zdrajcami narodu 


spod znaku Targowicy, byli du- | 


chowymi przywódcami powsta- 
nia ludu warszawskiego 1794 r. 
Przypominając, że „nie może 
się nazwać ten naród swobod- 
nym, gdzie człowiek jest nie- 
wolnikiem', Kołłątaj brał w ob- 
ronę masy ludowe (czyli „pos- 
pólstwo" jak wówczas mówio- 
no) i podkreślał, że „pospólstwo 
powinno się nazywać najpierw - 
szym stanem narodu, albo wy- 
raźniej całym narodem”. 


TADEUSZ KOŚCIUSZKO 
(1746—1817) 


Na wodza powstania przeciw 
carskiej interwencji i magrac- 
kiej zdradzie targowicxiej obra- 
li patriotyczni organizatorzy 
powstania generała Tadeusza 
Kościuszkę, znanego ze swoich 
demokratycznych przekonań Í 
wsławionego w bojach na pol- 
skiej i amerykańskiej ziemi. 
Zapytany, czy gotów stanąć na 
czele zbrojnego powstania, Ko- 
ściuszko odpowiedział, że — 
tak, ale dodał: „za samą szlach- 
tę bić się nie będę, chcę wolno- 
ści całego narodu i dla niej tyl- 
ko wystawię swe życie”. Jako 
wódz naczelny powstania Ko- 
ściuszko zaapelował do patrio- 
tyzmu mas ludowych i zorga- 
nizował oddziały 
żołnierzy-kosynierów, które w 
całej kampanii wyróżniły się 
największym męstwem. Jak ty- 


reakcji zdołał udaremnić wysił- 
ki patriotów — powstanie upa- 
dło. Kościuszko był w Europie 
ewojego czasu żywym s8symbo- 
lem i wzorem nieugiętego pa- 
triotyzmu, walki o postęp i de- 
mokrację i potwierdził swoim 
życiem hasło, że „Polska jest 
wszędzie tam, gdzie bronią wol- 
ności“, 


STANISŁAW STASZIC 
(1155—1826) 


Epoka Oświecenia wydała w 
Polsce wielu wybitnych uczo- 
nych i działaczy polityczno-spo- 
łecznych, którzy walczyli o na- 
 prawę państwa, a po upadku 

-nlepodległości ukazali przyczy- 
_ my upadxu i drogę wiodącą do 


| 


odrodzenia. Jednym z czoło- 
wych tego typu ludzi był Sta- 
fmiisław Staszic, który w kryty- 
ce ciemnoty i zacofania, w 
walce o postęp i demokrację 
= zdobył się na tony niezmiernie 
ak i rozwinął szeroki pro- 


a 


połowicz- | 


chłopskich | 


|gram reform. Z całą pasją go-, 
|dził w możnowładców, którzy 
|z Polski zrobili „rzeczpospolitę 
łupieżców, zdrajców, krzywo- 
przysięzców. jurgleltników" 1 
zgubili państwo. A oto jeden 
urywek z pism Staszica: „Po- 
wiem kto mojej ojczyźnie szko- 
dzi: z samych panów zguba Po- 
lakom. Oni zniszczyli wszystkie 
uszanowania dla prawa. Oni 
zupełnie zagubili wyobrażenie 
sprawiedliwości w umysłach 
Polaków. Onl prawo zamienili 
w czczą formalność, która tyl- 
ko wtenczas ważna była, kiedy 
prawo ich dumie, łakomstwu i 
złości służyło”. Toteż Staszic 
powiedział: „Kiedy wielcy pa- 
nowie upadają, znak to, że kraj 
powstaje“. 


JOACHIM LELEWEL 
(1786—1861) 


W pierwszej połowie XIX 
wieku jednym z największych 
polskich uczonych był wszech- 
stronny historyk Joachim Le- 
łewel, który bogatą działalność 
naukową łączył z postępową, 
rewolucyjną działalnością poll- 
(tyczną. „Śląsk I Prusy — pisał 
Lelewel — stracił naród polski 
przez arystokrację; jakim spo- 
sobem odzyszcze? przez lud". 
Pogiąd jego na przyszłość naro- 
du by? jasno określony: „Umar- 
ła Pa'ska szlachecka, Polska 
| niewoh i przywilejów, a ta co 
powstanie będzie Polską ludu“. 
'Lelewei podkreślał: „Myli mię 
kto mniema, że rewolucja ng- 
rodowa obejść się może bez so- 
|cjalnej; socjalna jest środkiem 
'do nerodowej, przes nią ostat- 
nia istnieś tylko może", Toteż 
nic dziwnego, iż Lelewel zrozu- 
miał epokowe znaczenia Manil- 
festu Komunistycznego ! że wy- 
raził poparcie dla Związku Ko 
munistów. 


ADAM MICKIEWICZ 
(1798 — 1855) 


le razy przedtem I potem, obóz. 


Największy poeta polski, je- 
den z największych przedsta- 


wicieli narodu polskiego w 
kulturze ogólnoludzkiej — wal- 
czył Adam Mickiewicz piórem 
i czynem o wolność i niepod- 
ległość ojczyzny, o sprawiedll- 
wość społeczną, o postęp. „Za- 
siewajcie więc miłość Ojczyzny 
I duch poświęcenia się — pisał 
|— a bądźcie pewni, iż wyrośnie 
| Rzeczpospolita wielka í pięk- 
lna“. 

„Nikt tak głęboko jak On 
nie potrafił łączyć przeżyć oso- 
bistych z losami kraju, zaś lo- 
'sów kraju z twórczym postę- 
pem ogólnoludzkim* — mówił 
| Bolesław Bierut. 


| W swych genialnych poema- 
tach i w publicystyce na ła- 


kiewicz nie tylko piętnował 
,wstecznictwo starego świata, 
(lecz również dostrzegał nowe 
„siły, do których należy przysz- 
i tość, Przemawiając 1 maja roku 
! ogłoszenia Manifestu Komuni- 
,stycznego i roku Wiosny Ludów 
powiedział Mickiewicz: „Nowe 
siły, które się objawiają światu, 
potęga ludu wszechmocnego i 
. wszechwładnego, zapoznana 
przez tyranów, zdobędzie ludz- 
kości zupełną wolność", 


Głęboki patriota i płomienny 
orędownik braterstwa ludów, 
był Adam Mickiewicz przyjacie- 
lem narodu rosyjskiego, Serde- 
czny druh Puszkina i dekabry- 
stów, skierował do nich jeden 
ze swych najpiękniejszych wier- 
szy: „Do Przyjaciół Moskalt", 


Ziściło się w Polsce Ludowej 
marzenie poety wypowiedziane 
w „Panu Tadeuszu". „Trafiły 
pod strzechy — do robotniczych 
dzielnic i najdalszych wiosek — 
nieśmiertelne dzieła Mickiewi- 
cza, Słowackiego, Prusa, Ko- 
nopnickiej* — stwierdza Pro- 
gram Wyborczy Frontu Naro- 
dowego, 


mach „Trybuny Ludów“ Mic- 


HENRYK KAMIEŃSKI 
(1812 — 1865) 


i 


| Henryk Kamieński jako mło- 
dy chłopiec brał udział w po- 
wstaniu listopadowym. Jak wie- 
lu współczesnych mu szczerych 
patriotów zastanawiał się nad 
przyczynami upadku Polski i 
klęski powstania. I jak wielu 
zrozumiał, że nie może być 
wolnym kraj, którego ustrój 
opiera się na wyzysku i krzyw- 
dzie. Przez całe życie stał w 
pierwszych szeregach bojow- 
ników o postęp i sprawiedli- 
wość społeczną. 


W pismach swych, za które 
był prześladowany przez wła- 
dze carskie, nawołuje do rewo- 
lucji społecznej, do bezkompro- 
misowej walki z wszelkiego ro- 
dzaju reakcją i zdradą naro- 
dową. 

Suwerenność Polski uzależ- 
niał ściśle od przemian  6po- 
łecznych jakie się w niej do- 
konują. 


„Polska sią nie wyswobodzi— 
pisał — póki.. gnębionego nie- 
gdyś ludu nie wyniesie do wła- 
ściwego jemu stanowiska, nie 
ocuci duchem wolności". 


Kamieński jest jednym z wy- | 


bitnych przedstawicieł 


powych tradycji 
rodu, 


postę- 
naszego na- 


EDWARD DEMBOWSKI 
(1822 — 1846) 


| 


dała 


„Rewolncja krakowska 
całej Europie piękny przykład, | 
utoeżsamisjąc sprawę narodową | 


ra sprawą demokracji i wy- 
| zwoleniem klasy 
— płsał Engels. Na czele tej re- 
lwolucji stał Edward Dembow- 
| ski, działacz rewolucyjny, czło- 
wiek o niezwykłych zdelno- 
ściach, znakomity krytyk, lite- 
rat, pubiicysta, filozof. Zginął 
w powstaniu od kuli austriac- 
kiego żołnierza, gdy liczył za- 
ledwie 24 lata. Dembowski jest 
jedną z największych postaci 
polskiego ruchu  rewolucyjno- 
i demokratycznego. Dembowski 
| pisał: „preyjdzie chwila, że lud 
| cierpieć nie będzie“ (1 miał 
świadomość. że tę odmianę losu 
lud musi sam wywalczyć. I 
Dembowski pierwszy stwier- 
dził „rewolunsja przeciwko 
szlachcie  czervzoną chorągiew 
rozwinąć będzie musiała, siłą 
na siłę odpowiadając", 


PIOTR ŚCIEGIENNY 
(1800—1890) 


K 


Ściegienny był synem pań- 
szczyźnianego chłopa. Wal- 
ka o lepsze jutro ludu pol- 
skiego była treścią jego t- 
cia. W pismach swoich szeroko 
kolportowanych wśród chłopów, 


uociśnionej" | 


TRYBUNA LUDU 
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cego, wierności 


które leżą u podstaw 


Reja i Kochanowskiego, 


pruskich, austriackich 
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| Ściegienny ostro występował | 


przeciwko 
społecznej, 
wania odwiecznych kajdan nie- 
| woli pańszczyźnianej. Ten ksiądz 
| prześladowany przez władze 
| carskie widział w ludzie rosyj- 
| skim naturalnego sprzymierzeń- 
ca ludu polskiego. 

„na przeszłych wojnach — 
| pisze w swojej ..Złotej Książecz- 
ce“ — panowie Polacy kazali 
wojsku z chłopów i mieszczan 
złożonemu bić wojsko rosyjskie 
„s chłopów i mieszczan złożone. 


niesprawiedliwości 


Panowie rosyjscy kazałi tak- 


że swemu wojsku bić wojsko 


polskie. Zabijało się wojsko, a 
panowie z daleka patrzyli. W 
przyszłej zaś wojnie staną chło- 
pi I mieszczanie polscy i rosyi- 
scy z jednej strony, a panowie 
polscy i rosyjscy z drugiej stro- 
ny; chłopi będą strzelali nie da 
chłopów, ałe do panów. Wasza. 
(bracia wieśniacy i mieszczanie. 
będzie wygrana, bo was daleko 
| więcej... a po wojnie nie hędzie, 
kto by was na pańszczyznę pę- 
dził, kto by się nad wami i nad 
waszymi dziećmi znęcał”. 


(1826—1871) 


Jarosław Dąbrowski, płomien- 
ny patriota polski, wybitny de- 
mokrata-rewolucjonista, poświę- 
cił wszystkie swe siły walce o 


wolność, Wielki wpływ miała na | 


postawę Dąbrowskiego działal- 
ność Czernyszewskiego, Herce- 
na i Dobrolubowa. Jeden z 
najwybitniejszych  organizato- 
rów powstania styczniowego, 
czołowa postać lewicy „Czerwo- 
nych“, w ścisłym sojuszu z naj- 
lepszymi przedstawicielami ro- 
syjskich demokratów-rewolu- 
cjonistów walczył wraz z nimi 
o wyzwolenie spod jarzma ca- 
ratu. Działacz lewicy emigra- 
cyjnej w latach 1865—1870. 
związał swoje życie z losami 
Komuny Paryskiej, 


rykadach. 


„„jWytrącony niegdyś oręż — 
pisał komendant rewolucyjnego 
Paryża — powraca znów w ręce 
ludu. Jest to jutrzenka zwia- 
stująca swobodę”. 


Postać Dąbrowskiego prze- 
szła na zawsze do historii jako 
wzór bohaterstwa i szczytnego 
zapału rewolucyjnego. Karol 
Marks pisał o Jarosławie Dąb- 
rowskim i Walerym Wróblew- 
skim: „Komuna uczciła boha- 


terskich synów Polski, stawia- | 


jao ich na czele obrony Pary- 
| za“, 


„Najlepszym i niezawodnym orężem w walce 
jest piastowanie w sercach i umysłach najpięk- 
niejszych uczuć patriotyzmu i ofiarności, wielkie- 
go pragnienia poznania prawdy, kształcenia umy- 
słu, oddania i poświęcenia sprawie ludu pracują- 
narodowi i Ojczyźnie, których 
wzór dawali nam wielcy patrioci i bojownicy: 
Tadeusz Kościuszko, Adam Mickiewicz, Jarosław 
Dąbrowski, Ludwik Waryński, Feliks Dzierżyński, 
Marceli Nowotko, Karol Świerczewski, i wielu, 
wielu innych, przodujących narodowi bohaterów... 


Czerpiemy z pięknych tradycji piastowskich, 


geograficznego naszej Ojczyzny i jej granic. 


Czerpiemy z postępowych tradycji 
wieku“ literatury polskiej, ze świetnego dorobku 


skiego. 
Czerpiemy z pięknych tradycji „polskiego 
Oświecenia“, Sejmu Czteroletniego, powstania 


kościuszkowskiego, polskich jakobinów... 


„.Czerpiemy z pięknych tradycji walki „za wol- 
ność waszą i naszą“ w wieku XIX, z walk „o wy- 
zwolenie z niewoli narodowej, narzuconej przez 


kolonizatorów“ — jak głosi wstęp do 
kach wyzwoleńczych innych narodów. Nawiązu- 
jemy do uczuć solidarności i przyjaźni, które wal- 


czących o wolność Po!aków łączyły w XIX i XX 
wieku z siłami postępu na całym świecie”. 


nawoływał do zer- | 


;ezywisinienia. Dzisiaj cały po- 


dowodząc | ` 
jej wojskami i zginął na jej ba- | 
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obecnego ukształtowania 


„złotego 


Ostroroga i Modrzew- 
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LUDWIK WARYŃSKI 
(1856 — 1889) 


Twórca, ideolog i przywódca 
pierwszej polskiej partii poli- 
tycznej, która podjęła sztandar 
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WALERY WRÓBLEWSKI 
(1836—1908) | 


| 
| 


| walczył 


walki klasowej w duchu ideo- 
logii marksistowskiej — Lud- 
wik Waryński — to jedna z naj- 
piękniejszych postaci naszej na- 
rodowej i rewolucyjnej trady- 
cji. Pod hasłem Manifestu Ko- 
munistycznego „Proletariusze 


| wszystkich krajów łączcie się!“ 


Ludwik Waryński i 
stworzona przez niego partia 
„Proletariat“, któremu historia 
dodała przymiotnik „Wielki“, 
o wyzwołenie mas pracujących, 
o jasną przyszłość ojczyzny. 


W swej działalności stał nie- 
wzruszenie na stanowisku bra- 
terstwa i jedności polskiego 1 
rosyjskiego ruchu rewolucyjne- 
go. W liście do socjalistów ro- 
syjskich pisał: 

„Cel wspólny powinien nas 
bratnio złączyć na polu wałki“. 


„„zgodnie z zasadami secja- 
lizmu, przyjętymi na kongre- 
sach międzynarodowych przez 
prołetariat wszystkich krajów. 
żądamy aby ziemia i narzędzia 
pracy przeszły z rąk jednostek 
na wspólną własność pracują- 
cych, na własność socjalistycz- 
nego państwa“ —- głosił program 
„Wielkiego Proletariatu". 


ELIZA ORZESZKOWA 
(1841 — 1910) 


Walery Wróblewski, 
nik o wolność Po!ski. rozpoczął | 
działalność rewolucyjną w pol-| 
sko-rosyjskim kole oficerów-re- | 


bojow- | 


woiucjonistów w Petersburgu, 
«tórvm kierowali Jarosław Dą- 
orowski i przyjaciel Czerny- 
szewskiego. Zygmunt Sierakow 
ski. Dowódca oddziału chłopów 
i rzemieślników w powstaniu 
styczniowym. wybitny przedsta- 
wiciel lewicy „Czerwonych“, 
członsk radykalnego Zjednocze- 
nia Demokracji Polsxiej w Pa- 
ryżu. żołnierz i generał Komu- 
ny Paryskiej. działacz I Między- 
! narodowki łączył zawsze 
sprawę walki o wyzwolenie na- 
| rodowe z walką o wyzwolenie 
; społeczne. 


„Wszystko dla ludu, 
lud — pisał Wróblewski. — W 


polityczny ideał ojczyzny na- 
„szej, ale i środki dia jego urze- 


stęp. wszystkie Światłe strony 
społeczeństw ludzkich w rewo- 


przez i 


tym haśle znajduje się nie tylko | 


„Prawda znajduje się tyl- 
ko po stronie tych, którzy 
wiedzą 1 wierzą, iż ludzkość 


idzie I iść musi naprzód“ — sło- 
wa te wypowiedziała przeszło 
siedemdziesiąt lat temu wielka 
powieściopisarka polska — Eli- 
za Orzeszkowa. 

Orzeszkowa żyła i pracowała 
w okresie, gdy w Polsce z u- 
padającego feudalizmu wyła- 


lucji socjalnej, gotowiśmy więc 
walczyć za tę sprawę wszędzie. 
gdzie rozpocznie się w jej imie- 
| niu walka. Zasady socjalizmu, 
wypisane na naszej chorągwi. 
jaśniejsze są | szerszy widno- 
krąg obejmują od dawnych za- 


kańskich“. 


BOLESŁAW PRUS 
(1845 — 1912) 


Najwybitniejszy plsarz polski 


okresu pozytywizmu, Bolesław 
|Prus był człowiekiem, który w 
swej twórczości walczył o po- 
| step į rozwój ojczyzny. W swych 
: powieściach i opowiadaniach 
i potępiał arystokratyczne i zie- 
jmiańskie wstecznictwo. Zwal- 
'ezał przesądy Í zabobony. Był 
| gorącym orędownikiem rozwoju 
nauki, upowszechnienia oświaty 
i kultury. Pisał w „Lalce“: 
„Prędzej czy później społeczeń- 
jstwo must się przebudować od 
fundamentów do szczytu, Albo 
| zgnije“. 


W Polsce Ludowej dzieła jego 
ukazują się w milionowych na- 
kładach, 


sad demokratycznych i republi- ! 


niał się niemniej krwiożerczy 
ustrój kapitalistyczny. Pisarka 
bacznie obserwowała otaczający 
ją świat. Bunt jej przeciwko 
krzywdzie i niesprawiedliwości 
znajduje wyraz w licznych po- 
stępowych powieściach, nowe- 
lach ł artykułach pubłicystycz- 
nych. Potępia w nich Orzeszko- 
wa wyzysk chłopa i robotnika, 
dyskryminację narodowościową, 
domaga się równouprawnienia 
kobiet. Żadna dziedzina życia 
nie uszła jej uwagi. Bohaterami 
jej utworów są ludzie z podda- 
szy i suteren, lepianek wiejskich 
i dzielnic biedoiy żydowskiej. 
Przez swój realizm, książki 
Orzeszkowej stały się silnym os- 
karżeniem burżuazyjno-obszar- 
niczego wyzysku j uciemięże- 
nia mas*ludowych. 


MARIA KONOPNICKA 
(1842 — 1910) 


Nam, budującym nowe, spra- 
,wiedliwe życie, szczególnie bli- 
ską jest wielka patriotka, orę- 


|downiczka sprawy 
skiego, wielka poetka į suro- 
wy krytyk .kapitalistycznych 
stosunków społecznych — Ma- 
ria Konopnicka. Wrażliwa 


ludu pol-.| 


Front Narodowy realizuje idee, które przyświecały 
najlepszym synom narodu polskiego 


na każdą niesprawiedliwość i 


| 
| widziała okrucieństwo feudaliz- 
Imu i przykryte płaszczykiem 
obłudy, okrucieństwo kapitaliz- 
mu. W wielkiej ilości utworów, 
pisarka odmalowuje niebywałą 
nędzę chłopa i straszne warun- 
ki, w jakich żył proletariat 
miejski. 

Ale nie tylko rozpacz i wspól- 
czucie brzmi w utworach Ko- 
nopnickiej — jest w nich iskra 
buntu. Poważny wpływ wywar- 
ła na jej postawę ideową rewo- 
lucja 1905 r. 

Twórczość Konopnickiej jest 
nie tylko dokumentem epoki, 


Í 


tym czasie się rozgrywały. 


STEFAN ŻEROMSKI 
(1864 — 1925) 


Jednym z najcelniejszych kry- 
tyków ustroju wyzysku i ucis- 
ku społecznego był w liter" "- 
rze polskiej Stefa» ?eronź „i 
Pisarz wyraźnie woda- dla. spis 
łeczne i ostro je IZINY Zał, che 


dróg wyjścia zn”: nie po- 


trafił, W powieścis*1 historycz- 
nych i współczesnych wszędzie 
ostrym  hiczem swej krytyki 
chłostał wyzysk człowieka przez 
człowieka. Porwany patosem re- 
wolucji 1905 r. pisał, że prole- 
tariat to „żywy pocisk torują- 
cy drogi wolności“. 

Żeromski, aczkolwiek nigdy 
nie stanął na pozycjach walczą- 
cego proletariatu, chociaż wie- 
le uprzedzeń ciągnęło go wstecz, 
widział i doceniał potęgę ruchu 
rewolucyjnego. „Macież wy od- 
wagę Lenina — woła ustami 
jednego z bohaterów — ahy 
wszcząć dzieło nieznane, zbu- 
rzyć stare j wszcząć nowe?" 
Bardzo charakterystyczny jest 
również list pisany przez Że- 
romskiego na parę miesięcy 
przed śmiercią — „Otrzymuję 
oto list z więzienia w Polsce od 
siedemdziesięciu ideowców z żą- 
daniem wszczęcia dyskusji o no- 
wym duchu w Polsce. Wszystko 
jedno, czy ci ludzie są komu- 
nistami czy jakimiś innymi. Za- 
pewniają mię i świat w liście 
publicznie drukowanym, iż 
wierzą w potęgę Polski, jakiej 
nigdy nie było, gdy ich idea 
zwycięży...” s 

A oto dziś Program Wyborczy 
Frontu Narodowego stwierdza, 
że „wykonania wielkich planów 
narodowych bieżącego 10-lecia 
uczym Polskę... jednym z przo- 
dujących krajów Europy" 


JULIAN MARCHLEWSKI 
(1866 — 1925) 


Związek Robotników Polskich, 
SDKPiL, KPP, WKP(b) — oto 
| droga czterdziestoletniej dzia- 
łalności nieugiętego rewolucjo- 
nisty, bojownika o wolność Pol- 
ski i działacza międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego — Ju- 
liana Marchlewskiego. Towa- 
rzysz broni Róży Luksemburg, 
Feliksa Dzierżyńskiego, Karola 
Liebknechta, bojownik rewolu- 
cji 1905 r. i Rewolucji Paździer- 
nikowej, jeden z inicjatorów i 
i twórców MOPR-u, budowni- 
czy socjalizmu w ZSRR — stał 
się Julian Marchlewski symbo- 
lem  patrioty-internacjonalisty, 
wzorem rewolucjonisty proleta- 
riackiego. 


„Interes narodu polskiego — 
pisał Marchlewski — to inte- 
res ludu roboczego, który sta- 
nowi ogromną większość naro- 
|du. Ten lud roboczy ojczyznę 
|swą kocha, o swe interesy na- 
rodowe dba. Zwycięska rewo- 
| lucja ludowa zniesie carat | za- 
| bezpleczy również naród polski 
od ucisku į prześladowań naro- 
dowych.” 


krzywdę ludu poetka wyraźnie 


jest ona echem walk, które w, 


| 


=) 


| FELIKS DZIERŻYŃSKI 


(1877 — 1926) 


Feliksa Dzierżyńskiego naz- 
wał Stalin „bohaterem Paździer 


nika". Wielki Polak, patriota 
— rewolucjonista, całe życie po_ 
święcił sprawie wyzwolenia 
ludu z jarzma niewoli. Na czele 
SDKPiL, na barykadach 1905 
roku, pod sztandarami partil 
Lenina-Stalina, w pierwszych 
jej szeregach, walczył Feliks 
Dzierżyński o zwyciestwo rewo- 
lucji socjalistycznej, o lepszę 
jutro dla mas pracujących 
przeciwko burżuazji i jej agen- 
turom w ruchu robotniczym, o 
wolność narodu polskiego, W 
latach wojny domowej i w 
pierwszych latach socjalistycz= 
nego budownictwa w. ZSRR u- 
czen į towarzysz wielkich wo- 
dzów rewolucji Lenina i 
Stalina, stawał zawsze na naj- 
trudniejszych frontach walki 1 
pracy. 

„Wiemy — pisał Dzierżyński 
— że jedyną siłą, która może 
wyzwolić świat jest proletariat, 
walczący o socjalizm. Triumf 
socjalizmu stworzy wyzwoloną 
Polskę, jako wolną wśród wol- 
nych, równą wśród równych, w 
braterskiej rodzinie wspierają- 
cych się narodów". 


MARIAN BUCZEK 
(1896 — 1939) 


U 


Bohater polskiej klasy robot- 
niczej, wieloletni więzień bur- 
żuazji polskiej, wybitny dzia- 
łacz KPP — Marian Buczek, 


poświęcił całe życie walce o 
Polskę sprawiedliwości spo- 
łecznej, o Polskę ludu pracują- 
| cego, taką w jakiej dziś mamy 
szczęście żyć. Wierny swej linii 
życiowej, bojownik o niepodleg- 
łość 1 wolność ojczyzny, stanął 
do walki z hitlerowskim faszyz= 
mem, gdy tylko udało mu się 
wyrwać z sanacyjnego więzie= 
nia we wrześniu 1939 r, Na 
polach podwarszawskich zginął 
Marian Buczek w obronie uko- 
chanej stolicy, 

Tow. Jóźwiak - Witold pisał 
o Marianie Buczku: 

„Zginął w obronie Ojczyzny, 
którą najgłębiej ukochał, zginął 
w obronie idei walki o sprawę 
klasy robotniczej, za którą od- 
dał swe życie, zginął w obronie 
| wielkiej idei walki o wyzwole- 
nie spoleczne £ narodowe, Jego 
bohaterska Śmierć jest naj- 
wspanialszym symbolem miłoś- 
ci dla Polski i walki o prawa 
mas pracujących, o wolność 
społeczną i niepodległość naro- 
,dową — najlepszych synów kla- 
sy robotniczej — członków Ke- 
munistycznej Partii Polski“. 


i 


MARCELI NOWOTKO 
(1893 — 1942) 


Za Polske ludu pracującego, 
za Polskę sprawiedliwą i szczę- 
śliwą położył w ofierze swe ży- 
cię bohaterski syn narodu pol- 


skiego Marceli Nowotko. Od 
wczesnej młodości walczy on o 
wyzwolenie narodowe i społecz- 
ne naszego kraju w szeregach 
SDKPiL, a później, jako wybit- 
ny działacz robotniczy w szere- 
gach Komunistycznej Partii Pol- 
„ski, wreszcie jako jeden z za- 
|lożycieli i pierwszy sekretarz 
Polskiej Partii Robotniczej, któ- 
ra w okresie okupacji skupiała 
naród wokół klasy robotniczej 


do walki o wyzwolenie ojczy= 
zny z jarzma hitlerowskiego 
najeźdźcy. 


Pamięć o wielkim przywódcy 
polskiej klasy robotniczej żyje 
i żyć będzie wiecznie wśród lu- 
du polskiego. Towarzysz Bierut 
mówił o Marcelin Nowotce, iż 
jest on jednym z tych bohate= 
rów narodowych, którzy dali 
nam wzór poświęcenia sprawie 
ludu pracującego, wierności nas 
rodowi i ojczyźnie, 


